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Prenum erata w W arsiowlu
R o c z n i e  U s .  8 . —  P ó ł r o c z n i e  R s .  i . —  K w a r t a l n i e  R s .  2 .  
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R o c z n i e  R s .  9 k .  2 0 . — P ó ł r o c z n i e  4 k .  6 0 . — K w a r t a l n i e  R s .  2  k .  30  
Z a  p r z e s y ł k ę  w  k o p e r t a c h  K w a r t a l n i e  R s .  I .

S P IS  R Z E C Z Y .
C Z Ę Ś Ć  U R Z Ę D O W A . — W iadomości U rzędow e 

z K ró les tw a i z C esars tw a .
C Z Ę Ś Ć  N I E U R Z Ę D O W A .  —  W iadom ości  Z a ­

graniczne.
W iadom ości rozmaite.
S ta ty s tyk a ,  K rólestw o Polsk ie .
Bibliografja  Rosyjska za  miesiąc L is topad  

1861  r.
K u rs a  pap ierów  publicznych i p ie n ięd z y .
Kolej żelazna.
Obwieszczenia.

11 W I t  D « M I  F. \  I F,-

R e d ak c ja  „Dziennika P o w s z e c h n e g o ” u p r a s z a  
C zyte ln ików  sw oich  tak  w W a rsz a w ie  j a k  i na 
prowincji m ie sz k a ją cy c h ,  o p osp ieszen ie  z  w n ie ­
sieniem p ren u m e ra ty  za  ro zp o c z y n a ją c y  się z  rl. 
I - ra  S tyczn ia  1 8 6 2  roku k w ar ta ł .
Cena Dziennika w  W arszawie: rocmie R 8

półrocz. „  4  
kwartał. „  2  
miesięcz. „ —  k 67.

Na Prowincji: rocznie „  9  „  2 0  
półrocz. „  4  ,, 6 0  
kwartał. „ 2  „ 3 0

Z a  p rze sy łk ę  w koper tach  kwarta ln ie rs. I.
W  W a r s z a w ie ,  p renu m era ta  p r z y jm u je  się 

w K an to rze  G łów nym  Redakcji ,  w dom u pod Nr 
4 1 5 ,  p rz y  ulicy K rakow sk ie -P rzedm ieśc ie ,  o ra z  
w kan to rach :  Achcika p rzy  ulicy M arsza łk ow sk ie j  
Nr 1 0 6 5 ;  Basińskiego w dom u Skwareow a; llłasz- 
kowskirgo na  K rak ow sk iem -P rz ed m ieśc iu  Nr 3 9 5 :  
Dąbrowskiego p rzy  ulicy M arsza łko w sk ie j  N. 1 3 7 6 ;  
Dębińskiej p rzy  ulicy Długiej Nr 489r7; Grabow­
skiego p rzy  ulicy G ran icznej Nr 9 6 7 ;  Kwaśniew­
skiego p rzy  ulicy E lek to ra lne j ;  Kalinowskiej p rzy  
ulicy Senato rsk ie j  Nr 4 6 3 ;  KeMzierźamskiego p rzy  
ulicy Długiej  Nr 5 8 7 ;  Potrzebskiego ró g  ulicy 
N ow y-S w ia t  i Chmielnej; Rutscha p rzy  ulicy No- 
w y-Św iat i K siążęcej ;  FJorjana Rozmanith  _ p rzy  
Ś to -Jańsk ie j;  S. Rozmanith przy ulicy N ow y-Ś w ia t ;  
Stapfa. przy  ulicy P rz e ja zd  Nr 6 4 4 ;  Segedy p rzy  
ulicy Długiej; Schustra p rzy  ulicy W ierzbo w ej N r  
4 7 3 ;  Szteblera p rzy  ulicy N o w y -Ś w ia t  Nr 4 2 ,  
. / .  Tytz a p rzy  ulicy Miodowej N r , 4 8 9  lit. C; Ty- 
buchowskiego p rzy  ulicy N ow y -S w ia t  Nr 1 3 0 0  
i Winklera p rzy  ulicy N o w y -S w ia t  Nr 1314 .

CZĘŚC URZĘDOWA.

Ogólne Z eb ran ie  R a d y  S ta n u  K ró les tw a w dniu  
31 L is to p a d a  (1 2  G ru d n ia )  uk ończy ło  tegoroczną  
swoją sesję.

N a  posiedzen iu  d n ia  tego J W .  p. o. N am ies tn ika  
P rezes  R a d y  S tan u ,  w ynurzyw szy żal  sw ój 'z  pow o­
d u  bolesnej s t r a ty  j a k ą  pon iós ł  M o n a r c h a , K ra j i 
R a d a  S tan u  p rzez  nas tąp io n ą  w dn iu  tym śm ierć  
sta łego Jej, C z łonka T om asza  hr .  Potockiego, z a m ­
k n ą ł  posiedzenia  ro k u  b ieżącego  w słowach: 

Panowie!
Ukończyliśc ie p ra c e  Wasze. P o d d an e  pod M asz  

rozb ió r  ważne p ro jek ta  organizacji  w ychow ania  P u ­
blicznego i o p raw ac h  cywilnych m ieszkańców  w y­
zn a n ia  Mojżeszowego sta ły  się, Panow ie,  p rzedm io­
tem  W aszych  obrad. Rozpoznaliśc ie  B u d ż e t  do­
chodów i w ydatków  K ró le s tw a  na r. 18 62 ,  i sp ra ­
w ozdania  W ładz  N acze lnych  za  rok  1860 , k tó re  
nas tręczy ły  W a m  Panow ie sposobność p rzedstaw ie­
n ia  wniosków dążących  do u lepszenia  A dm inis tracj i  
Krajowej.

W szys tk ie  pożyteczne  p ra c e  te, złożone będą  
u stóp T ro n u  N a j j a ś n i e j s z e g o  P a n a .

P ro je k t  do p raw a  mającego stać  s ię  po ds taw ą  
u rządzen ia  włościan, nie zos ta ł  jeszcze p rze z  W ł a ­
dze R ządow e os ta teczn ie  rozpoznanym , n i e  mógł 
za tem  pomimo usilnej mojej chęci być pod dan y  pod 
rozb ió r  R a d y  S tan u  n a  tegorocznych  Je j  pos iedze­
niach.

W  niedługim wszakże czasie będę w możności 
zwołać W a s  P anow ie n a  posiedzenie nadzw yczajne 
d la rozb io ru  ty le  ważnego d la  K ra ju  przedm iotu .

P o  w yczerpaniu  p o rzą d k u  dziennego ogłaszam 
Posiedzenia  Ogólnego Z e b ra n ia  R a d y  S ta n u  ro k u  
1861 za zam knię te .

Z  Petersburga d. 10 Grudnia. 
R e s k r y p t  

J e g o  C e s a r s k o -K r ó l e w s k i e j  M o ś c i

Do Hrabiego Aleksandra Wielopolskiego, 
rahiego Gonzaga Myszkowskiego, Członki.

, Mar­
grabiego Gonzaga Myszkowskiego, Członka sta­
łego Rady Stanu Królestwa Polskiego.

M ając  n a  względzie poświęcenie się, jak ieg o  d a ­
liście dowody w tru d n y ch  okolicznościach, wśród 
k tó ry ch  pow ołani zostaliście do uczes tn iczen ia  
w za rządz ie  N a s z e g o  K róles tw a Polskiego, chcąc 
o raz  wynagrodzić w aszą gorliwość i wasze użyteczne 
d la  do b ra  powszechnego t rudy ,  M ianow aliśm y was 
kaw alerem  N a s z e g o  C e s a r s k i e g o  i K r ó l e w s k i e ­
g o  O rd e ru  O rła  Białego, k tó rego  oznaki p rz y  ni- 
niejszem za łączając ,  rozkazu jem y wam przyw dziać 
n a  się i nosić stosownie do przepisów.

Pozosta jem y C e s a r s k o -K r ó l e w s k ą  ł a s k ą  N a ­
s z ą  d la  was życzliwi.

N a  o ryginale  w łasną J e g o  C e s a r s k o - K r ó l e w ­
s k ie j  M o ś c i r ę k ą  podpisano:

„ A L E K S A N D E R .”
S t.  P e te rsb u rg ,  25 L is to p a d a  1 8 6 1  r

P rz ez  Najwyższy R ozk az  z dn ia  16 L is to pada  
(v. s.) m ianow ani zostali: w ice -dyrek to r  d ep a r ta -  
m e tu  Oświecenia Publicznego, Rzeczyw isty  R a d ca  
S ta n u  Woronow, pomocnikiem K u ra to r a  O kręgu 
N aukow ego  W ileńsk iego , i dymis jonow any R a d ca  
S ta n u  Slender, pom ocnik iem  K u r a to r a  O kręgu  
N auk ow eg o  K azańskiego.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

A aneks do § 7 -go Ustawy Towarzystwa głównego 
rosyjskich dróg żelazny aft. ,

Obliczenie opłat zagwarantowanych od akcij 
i  obligate.

G w aran tow an e  p rzez  R z ą d  sum y n a  op ła tę  p r o ­
centów od uzb ieranego  przez Tow arzystw o główne 
k a p i t a łu  i um orzen ie  g o , ró ż n ią  się pod  t rzem a  
względami:

W  pierwszym terminie, od 1 8 6 2  do 18 67  r., 
R ząd  g w aran tu je  p ro c e n ta  od akcij i obligów.

P r o c e n t a  od sum y akcij n a  7 5  miljonów rs., 
p o  5 %  rocznie, w ynoszą 3 ,7 5 0 ,0 0 0  rs.

P ro c e n ta  od sumy obligów pierwszej emisji, n a  
35  ^miljonów rsr . ,  po  4  / t %  rocznie, w ynoszą 
1 ,5 7 5 ,0 0 0  rs., a  p ro c e n ta  od sum y obligów drugiej 
emisji, n a  2 ,3 5 9 ,6 2 5  rs., po  4°/0 rocznie, wynoszą 
9 4 ,3 8 5  rs.

Ogółem w pierw szym te rm in ie ,  R z ąd  g w aran tu je  
T o w arzys tw u  roczn ie  5 ,4 1 9 ,3 8 5  rs.

W drugim terminie, od 18 67  do 19 42  r.,  R ząd  
gw aran tu je  T ow arzy s tw u  p ro c e n ta  od akcij  i ob li­
gów, oraz oddzielnie sum ę p o t r z e b n ą  n a  ich um o­
rzenie.

Coroczne p ro c e n ta  od akcij, w raz z um orzeniem  
tych  os ta tn ich ,  ( ja k  obliczono poniżej), wynoszą 
sum ę 3 ,8 1 0 ,2 3 7  rs.

Coroczne p ro c e n ta  od obligów i w ykup ien ie  ich 
( jak  to  obliczono poniżej), wynoszą sumę: co do le j  
emisji 1 ,6 3 5 ,2 3 6  rs. i 4 0  kop . ,  a  co do 2-ej emisji
9 9 .6 4 4  rs. 60  kop .

Ogółem w te rm in ie  drugim  Rząd g w aran tu je  T o ­
w arzystw u rocznie  5 ,5 4 5 ,1 1 8  rs.

IV trzcim terminie, od 1 9 4 2  do 19 52  r . ,  Rząd  
gw aran tu je  T ow arzy s tw u  p ro ce n ta  od akc i j  i sum ę 
n ie zb ę d n ą  do ich um orzenia ;  co wynosi jak  wyżej
3 .8 1 0 .2 3 7  rs.

O znaczenie p rocen tów  i u m o rze n ia  k a p i ta łu  gwa­
ran to w anych  przez  R ząd  T ow arzystw u głównemu 
d róg  żelaznych, usku teczn ione  zostało pod ług  tablic 
E ugeu jusza  P e re i ro .

(Tables de 1’intereł compose etc. par Ku gene 
Pereire).

P uszczono  w obieg akc ij  za  75  miljonów rsr. ,  
z  p roce n tem  po 5 od 100; um orzen ie  ich rozpo ­
cznie s i ę z r .  18 67  i ukończonem  zos tan ie  w r .  1952 , 
a za tem  t rw a ć  będzie 85 lat.

W  num erze  YIII-m wyż w zmiankowanych tablic 
obliczone są op ła ty  roczne, za  pom ocą k tó ry ch  m o­
żna  um orzyć  wiadomy k a p i ta ł  w ciągu  pewnej 
liczby lat.

W  tab l icy  tej, w ko lum nie  naprzec iw  85- le tn ie-  
go te rm in u  w yp ła ty  i 5 % ,  stoi l i c z b a 0 ,0 5 0 8 0 3 1 6 ;  
co roczna  za tem  ilość op ła ty  p rocen tów  od akcij i 
ich um orzenia,wynosi 0 , 0 5 0 8 0 3 1 6  X  7 5 ,0 0 0 ,0 0 0  —
3 .8 1 0 .2 3 7  rs.

Obligów pierwszej emisji, z p roc .  po 4 od sta, 
sp rzedano  za 35  miljonów rs.; umorzenie  ich  roz­
pocznie się w 18 67  r.  i m a  trw ać  75 lat, a zatem 
skończy się w 1 9 4 2  r.

W  n u m erze  VIII  wyż w spomnionych tab lic ,  
w kolum nie  n ap rzec iw  / 5 -letniego te rm in u  w yp ła ty  
i 4 / 2 proc.,  s to i  l iczba 0 ,0 4 6 7 2 1 0 4 ;  co roczna  za­
tem  w ypła ta  n a  p ro c e n ta  od obligów pierwszej 
emisji i n a  w ykup ien ie  ich wynosi 0 , 0 4 6 7 2 1 0 4 X  
3 5 ,0 0 0 ,0 0 0 — 1 ,6 3 5 ,2 3 6  rs. 4 0  kop.

Obligów drugiej  emisji , z p rocen tem  4 od sta, 
sp rzed an o  za 2 ,3 5 9 ,6 2 5  rs. w artośc i  nominalnej; 
um orzen ie  ich rozpocznie się z r. 1867  i powinno 
trw ać  75  la t,  a  za tem  skończy się w r .  1942 .

W  num erze V II I  wyż w spomnionych tablic ,  
w kolum nie  naprzeciw  75-letn iego te rm in u  w yp ła ty  
i 4 p roc . ,  s toi l iczba 0 ,0 4 2 2 2 9 ;  co roczna  za tem  
w y p ła ta  na  p ro cen ta  od obligów d ru g ie j  emisji i n a  
ich  w ykup ien ie  wynosi 0 , 0 4 2 2 2 9 X  2 , 3 5 9 , 6 2 5 = ;
9 9 .6 4 4  rs. 6 0  kop .

(podpisano) J e n e r a ł  M a jo r  Inżenier j i  ba ron
Delwig.

Ogólnie M|irnu'wxdnnle.

W  świecie po li tycznym  ciągle p an u je  n iepe­
w no ść  c o d o  sp o so b u ,  w ja k i  gab ine t  W a s z y n g to ń ­
ski p rzy jm ie  u l t im atum  Anglji. Pomimo bardziej 
pokojow ych  nadziei w zb u d z o n y ch  osta tniemi w ia­
dom ośc iam i z Nowego-Jorku, Times s łu s z n ie  p o ­
wiada, że k w e s t j a  pokoju  lub w o jn y  r o z s t r z y g n ię ­
ta  zos tan ie  przed  nadejściem w y m ag a ń  Anglji do 
W a sz y n g to n u ,  a  to przez  odezw ę prezyden te  L in ­
co lna  do k o ng resu .  W yrzeczenie  w niej zd a n ia  to  
do p os tęp ku  kap i tan a  W ilkesa ro zs t rz y g n ie  k w e ­
s t i ę  z e rw a n ia  s to s u n k ó w  d yp lom atych , a po w y -  
je źd z ie  p .  L y o n sa  układy mogące być p ro w a d z o ­
ne za  pośrednictwem trzeciego  m o c ars tw a ,  daleko 
t ru d n ie jsze  by łyby do prow adzen ia .  Jakkolw iek 
Daily-News wielką w takich uk ładach  p o k ład a  
n ad z ie ję  i naw et widzi do nich p r z y g o to w a n ia  tam 
gdzie ich niema, j a k  naprzyk tad  w odjeż.dzie j e n e ­
ra ła  S cotta  z  F rancji  do W a sz y n g to n u ,  to z  d r u ­
giej s t rony  w dz ienn ikach  angielskich p rzeb ja  się 
j u ż  m yśl ,  że Anglja w takim tylko razie p rz y ję łab y  
czy jekolw iek  pośrednic tw o, gdyby  naprzód  w ie ­
działa ,  że sp ra w a  n a  je j  k o rzy ść  zos tan ie  r o z ­
s trzygn ię tą .

Jeden z dzienników n o w o-jo rk sk ich  Tribune z  3 0  
z. m., podaje  odezw ę, j a k ą  prezydentL incoln  m a  od­
czytać na  kongres ie ,  ale chociażby  naw et odezw a 
ta była p raw d z iw y m  pro jek tem , to n as tępn e  w y pad ­
ki m u s ia ły  w p łyn ąć  na w prow adzen iu  do niej 
zm ian,  p on iew aż nie w sp o m in a  ona nic o sp raw ie

Trent, a  m ianow ic ie  dla tego, że kiedy b y ła  u k t a - '  
d a n a  je s z c z e  o w yp ad ku  tym  nic nie w iedziano.

R ząd  angielski ty m c za sem  dzia ła  tak, ja k b y  się 
spo dz iew a ł  z  W a s z y n g to n u  odpowiedzi odm ow nej  
lub n ies tanow cze j .  P rz y g o to w an ia  do w o jn y  pro- 
w a d z o n e s ą  na wielką sk a lę  i raczej j e  p r z y s p ie s z a ją  
niż w s t r z y m u ją .  Morning Post r o z t r z ą s a j  uż  s k u t ­
ki jak ieby  m o g ły by  w yniknąć  z ze rw an ia  s t o s u n ­
ków  p om iędzy  A ng iją  i S tanam i Z jed n o czo n e m i.  
W razie wojny p rz e d e w sz y s tk ie m  role S tan ó w  p ó ł ­
nocnych i po łudn iow ych  u legn ą  zupe łne j  zmianie; 
porty C harles tow n  i N owy-Orlean zos ta ły b y  o tw a r ­
te, a N ow y-Jork  i Boston rzeczyw iście  i sku tecznie  
klokow7ane. T o  j a k  mniema M. Post m us ia łoby  u k o ń ­
czyć w ojnę d o m o w ą ,b o  ty lko p rzew ag a  na inorzn  p o ­
z w a la ła  S tano m  pó łnocnym  prow adzić  dz ia łan ia  w o ­
je n n e .  C o d o  n a j ś c ia  na K anadę,  dziennik  ten r a c h u ­
je  na  p o d w ó jn ą  p rz e sz k o d ę  j a k ą b y  m u s taw ia ło ,  
z je d n e j  s trony , po łożenie  je o g ra l iczn e  K anady , 
z  d rug ie j ,  n ienaw iść  je j  m ie szkańców  do północno 
A m erykanów . Dalej p rzyp om ina ,  że w K anadzie  
zna jd u je  s ię  j u ż  10 tysięcy w o j s k a ,  i że kiedy 
w 18 57  r. A ng lja  potrafiła  w y s ła ć  do Indji 1 0 0 ,0 0 0  
w o j s k a ,  to potrafi tyleż w y s ła ć  i do pos iad łośc i  
s w y c h  am erykańsk ich ,  za tem  nie może w żad nym  
raz ie  obaw iać się w o jn y .  G roźba ta jakko lw iek  
t ru d n ie js z a  do w ykonan ia  niż do wypow iedzenia ,  
w s k a z u je  z a w s z e  usposo b ien ie  s tronn ic tw a w igów.

Dekret o g ło s z o n y  w Monitorze, poleca jący aby 
każdy  p ro jek t dekre tu  m a ją c y  now em i obc iążać  
budże t  c iężaram i,  był p op rze d zo n y  rapor tem  mini­
s t ra  f inansów, s to s u ją c y  się do p r z e n o s z e ń  k re d y ­
tów , (a  nie do k red y tó w  n ad zw y cz a jn y c h ,  k tóre  j a k  
w iadom o z o s ta n ą  zniesione u c h w a łą  sen a tu )  o g r a ­
n icza jąc  do pew nego s topn ia  w ład zę  ministrów, 
nada je  p rze w a g ę  p. Fouldow i i w sk az u je ,  że  w s z e l ­
kie pogłoski o usunięciu  się tego m in istra  s ą  b e z ­
z a sa d n e ,  pon iew aż dekret ten w k aż d y m  razie 
u trw ala  je g o  s ta n o w isk o .  Z a  to więcej m a ją  p r a w ­
d op odob ieńs tw a  pog ło sk i  o w y jśc iu  innych c z ło n ­
ków gab ine tu .

R ozp raw y  w k w es t j i  rzy m sk o -n e ap o l i tań sk ie j ,  
z o s ta ły  ukończone w turyńsk ie j  izbie d epu tow a­
nych, na k o rz y ść  obecnego gab ine tu .  W p ra w d z ie  
p rz y ję ty  w yino ty w o w any  porządek  dzienny  nie 
zaw iera  nigdzie w y ra źne g o  za tw ie rdzen ia  p o s tę p o ­
w ania gab inetu ,  i p r z y jm u je  tylko je g o  obietnice 
nie o św ia d c z a ją c  b ez w arun kow eg o  zaufan ia .

Jedynie n ad a je  mu p rz y c h y ln y  dla gabinetu  c h a ­
rakter,  to, że gab ine t go p rzy ją ł ,  co nie j e s t  j e ­
d nak że  d o s ta te czn e m  dla zupe łnego  je g o  zadowol-  
nienia. Gabinet z a ś  o k az a ł  wielkie um ia rkow an ie  
i dat  dow ód ro zu m u  politycznego  i sk ro m n ośc i  
p rz y jm u jąc  tak w y ino tyw o w any  porządek  dzienny.

1 ym sp o so b e m  m in is te rs tw o  p rz e s z ło  s z c z ęś l i ­
wie u iebezpieezną  próbę; p. Ricasoli pozo s ta je  
u w ład zy  i p rzes i len ie ,  k tóre  w obecnych  okoli­
cznośc iach  mogłoby  być z g u b n e  dla W łoch  z o s t a ­
ło od roczone .  A le  r o z p r a w y  w ogóle  os łab i ły  
pow agę  p. R icaso lego ,  nie o k az a ł  s ię  on w nich 
na  w ysoko śc i  trud nego  p rzypad a ją ce g o  mu z a d a ­
nia; m ożna  naw et śm iało  pow iedzieć  że daleko 
w iększe  u s łu g i  oddała  mu g w a ł to w n o ść  j e g o  p rze ­
c iwników, niż w łaśn i  j e g o  przy jac ie le  i s t r o n n i ­
cy, z k tórych tylko p. R a tazz i  r zeczyw is tą  da ł  m u 
pomoc. Dla tego też w stąpienie  p. R a ta zze g o  do 
gabinetu  zd a je  s ię  te ra z  ko n iecznośc ią  położenia .

P rzed łożen ie  budżetu  W iede ń sk ie j  radzie p a ń ­
s tw a ,  nakoniec s tan ow czo  na  d. 17-ty  b. m. z o ­
s ta ło  w yznaczone .  O dezw a  m in is te rs tw a w y r a ­
źnie m a w sk a z y w a ć  że C e s a r z  polecił mu, z  p o ­
w odu n ad zw ycza jneg o  s ta n u  p a ń s tw a  i n ie m o żn o­
ści z g ro m a d ze n ia  ogólnej rady, b ud że t  na  r. 1 8 6 2  
p rzeds taw ić  śc ieśn ionej radz ie  dla roz trzą śn ien ia  
i w yrz ec ze n ia  w niosków , i pom im o że ar t  P u s t a ­
wy, n ad a ją  ^prawo koronie w raz ie  nieobecności 
rad y  ogólnej,  z a  pom o cą  dekretu  z a r z ą d z ić  pobór  
po datków , C e sa rz  w yją tkow o z rz e k a  s ię  tego p r a ­
w a na k o rz y ść  ob rad u ją ce j  w  W iedniu rady . Mi­
n is te r s tw o  ze sw e j  s trony  p rz y jm u je  odpow iedz ia l­
ność  z a  taki sp o só b  postąp ien ia  przed p r z y s z ł ą  
ogólną  radą  p ań s tw a .  Ja k  d o n o sz ą  wiedeńskie 
dzienniki z a r a z  będzie w y zn a cz o n y  kom itet  z 9 - u  
cz łonków  dla z ło że n ia  s p ra w o z d a n ia  o projekcie 
rządo w ym , które  to sp raw ozdan ie  n as tęp n e g o  dnia 
będzie p rzeds taw ione  izbie, a  po w ys łu c h an iu  s p r a ­
w ozdan ia  i nader  krótkich ro zp raw  w y b ra n y  będzie 
komitet f inansow y z 4 5  cz łon ków . W k lubach  
z a jm u j ą  się j u ż  w yb ore m  kandyda tów  do tego 
komitetu.

l e r a z  ciekawem j e s t  j a k  pos tąp i  sob ie  s t ro n a  
p raw a ,  to j e s t  o p ozy c ja .  Ju ż  pom inę ła  ona n a ­
s t r ę c z a ją c ą  się sp o so b n o ść  uczynien ia  z  p rz e d ło ­
żenia budże tu  kwestji  k o n s ty tu cy jn o -o rg an ic zn e j  
i pozw oli ła  je j  s ta ć  s ię  kw es t ją  p a r la inen ta rno-  
ministerja lną . W obec tak  postaw ionej  kw est j i ,  
może ona z a p ro te s to w a ć  i u s u n ą ć  się zupełn ie ,  
lub z za s t rze że n iem  co d o  legalności,  w z ią ść  udzia ł  
w pracy  i tak tyką  p a r la m en ta rn ą  bronić  sw ych  
z a s a d  i in te resów . T a  o s ta tn ia  d rog a  z d a je  się 
być n a jw ła śc iw sz ą .  Gabinet ciągle s ię  chwieje. 
W  u s taw ie  d ru kow e j żaden  w niosek ,  ża d n a  naw et 
p op raw ka  zrob iona  p rzez  ministrów, lub ich s p r z y ­
m ie rzeńców  u t r z y m a ć  się  nie m ogły

W iad om ośc i  z T urc j i  w s k a z u j ą ,  że nadz ie je  
ja k ie  pokładano  w A bdul-A zis ie ,  p rzy  w stąp ien iu  
tegoż n a  t ron ,  w ca le  s ię  nie u rze czy w is tn ia ją .

Angljn.
Londyn, 10 Grudnia. O kw est j i  spornej an -  

g lo -am erykańsk ie j ,  limes tak  s ię  dziś w yraża :  
„N ie  m o żem y  dotąd dać wiary, a ż e b y  n ow y  rok 
p rzyn ió s ł  nam z zacho du  w ojnę.  W p ły w  tak n a j ­
w y ż sz y c h  j a k  i n a jn iż s z y c h  u c z u ć ,  k ie ru jących  
u sposob ien iem  ro d za ju  ludzkiego, m us i  o ddz ia łać  
na  w ypadek ,  m ogący  pociągnąć  za  s o b ą  j a k  n a j ­
większe n ie szczęśc ia .  Mężowie sumienni i h o n o ­
rowi nie d o p u s z c z ą  do w ojny  n ie s łu sz n e j ;  ludz ie  
chciwi z y s k ó w ,  z n ienaw iśc ią  patrzeć będą  na  w o j ­
nę, m o g ą c ą  ich zn iszc zy ć  a  bojaźliwi z e c h c ą  u n i­
k nąć  ciosu , g o to w eg o  s p a ś ć  na  ich g łow ę .  Miej­
m y prze to  nadzie ję ;  lecz jeże li  ta  n a s  z a w ied z ie ,  
w ó w c z a s  sku tk i  o każą ,  j a k  n ie szc zę ś l iw y m  j e s t  
naród ,  da jący  s ię  pow odow ać, w  s to s u n k a c h  z in-  
nemi p a ń s tw am i ,  za ś lep ionej  nam ię tnośc i t łu m u .“

B rak  d o w o zu  baw ełny  ze  s ta n ó w  p o łud n iow ych  
byłej Unji a m e r y k a ń s k i e j ,  nie z b y t  n iepokoi Ti­

mes'a. , , Jeżeli p. D av is  w y o b ra ża  sob ie“ , pow ia­
da ten dziennik, „ ż e  zan iechan ie  u p raw y  baw e łny  
w s ta n ac h  po łudn iow ych , zn i szc zy  z g ru n tu j in te -  
r e sa  obcych  p a ń s tw ,  p o le ga ją ce  n a  tym  a r ty k u le ,  
to się m ocno myli. Po  u s tan iu  w y w o zu  baw ełny  
ze  s ta n ó w  p o łud n iow y ch ,  z a s m u c im y  s ię  z p o ­
czą tku ,  potem w sp om in ać  b ęd z iem y  od c z a s u  do 
c z a s u  o tym niefor tunnym  zw rocie  p r z e m y s łu ,  aż  
nare szc ie  zupełn ie  o nim z a p o m n ie m y .“

J. R. M owbray, k o n s e rw a ty s ta  rep rez en tu jący  
w par lam encie  m ias to  D urham , miał w tein ostat-  
niem, 7-go b. m . ,  do sw y ch  w y b o rc ó w  mowę, 
w której  n a z w a ł  uwięzienie pp. M ason  i Slidell 
g w a ł tem ,  k tó r e m u  podobnego  j u ż  d aw n o  nie wi­
dziano ,  i w y n u rz y ł  nadzie ję ,  że pa r lam en t ,  bez 
w zg lędu  n a  s t a n o w isk o  k tó regobądź  s tronn ic tw a,  
p o p rze  u s i ło w a n ia  gab ine tu  P a lm e rs to n a  w u z y ­
skan iu  zup e łn e g o  z a d o sy ć u czy n ien ia .  Spod z iew ać  
s ię  na leży  że depu tow an i  ir landcy  nie b ęd ą  działać  
wr duchu  l is tu  Sm itha  O ’Brien, o raz ,  ż e n ik t  nie p ó j ­
dzie za  p rzy k ła d em  p. B r igh t,  rep rez en ta n ta  z  Bir­
m ing ham , u t rz y m u ją c e g o ,  iż A nglja  w spo rze  
z  A m eryką  nie ma po sob ie  s łu s z n o śc i .  D a le j  m ó w ­
ca w y n u rz y ł  n ad z ie ję ,  że  w sze lk ie  n ie p o ro z u m ie ­
nia s t ronn ic tw  zn ikną  w obec dążnośc i  do o b ro n y  
honoru  i in te resó w  Anglji .

F re g a ta  ż e la z n a  „  W a r r io r 11 (o 4 0 - u  d z ia ła c h ) ,  
o t r z y m a  z a m ia s t  d o ty c h c z a so w y c h  8 -u  dział 6 8 -  
fun tow ych ,  ty leż  1 0 0 - fu n to w y c h  sy s tem u  A rm ­
s tro ng a ,  a  z a m ia s t  4 0 - fun tow y c h ,  70 - fu n to w n e ,  r ó ­
w nież A r m s t r o n g a  dz ia ła .  Około u k o ń czen ia  i ,  
u zb ro jen ia  drugiej f rega ty  że la z n e j ,  „B lack  P r in ­
ce11, p ro w a d zo n e  s ą  b a rd z o  czynn ie  roboty  na  
w a r s z t a ta c h  w  P o r tsm o u th .

Londyn, 11 Grudnia. Times powiada, że 
u sposob ien ie  K anady  dla  S ta n ó w  Z je d n o czo n y c h  
j e s t  je że l i  nie w brew  n ieprzy jac ie lsk ie ,  to 'p rz y -  
na jm nie j  n iep rzychy lne .  I  nic w tern d z iw neg o ,  
g d y ż  ton p r a s y  a m e ry k ań sk ie j  w zg lędem  K anady  
j e s t  sy s tem a ty cz n ie  n ienaw istny.  K o rzys tano  tam 
ze wszelkie j  spo sob no śc i  dla zag rożen ia  wciele­
niem K an ady ,  u w a ż a ją o  to  j a k o  r z e c z ą  bardzo  n a ­
tu r a ln ą .

P o d łu g  Morning-Post, op rócz  cz terech  p a r o ­
s ta tk ó w  (P e rs ia ,  A u s tra la s ia n ,  Adriatic i Panam a),  
adm ira lic ja  n a ję ła  w czo ra j  j e s z c z e  6  paros ta tków 7 
s z ru b o w y c h  do p rz e w o z u  w o jsk .

Globe p r o s tu ją c  w iadom ości  podane  p rze z  inne 
g a z e ty  o w o jsk a c h  po sy łany ch  do K anady ,  pow7ia- 
da ,  że pa ros ta tk i  „ P e r s i a 11, „ A u s t r a la s ia n 11 i „M el­
b o u rn e 11 w iozą 2  batal. p iechoty  b o jo w e j ,  2  bate-  
r je  ar ty ler j i  polowej i 1 k o m p a n ję  in żen je rsk ą .  
P a r o s ta t e k  „M elbourne11 j u ż  od p ły n ą ł .  O bok tego 
porobiono  p rzy g o to w a n ia  do po s łan ia  tam że  dwóch 
batal.  g w ard j i ,  4  batal. piechoty l in jowej, 3 baterij 
ar ty ler j i  polowej i '5  baterij a r ty le r i j  fortecznej ,  2  
ba ta l ionó w  od pociągów  i 2 kom panij  inżen jer-  
sk ich .  Do tego dodać należy b rygadę  s t rze lcó w  
celnych i p ie rw sz y  batalion 16 -g o  p u łk u ,  k tó re  j u ż  
w s ia d a ją  na  s ta tk i ,  o r a z  t r zy  j e s z c z e  bata l jony  li- 
n jowe, które go tow e s ą  do odpłynięcia.

W  c iągu  os ta tn iego  sz e reg u  p osiedzeń  p a r la m en ­
tu, k o sz ta  d ru k u  i pap ieru  akt,  rac h u n k ó w  i w y ­
k az ó w  z łożon ych  w izbach ,  w7ynosiły  5 0 ,1 9 8  f. st.; 
op rócz  tego w7ydano  8 ,5 6 0  f. s t .  n a  d ruk  bilów7, 
k tóre  ro z t r z ą sa n o ;  1 3 , 1 8 0  f. st. na  d ruk  p o rzą d k u  
dziennego, list g ło s o w a n ia  i t. p.; 3 , 4 8 9  f. s t .  na 
d ru k  w ydanych  akt pa r lam en tarnych ,  p o sy ła n y c h  
z w y k le  rozm a i ty m  w ładzom  i u rzę d o m .  W  ogóle 
na w sz y s tk ie  druki p a r lam en ta rne  w ciągu  je d n e j  
se s j i  w7ydano  7 5 ,4 2 7  f. st.

AnMrJn.
Wiedeń, 12 Grudnia. D epu tac ja  S lo w a k o w  

w ęgiersk ich ,  na k tó re j  cze le  stoi ks. b iskup  M oyses,  
m ia ła  dziś  u C e s a r z a  posłuchanie-. D osto jny  a r -  
cy pas te rz ,  d o rę c z a ją c  Jego C. M ośc i  a d re s ,  miał 
m ow ę, w7 k tó re j  w y s ta w i ł  w7 k ró tkośc i za s łu g i  
i życzen ia  S ło w aków . D e p u ta c ja  d o z n a ła  bardzo 
ła sk aw e g o  ze s tro n y  m onarchy  przy jęcia .

G abine t nie w cześn iej  p rze sz łe  radzie p a ń s tw a  
p ro jek ta  f inansow e, ja k  na 1 8 - g o  b. m., albowiem 
m inis te r  sk a rb u  nie w y k o ń cz y ł  j e s z c z e  sw oje j  
w ty m  w zględzie  p racy .  Klub union is tów  chce 
p rzys tąp ić ,  n iezw łocznie  po nades łan iu  izbie po ­
w y ższ y c h  p ro jek tów , do mianow ania kom is ji ,  któ-  
raby takow7e ro z t r z ą sn ę ła ,  podczas  gdy klub wiel- 
k o -aus t r jack i  życzy  sob ie  wpierw7 ro z t r z ą s n ą ć  
ogólne z a s a d y  p lanów  f inansow ych , a  nas tępnie  
p rzy s tą p ić  do w y b o ru  cz ło n k ó w  komisji.  P ierw szy  
z tych  s p o so b ó w  z a p a t ry w a n ia  się , m a za  so b ą  
poparc ie  gab ine tu ,  lecz drugi zd a je  s ię  być s t o s o ­
w n ie jszy m  i bardz ie j  politycznym. Z d a je  się, że 
autonotniśc i  nic j e s z c z e  s ta n o w cz eg o  nie p o s ta n o ­
wili co do ko inpeten tności rady p a ń s tw a  w7 r o z t r z ą ­
san iu  budżetu; sądz ić  j e d n a k  m ożn a ,  że p rz y s ta n ą  
na  ro zp raw y  w tym  w zględzie, jakko lw iek  z nie- 
k tó rem i z a s t rze że n iam i ,  o raz ,  że p o g ło sk a  o z a ­
miarze znaczne j  częśc i  tego s tronnic tw a wycofania 
s ię  z  ob rad ,  j e s t  b ez zasadną .  C o  do ław y  h r a ­
biów, ta  zan iecha  zapew'ne opozyc ję ,  tern bardz ie j ,  
że p ro jek ta  ministe rja lne  zy s k a ły  zna cz ną  w ię ­
k sz o ść  i w izbie  panów.

Wiedeń, 13 Grudnia. K s i ą d z  M oyses,  b isk u p  
N ow oso lsk i ,  miał w c z o ra j ,  na czele depu tac j i  S ło ­
w ak ów  w ęg ie rsk ich ,  p os łuchan ie  u C e s a r z a ,  do k tó ­
rego  zw róci ł  s ię  z  p rze m o w y ,  o b e jm u ją c ą  n a s t ę ­
p u jące  z a ż a le n ia  i życzenia: R a d a  n am ies tn icza  
w p ro w a d z i ła  do szkół i g im n a z jó w  katolickich 
w k om ita tach ,  w k tó rych  m ie sz k a ją  w znacznej  
liczbie S ło w acy ,  j ę z y k  w ęg ie rsk i ,  ja k o  w ykładow y. 
N iedogodność  tego s y s t e m u  u c z u w a ć  się daje  n a j ­
bardziej w d jecezji  N ow oso lsk ie j ,  nie pos iad a jące j  
ani jed ne j  gminy czys to -w ęg ie rsk ie j ;  w w y ższ em  
bowiem g im n a z ju m  now osolsk ie in ,  s ta n o w iąc em  
g łów ny  rozsadn ik  d uchow ieńs tw a  d je ce za ln eg o ,  
w prow adzen ie  j ę z y k a  w ig ie rsk ieg o  do w yk ładu  
w szys tk ich  p rzedm iotów  w y w o ła ło  za m ę t .  S ło w a ­
cy ,  l iczący w W ęgrzech  p rz e s z ło  dw a miljony 
m ieszkańców 7, d o zn a ją  innych j e s z c z e  od u l tra  m a-  
g ia r izm u  uc isków . D e p u ta c ja  prze to  u p r a s z a ,  a ż e ­
by n a ro d o w o ść  s ło w a c k a  u w zg lędn ioną  zo s ta ła ,  
s tosow nie  do re sk ryp tu  c e sa rsk ie g o  z d .  2 lL ip c a  
r. b „  p rze s ła n e g o  se jm o w i w ęg ie rsk iem u .  Po tej 
p rzem ow ie d os to jn y  a rc y p a s te rz  d o ręczy ł  c e s a r z o ­
wi a d r e s ,  o b e jm u ją c y  życzen ia  i z a ż a le n ia  ludu 
s łow ackiego .

Jego C. Mość odpowiedzia ł:  „C ie szę  się, iż o g lą ­
dam  w a s  tu , j a k o  t ló m a c z y  u sp oso b ien ia  m ego lu­
du s ław ońsk iego  z k ra jó w  w ęg ie rsk ich ,  k tó ry  
w śró d  wszelkich  t ru dn ych  oko licznośc i  p o zo s ta ł  
mi w ie rnym . W e z m ę  pod r o z w a g ę  w a s z e  z a ż a l e ­
nia i życzen ia  i u cz y n ię  im za d o ść  s tosow nie  do 
m ożności .  Co s ię  ty czy  sz k ó ł ,  p rzeds ięw z ię te  tam  
środ k i  s ą  p rzec iw ne  m oje j  woli, j a k  sa m i  to z e ­
znajecie ;  p o s ta ra m  się w ięc w kró tce  u s u n ą ć  j e .  Co 
do innych ży c ze ń  i za ża le ń ,  po n a leży tem  ich r o z ­
w ażen iu ,  p o s ta ra m  s ię  j e  w7edle m ożności z a ła tw ić .  
P o w ta rz a m ,  c ieszę  s ię ,  iż w idzę s ię  z  w a m i .”

Francjn.
Paryż, 10 Grudnia. Dziś  p. T ro p lon g  miał 

z ło ż y ć  w  biurze  sena tu  rap o r t  o Uchw ale .  R o z ­
p ra w y  publiczne ro z p o c z n ą  s ię  w tym  przedm iocie  
dopiero  16-go  i z a jm ą  p raw do pod ob n ie  pięć lub 
s z e ś ć  pos iedzeń .

P. Fould  p o r z u c iw s z y  m y ś l  rozb ro jen ia  na  w ię ­
k s z ą  skalę, podobno w7 n a s tę p u ją c y  sp o só b  z a ­
m ie rza  p rzy w ró c ić  ró w n o w a g ę  w  budżecie. N a ­
p rzó d  podatek  n a  cukier  k ra jow ego  w yro bu  
i sp ro w a d z a n y  z zag ran icy ,  m a  być p o d w y ż sz o n y  
do takiej w yso ko śe i ,  j a k a  by ła  o zn a cz o n a  p rzed  
osta tniem je g o  z m n ie jsze n iem ,  a skutkiem pow ię­
k sz e n ia  k o u su m e j i  cu k ru ,  sp o d z ie w a ją  się u z y ­
sk a ć  w ten  sp o só b  5 0  milionów franków . P. Fould  
pragn ie  także ,  ab y  C e sa rz  zezw o li ł  na p r z y w ró ­
cenie do d aw ne j  w y so k o śc i  p od a tku  od soli, z p o ­
w odu d osyć  zda je  się s łu s z n e g o ,  że zniżenie tego 
podatku  praw ie w cale  nie w płynę ło  n a  obniżenie 
ceny soli p rzyna jm nie j  w zn aczne j  części Francji ,  
bo w istocie zn iżen ie  podatku,  nie p rzyn io s ło  ż a ­
dnej p raw ie  korzyśc i k o n su m e n to m .  Je d n ak ż e  
C e s a r z  d obrze  rozum ie  znaczen ie  podobnego ś ro d ­
ka, więcej j a k o  w p ły w u  moralnego  niż ja k o  r z e c z y ­
w is te g o  obciążen ia  k las  b iedn ie jszy ch .  C e s a r z  z a ­
tem  podobno ż ą d a  aby  w yna lez io no  sp o só b  u je ­
dnosta jn ien ia  ceny  soli w całej F ran c j i ,  nie z w ię ­
k sz a ją c  je j  w ar tośc i  i ceny  tam, gdzie i tak  j e s t  
w y so k a .  Podatek  ten ob l icza ją  na 2 0  milionów 
fraii. Do ty c h  70 -u  milionów, należy  dodać  2 0 - a  
ja k ie  przynies ie  podatek  od z a p a ł e k  i 10 z r ó ż ­
nych  d robnych  źródeł;  p r zysp o rze n ie  za tem  do ch o ­
dów7 wynies ie 100  milionów fran. O szc 2 ęd n o ść  
wr w ydatkach  na  w o jsk o ,  sku tk iem  udzielenia  u r ­
lopów, ta k że  blisko 100  milionów franków  w y n ie ­
sie , i tym spo so b e m  w7 budżecie za jdz ie  różnica, 
2 0 0  milionów w y n o sz ą c a .

Z ap e w n ia ją ,  że z a r a z  po b t r z y m a n iu  w iadom o­
ści co do s ta tk u  Trent, gab ine t  tu il lery jsk i p r z e s ła ł  
zaw iadom ienie  jedn ocześn ie  do angie lsk iego  mini­
s t e r s tw a  sp raw  za g ran iczn ych  i do r e p rez en ta n ta  
S ta n ó w -Z jed n o c zo n y c h  w  P a ry ż u ,  o sw y ch  d ob ry ch  
chęciach  w celu po ś redn iczen ia  dla za ła tw ien ia  
s p o ru .  Nie w iadom o ja k ie  p rzy jęc ie  z y s k a ła  t a  
p ro p o zy c ja  od gab ine tu  w a sz y n g to ń sk ie g o ,  ale 
z  Londynu nad e sz ła  odpow iedź ,  b a rd z o  subteln ie 
w y w ija jąc a  się. Skutkiem tego w n o s z ą ,  że g a b i ­
net londyński pragnie walki. Co m u z  tego p r z y j ­
dzie? Zapewnie an g ie lscy  m ężow ie  s t a n u  d ob rze  
to rozw aży li .  W  każd ym  razie u sposob ien ie  dzien­
ników angie lsk ich  j e s t  j u ż  spoko jn ie jsze .  Times 
n a w e t  w y ra ż a  nadz ie ję ,  że  gab ine t  w aszyn g toń ­
ski da zado w o ln ia jąc ą  odpow iedź  na  um ia rk ow an e  
w y m ag a n ia  Anglji.

Pays po r a z  drugi w kró tk im  przec iągu  c z a s u ,  
w y s tę p u je  przeciw  W ło ch om ; na  ten raz  w alczy  
on p rzec iw ko  par lam en tow i ,  k tó ry  z a m ia s t  z a j ę ­
cia się p racą  nad  żyw otnem i kw es t jam i ,  t rac i  c z a s  
na płonne r o z p ra w y .  P rz y  tej sp o so b n o śc i  dz ien ­
nik ten po tęp ia  i Patrie i Constitutionnela z a  
ro z tr z ą sa n ie  w a r u n k ó w  i po ży tecznośc i  za ję c ia  
R z y m u  p rz e z  w o jsk a  f rancuzk ie .  S y s te m a ty c z n a  
o p o z y c ja  Pays nie w7s k a z u je  ani u spo sob ien ia  
rząd u ,  ani opinji p ow szech ne j  ba rd z o  p r z y c ln i -  
nej d la  W łochów7. ,
żi\Pa.ryź, 11 Grudnia. P o w szechn ie  k rą ż y  tu  
p o g ło sk a  o w y s tąp ien iu  p. F ou lda  z gab ine tu ,  
i dla tego  s z c z e g ó ln e  zn aczen ie  p r z y p i s u j ą  p o s ie ­
dzen iu  rady  m in is t ró w ,  które m a się dziś  odbyć. 
P ow odem  do u sun ięc ia  się p. F ou lda  m a  być o p o ­
z y c ja  j ftką  sp o ty k a  n a  k aż dy m  kroku  p rzy  u r z e ­
c zyw is tn ien iu  sw y ch  p ro jek tó w  f inansow ych . C o ­
fnięcie danej obietnicy z m n ie jsze n ia  a rm j i ,  m a  być 
jedn ym  z g łó w nych  powodów7. Mówią n aw e t ,  że 
n as tęp c ą  p. F ou ld a  będzie p. Emil Girandin, k tóry  
w pro w a d z i  zupełn ie  now y  sy s te m a t  podatków7, p o ­
c z y n a ją c  od podatku  ub ezp ieczen ia  ( im p ó t-a s su -  
rance) .  C zy  te  pog łosk i  s ą  mniej lub  więcej s ł u ­
szn e ,  w7 każdy m  raz ie  s ta n  f inansow y k ra ju  j e s t  
b a rd z o  n iedobry, i w s z y s c y  p r z y z n a ją ,  że  nie m o­
żna  tem u  z a rad z ić  źadnem i w yb iegam i f inanso w e- 
irii, ale t r ze b a  koniecznie  a lbo  now e u s ta n o w ić  p o ­
datki, albo z a c iąg n ą ć  p o ż y c z k ę .  Śm iechem  p r z y j ­
m ow an o  p ro jek t  o p oda tkow an ia  fortep ianów , a  j e ­
dnakże podatek  ten n ap rzy k ład  w W iedniu, p r z y ­
n iós łby  nie m a ły  dochód, bo w y ra b ia ją  tam rocznie 
2 , 6 0 0  fortep ianów, w ar tośc i  8 0 0 , 0 0 0  z ł re ń .  F o r ­
tep iany  z a ś  w y ra b ia n e  rocznie w Europ ie  i Ame­
ry ce  p r z e d s ta w ia ją  kapitał 3 0 ,0 0 0 , 0 0 0  z łreń .

Dzienniki d o n o sz ą  o pew nem  n ieporozum ieniu  
z H iszp an ją ,  w y w o lan e m  przez  n a s tę p u ją c y  w y ­
padek. M a rsz a łek  Pelliss ie r  j a d ą c  z Algierji do 
Francji ,  p r z e p ły w a ją c  ko ło  Grao W alencji  pow ita ł  
w y b rz e ż e  h iszp ań sk ie  w y s t r z a łe m  dz ia łow ym ; 
p o n iew aż  n a  powitanie to nie odpow iedziano , ro z ­
d raż n io n y  m a rs z a ł e k  w y s ia d ł  na  ląd i z a w e z w a ł  
kap i tan a  jenera lneg o .  R o z d ra żn ien ie  m a rsz a łk a  
podw oiło  się kiedy kapi tan  h is z p a ń sk i  s taw ił  się 
w  ubran iu  cywil nem . M arsza łek  un ió s ł  s ię  g w a ł ­
townie , nie cz ek a ją c  n aw e t  na  ba rdzo  s łu s z n e  tło- 
m aczen ie  k ap i tan a ,  że nie m óg ł oddać  po w itan ia  
z  pow odu  b raku  dział .  D z ienn ika rs tw o  h i s z p a ń ­
skie g ło śno  z a c z ę ło  się u s k a rż a ć ,  tak, że w y padek  
ten w y w o ła ł  k w e s t ję  d yp lo m a ty c zn ą ,  k tó ra  r o z u ­
mie s ię ,  sk o ń c zy ła  s ię  w ten s p o só b ,  że  C e sa rz  
N apoleon  polecił am b a sa d o ro w i  sw e m u  o św ia d ­
cz y ć  ubolew anie  z  pow odu  tego co z a sz ło .

Mówiono dz iś ,  że w w y ż s z y c h  s fe rach  p an u je  
n iezadowolnienie  z pow odu u r o c z y s te j  w izy ty ,  j a ­
k ą  z ło ż y ł  j e n e r a ł  Goyon, po po w roc ie  sw y m  do 
R z y m u  F ran c iszk ow i I I .

W  k w es t j i  sp o ru  a n g lo -a m e r y k a ń s k ie g o , nic 
now ego  nie za sz ło ,  ciągle tylko k r ą ż ą  pogłoski 
o u k ładach ,  sku tk iem  p ro p o zy c j i  A n g l i ,  do której
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p r z y ł ą c z y ł a  s ię  i F r a n c j a  w  celu  sk ło n ie n ia  ino 
c a r s t w ,  k tó r e  p o d p i s a ły  t r a k ta t  p a r y z k i ,  do  u z n a ­
n ia  b lo k a d y  p o r tó w  p o łu d n io w y c h  za nie r z e c z y ­
w is tą .  Patrie  d o n o s i  n a w e t ,  że m o c a r s t w a  p r z y ­
chy l i ły  s ię  do tej  p r o p o z y c j i ,  a le  z z a s t r z e ż e n i e m ,  
że  o ś w ia d c z a j ą c  s ię  z a  od ję c ie m  b lo kad y ,  w c a le  nie 
m a j ą  na  ce lu  w c z e m k o lw ie k  n a r u s z y ć  ś c iś le j  
ne u t ra ln o śc i .

W  s t e r a c h  a d m i u s t r a c y jn y c h  k r ą ż y  p o g ł o s k a  
o w k ró tc e  m a ją c y m  w y j ś ć  o k ó ln ik u  m in i s t r a  h a n ­
dlu  w ce lu  u s p o k o j e n i a  s t a n u  h a n d lo w e g o  i 
p r z e m y s ł o w e g o ,  co do  s k u tk ó w  s p o r u  a n g lo - a m e -  
r y k a ń s k i e g o  i p r z e d s t a w i a j ą c e g o  z a r a z e m  śro dk i  
j a k i e  r z ą d  z a m i e r z a  p r z e d s i ę w z i ą ś ć  dla  udz ie len ia  
op iek i  in t e r e s o m  h a n d lo w y m  i p r z e m y s ł o w y m .

1% 'lo c l l}  .
Turyn, 8 Grudnia. N a  P ią tk o w e m  p o s i e d z e ­

n iu ,  t. j .  w  d .  7 -m  G r u d n ia  m ia ł  m i e j s c e  d o ś ć  w a ­
ż n y  w y p a d e k ,  k tó r y  p r z y k r e  w  ca łe j  izb ie  z ro b i ł  
w r a ż e n ie .  P .  B er ta i i i  o s k a r ż y ł  b. m in is t r a  p.  Min- 
g h e t t i  o p o g w a łc e n ie  t a j e m n ic y  l i s tó w ,  u t r z y m u j ą c  
n a d to ,  ż e  o n  s a m  b y ł  of ia rą  tego  n a d u ż y c ia .

P .  P e r u z z i ,  m in is te r  ro b ó t  p u b l ic z n y c h  p o w s t a ł  
i z a p r o t e s t o w a ł  p r z e c iw  p o d o b n e m u  o s k a r ż e n iu ,  
k tó re  b e z p o ś r e d n io  t a k ż e  d o ty c z y  a d m in i s t r a c j i  
p o c z t ,  z o s t a j ą c e j  pod  j e g o  k ie r u n k ie m .

I z b a  c h c ia ła  j u ż  p r z y z n a ć  s ł u s z n o ś ć  p. P e r u z z i  
i p r z e j ś ć  do  p o r z ą d k u  d z ie n n e g o ,  g d y  t y m c z a s e m  
p. B e r ta n i ,  p o p a r ty  p r z e z  s w o ic h  p r z y j a c i ó ł  pp. 
BrofTerio i C r i sp i ,  n a le ż ą c h  do le w e g o  s t ro n n ic tw a  
z a ż ą d a ł  w y p r o w a d z e n i a  ś l e d z t w a .  O b i e c a ł  u d z i e ­
lić k o m is j i  n a z n a c z o n e j  p r z e z  i z b ę ,  d o w o d ó w  n a  
p o p a r c ie  o s k a r ż e n ia ,  n iechc ia ł  b o w iem  w y ja w ia ć  
p u b l ic z n ie  n a z w i s k a  o s ó b ,  od k tó r y c h  o t r z y m a ł  
z w ie r z e n ia .  I z b a  n ie  b y ła b y  s ię  zapewnie p rz y -  

• c h y l i ł a  do ż ą d a n ia  pp .  C r i s p i ,  B er tan i  i BrofTerio; 
a le ,  n a  n i e s z c z ę ś c i e  d la  g a b in e tu ,  p . L a n z a ,  m a j ą ­
cy  n i e z a p r z e c z o n y  w p ły w  i w ie lk ie  z n a c z e n ie  w wię­
k s z o ś c i ,  p r z y ł ą c z y ł  s i ę  t a k ż e  do  d e p u to w a n y c h  le ­
w e g o  s t r o n n i c tw a  i o ś w i a d c z y ł ,  że  s p r a w a  ta k o ­
n ie c z n ie  p r z e z  ś l e d z tw o  p a r l a m e n t a r n e  m u s i  b y ć  
r o z s t r z y g n i ę t ą ,  d la  tego  p r o s i  p r e z e s a  p. T e c c h io  
o w y z n a c z e n ie  c z ło n k ó w  k tó r z y  by  s ię  niein b e z ­
z w ło c z n ie  za ję l i .  I z b a  m u s i a ł a  z g o d z ić  s ię  na  ż ą ­
d a n ie  p. L a n z a  i n a z n a c z y ł a  ' k o m i s j ą ,  z lożo n f j  
z pp. L a n z a ,  D e p re t is ,  Z a n o l l in i ,  M ellano  i He- 
s te ll i .  Z  tych  5 - u  c z ło n k ó w ,  2 c h  n a le ż y  do o p o ­
z y c j i ,  2  ch  j e s t  m in i s t e r i a ln y c h ,  a  j e d e n  z  t r z e c i e ­
go  s t r o n n i c tw a .

N a  d ru g i  d z ień  z a r a z  z e b r a ł a  s ię  k o m i s j a  d la  
r o z t r z ą s n ię c ia  d o w o d ó w ,  z ł o ż o n y c h  p r z e z  p.  B e r -  
t au ieg o  n a  p o p a rc ie  s w e g o  o s k a r ż e n i a .  Z d a j e  s ię ,  
z e  z w ie r z e n ia  p o c h o d z ą  od j e d n e g o  z u r z ę d n ik ó w  
m in i s t e r s t w a  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h .  P o d o b n o  tenże  
p r z y z n a ł  s ię ,  że  o d p i e c z ę to w a ł  i z ro b i ł  k o p j ą  dw'óch 
l i s tó w  o d d a n y c h  na  p o cz tę .

P .  M in g h e t t i  z a p e w n i a ,  że  n igdy  n ie  w y d a w a ł  
r o z k a z u  o tw ie ra n ia  l i s tó w  na  po c zc ie .  U t r z y m u j ą  
w ię c ,  że  to  p o le ce n ie  w y s z ło  od d a w n e g o  j e g o  s e ­
k r e t a r z a  p. B a ro m e o .  S ą  to  j e d n a k  ty lko  p o g ło sk i ,  
p r z y p u s z c z e n i a ,  do k tó ry c h  w ia ry  p r z y w i ą z y w a ć  
n ie  m o ż n a ,  a le  w k a ż d y m  ra z ie  z d a rz e n ie  to b a r ­
dz o  o gó ł  z a j m u j e ,  t y m b a r d z i e j ,  że  m o ż e  inieć s m u -  
n e  n a s t ę p s t w a .

Turyn , 9 Grudnia. O ś w ia d c z e n ie  w s z y s t k i c h  
p r a w ie  m in i s t ró w ,  k tó r z y  dali s ię  s ł y s z e ć  n a  o s t a ­
tnich p o s ie d z e n ia c h ,  ty l e ż  p o m o g ły  g a b in e to w i ,  co 
m o w y  pp  B e r ta n i  i P e t ru ce l l i .  P e w n ą  w ięc  j a k  
s i ę  zd a je ,  j e s t  r z e c z ą ,  że  w i ę k s z o ś ć  t r z y m a ć  b ę ­
dzie s t r o n ę  g a b in e tu .  G o d n e m  j e s t  t a k ż e  u w a g i ,  
że  o p o z y c j a ,  j a k k o lw ie k  z a w s z e  s t a r a ł a  s ię  p o k a ­
z a ć  s i ln ą  i p o tę ż n ą ,  z a c z y n a  c o r a z  s ł a b n ą ć  z  p o ­
w o d u  b r a k u  je d n o ś c i .  N ie  u m ia ło  o n a  z a s t o s o w a ć  
s ię  do  ok o l ic z n o śc i ,  z a w s z e  i w s z ę d z i e  s t a w ia ł a  
o p o z y c j ą ,  a  p r z e z  to w z m o c n i ł a  g a b in e t  z a m i a s t  
go  o s ła b ić .

N a  j e d n e m  n a d z w y c z a j  nem  z e b r a n i u ,  w i ę k s z o ś ć  
p a r l a m e n t a r n a  p o s t a n o w i ł a  p r z y j ą ć  p o r z ą d e k  d z ie ń  - 
n y ,  p r z y c h y ln y  po li tyce  g a b i n e tu .  Jeże l i  z w y c ię  
z tw o  p a r l a m e n ta r n e  z o s t a n i e  n a  s t r o n ie  g a b in e tu ,  
to  i t a k  is tn ien ie  j e g o  n a d a l  z a le ż e ć  ty lko  b ę dz ie  
od s i ln e g o  p r z y m ie r z a  z lew em  s t r o n n i c tw e m .  l e  
r a z  w i ę k s z o ś ć  I z b y ,  o b r a ż o n a ,  że  p. R a t a z z i  nie 
ch c ia ł  w z i ą ś ć  u d z ia łu  w je j  w ie c z o r n y c h  z e b r a n i a c h ,  
nie  p r z y c h y ln ie  o n im  o d z y w a .  T o  m u  nie m a ło  
z a s z k o d z i ,  j e ż e l i  c h c e  z o s t a ć  m in i s t r e m ,  c h o c ia ż  
w e d łu g  j e g o  s ł ó w  z u p e łn i e  nie p r a g n i e  w y ż s z e j  
w ł a d z y .

W i ę k s z o ś ć  j e d n a k  c h c i a ł a b y  o ile m o ż n o ś c i  
w z m o c n ić  g a b in e t ,  d la  t e g o  p r a g n ę ł a b y ,  a b y  by 
do n ie go  p o w o ła n y  p. S a n  M ar t ino ,  j e d e n  z  n a j ­
z d o ln i e j s z y c h  m o ż e  obe'cnie łudz i  p o l i ty c z n y c h .  
W ą t p l i w ą  j e s t  j e d n a k  r z e c z ą ,  a b y  p. S a n - M art ino  
z e c h c ia ł  w e j ś ć  w  b l i ż s z e  s t o s u n k i  z m in i s t r e m ,  
k tó r y  p rz e d  6 - c ią  m ie s ią c a m i  z ło ż y ł  g o  z  u r z ę d u  
j a k i  p i a s t o w a ł  w N eapo lu .  J a k k o lw ie k  p r z e z  to nic 
nie u t r a c i ł  n a  op in j i  p u b l ic z n e j ,  bo ż a d e n  za  
r z u t  n a  n im  nie c i ą ż y ,  w k a ż d y m  r a z i e  j e d n a k  p o ­
ło żen ie  j e g o  w z g lę d e m  n o w y c h  k o le g ó w  b y ło b y  
d r a ż l iw e .

Nie m a j ą c  w ięc  nadz ie i  w  p. S a n - M a r t iu o ,  m ó ­
w ią  o p. L a n z a ,  k tó ry  ja k k o lw ie k  r a z  j u ż  o d m ó w i ł ,  
t e r a z  g o tó w  b y łb y  m o ż e  p r z y j ą ć  t e k ę  in in is te r ja l -  
n ą ,  po z a p a d n ię c iu  u c h w a ły  I z b y .  T o s k a n c z y c y  
s z c z e g ó l n e  m a j ą  z a u fa n ie  do p. L a n z a ,  dla tego  
m o ż e ,  że  nie m a  ani ich w a d  a n i  z a le t .  P .  L a n z a  
j e s t  P ie m o n tc z y k ie m  z  p o c h o d z e n ia  i to z  d a w n e g o  
b a r d z o  ro d u .

W  tein w s z y s t k i e m  j e d n a k  nie n a le ż y  w id z ie ć  
n i e p o r o z u m ie n ia  p o l i ty c z n eg o .  J e d n a  ty lko b o w ie m  
j e s t  d r o g a  poli tyki W ło c h ;  i c h o d z i  ty lko  o s p o s ó b  
j e j  z a s to s o w a n ia .  J e d y n a  r z e c z y w i s t a  r ó ż n ic a  m ię ­
d z y  p o l i ty c z n e m i  w y o b r a ż e n i a m i  p- R a ta z z e g o  
i o b e c n e g o  g a b in e tu  j e s t  ta: ż e  p r e z e s  I z b y  chc ia ł  
by c z e r p a ć  po m o c  w e  w s z y s tk i c h  o d c ien ia c h  s t ro n -  

• n i c tw a  l ib e ra ln e g o ,  g d y  t y m c z a s e m  g a b i n e t  i j e g o  
s t r o n n ic y  z a c h o w a l i  by  s ię  z  w i ę k s z e m  u m i a r k o ­
w a n ie m .  S ło w e m ,  że  p o l i ty k a  j e s t  i m u s i  b y ć  j e ­
d n a  i t a ż  s a m a  W  ogó le  p o ło ż e n ie  p a r l a m e n tu  j e s t  
p r z y k r e .  W  P ie m o n c ie  o s o b i s to ś c i  z a c z y n a j ą  w a ż n ą  
o d g r y w a ć  rolę. S t r o n n ic tw a  c o r a z  l i c z n i e j s z e  d a j ą  
s ię  s p o s t r z e g a ć ,  i p r z y b i e r ą  z a p e w n e  w ię k s z e  j e ­
s z c z e  r o z m i a r y ,  j e ż e l i  z j e d n o c z e n i e  i z g o d a  w g a ­
b inecie  nie p r z y j d ą  do  s k u t k u .

P o te m  d łu g o  ro z p r a w ia n o  n ad  kilku p r z e d m io t a ­
mi,  s to ją c e in i  n a  p o r z ą d k u  d z ie n n y m .  N ak on iec  
n a s t ą p i ło  z a m k n ię c ie  r o z p r a w ,  i p o d d a n o  pod  g ł o ­
s o w a n i e  n a s t ę p u j ą c y  p o rz ą d e k  d z ie n n y ,  p r z e z  m i ­
n i s t e r s tw o  p o p r z e d n io - p r z y j ę ty :

„ I z b a  z a tw ie r d z a  s w e  z d a n ie  w y r z e c z o n e  2 7 - g o  
M arca ,  u z n a j ą c e  R z y m  z a  s to l i c ę  W ł o c h ,  i z a l e ­
c a j ą c e  r z ą d o w i  s t a r a n ie  o s z y b k i e  u z b r o j e n i e  n a ­
ro d u ,  u o r g a n iz a c j i  p a ń s t w a  i z a b e z p ie c z e n ie  r z e ­
c z y w i s t e  o s ó b  i w ła s n o ś c i .

P o p i e r a  t a k ż e  o ś w ia d c z e n i a  m in i s t e r s t w a  co do 
b e z p i e c z e ń s tw a  p u b l i c z n e g o ,  w 'ybo ru  u r z ę d n ik ó w ,  
g o d n y c h ,  z d o ln y c h  i do  k r a j u  p r z y w ią z a n y c h ;  co do 
r e o r g a n iz a c j i  s ą d o w n ic tw a ;  w ię k s z e g o  r o z w o j u  r o ­
b ó t  p u b l ic z n y c h  i g w a r d j i  n a r o d o w e j ,  i w s z y s t k i c h  
in n y c h  ś r o d k ó w  m a ją c y c h  n a  c e lu  d o b ro  p ro w in c i j  
p o ł u d n io w y c h  i p rz e c h o d z i  do p o r z ą d k u  d z i e n n e g o .“  

P r z y  g ł o s o w a n i u  im ie n n e m ,  2 3 2  g ł o s ó w  by ło  
z a  p o r z ą d k ie m  d z ie n n y m ,  1 9  p r z e c iw n y c h ;  6  d e ­
p u t o w a n y c h  nie  g ł o s o w a ł o  w c a le .  P .  R a ta z z i  dał  
g ł o s  z a  p o r z ą d k ie m  d z ie n n y m .

Berlin, 19  G rudn ia . Kreuzzeitung  d o n o s i :  
P r u s y  i A ustrja  d a ły  o d m o w n ą  o d p o w ie d ź  n a  p ro ­
p o z y c je  D a n j i . P a ń s t w a  te c h c ą  s ię  t r z y m a ć  u k ł a ­
dów  z  r o k u  1 8 5 1 .

Kopenhaga, 13 Grudnia. O s t a t n i a  p r u s k a  d e ­
p e s z a  z ó -g u  G ru d n ia ,  w o d p o w ie d z i  n a  d u ń s k ą

r y m  z a p i s y w a ł  w s z y s t k i e  s w e  d z ia ł a n ia  i p la n y ,  
o p r ó c z  teg o  ró ż n e  k o r e s p o n d e n c j e  i k ilka  w a ż n y c h  
p a p i e r ó w .

Wiedeń, 13 Grudnia. N a  p o s ie d z e n iu  iz b y  d e ­
p u to w a n y c h  r a d y  p a ń s t w a ,  o s t a tn i  d z ia ł  u s t a w y  
d r u k o w e j  u c h w a lo n y  z o s ta ł ,  b e z  z m ia n y ,  w e d łu g  
p r o j e k tu  w y d z i a ło w e g o .  N a s tę p n ie  u s t a w a  g m in n a  
p r z y j ę t a  z o s t a ł a ,  z  p o p r a w k a m i  w izb ie  w y ż s z e j  
p o ro b io n e m i .

d e p e s z ę  z  2 6 - g o  P a ź d z ie r n ik a ,  o d w o łu j e  s ię  do
z o b o w ią z a ń  d u ń s k i c h  z 1 8 5 1  i 1 8 5 2  r. co do H ol­
s z ty n u  i S z le z w ig u ,  w z g l ę d e m  k tó r y c h  D a n j a  m a  
swoje ,  z d a n ie  w y r a z ić .

/ . ond/n , 12 Gruchną D-zis z o s ta ł  o g ło s z o n y  
p i e r w s z y  b u l f ty n  o b iegu  c h o ro b y  k s ię c ia  A lber ta .  
U w ia d a m ia  on , że  g o r ą c z k a  wie p r z e d s t a w i a  nie 
b e z p ie c z n y c h  sy m p tu i i ia to w ,  a le  że  s ię  z a p e w n e  
d łu g o  j e s z c z e  p r z e c ią g n ie .

Wiedeń , 13 Grudnia. P o d łu g  w ia d o m o ś c i  
z  M ed jo la n u ,  w c z o r a j s z a  Perseverauza  d o n o s i :  
w  B o i io u j i  d .  4  -go b. m .  n a p a d ł  o d d z ia ł  z ło ż o n y  
z  4 4  ro z b ó jn ik ó w '  n a  d w o r z e "  ko le i  o godz in ie  
3 z r a n a ,  z b u r z y ł  ' z a b u d o w a n i a  z a r z ą d u  i z a b r a ł  
1 0 0 , 0 0 0  Ir.

Londyn, 13 Grudnia. D z i s i e j s z y  Times d o n o ­
si w' d e p e s z v  z B ru k se l i  z d a ty  w c z o r a j s z e j ,  że  
w t a m e c z n y c h  s f e ra c h  d y p lo m a ty c z n y c h  k r ą ż y  po 
g ł o s k a ,  j a k o b y  K ró l  L eop o ld  m ia ł  z a m i a r  o f ia ro ­
w a ć  s w e  p o ś re d n ic tw o  w s p o r z e  Anglji  z  A m e ry k ą .

Londyn, 13 Grudnia. D ady News  s ą d z i ,  ż e  
b y ło b y  n ie p o l i ty c z n e m  i b e z c e lo w e m ,  s t a r a ć  s ię  
o p o m o c  F ra n c j i  w ja k ie jk o lw ie k  b ą d ź  w o jn ie ,  k tó -  
r ą b y  A n g l j a  p r z e d s ię b r a ła ,  g d y ż  p o c ią g n ię c ie  F r a n  
cji ilo s p o r u  p r z y c z y n i ł o b y  s ię  do p r z y ś p i e s z e n i a  
z e r w a n ia .

Morning- Chronicie, z b i j a  tw ie rd z e n ie  dz ienn i  
ków; f r a n c u z k i c h ,  ż ą d a j ą c y c h ,  a ż e b y  A n g l ja  
w' s w y m  s p o r z e  z  A m e r y k ą ,  z a s t o s o w a ł a  s ię  do 
z d a n i a  w y r z e c z o n e g o  w P a r y ż u .  S ą d  F r a n c j i  w tym  
w z g lę d z ie  m a  s w o j e  z n a c z e n ie ,  l e c z  A n g l ja  d z ia ła ć  
b ę d z ie  n ie z a w iś le ,  bez  o g l ą d a n i a  s i ę  n a  ta k o w e  
zdan ie .

Paryż, 13 (irunnia. Z o g ło s z o n e g o  o becn ie  
w y k a z u  b a n k u  f r a n c u z k ie g o  o k a z u j e  s ię ,  ż e  z a p a s  
j e g o  g o tó w k i  z w ię k s z y ł  s ię  o 3 9 '/a m i l io n ó w  fr 

P o d łu g  w ia d o m o śc i  z  K o n s t a n t y n o p o l a  z  11 -go 
b. m . ,  w e k s le  p o s z ł y  w  g ó r ę  z  2 0 0  n a  3 7 0 .  W y  
p ła ty  p a p ie r a m i  nie p r z y j m u j ą  s ię .

Berlin, 14 Grudnia. D z iś  K ró l  w y s z e d ł s z y
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—  Dzień o n e g d a j s z y  w p i e r w s z e j  p o ło w ie  by ł  
n i e p o g o d n y ,  od g o d z in y  U - e j  r a n o  n iebo  s ię  w y -  
t u g o d z i ło  i p o g o d a  t r w a ł a  do k o ń c a  dnia ,  p o w ie ­
trze  b y ło  ta k  ła g o d n e  i p r z y j e m n e  j a k  w d n iu  w io ­
s e n n y m .  O so b l iw ie  od g o d z in y  1 0 -e j  r a n o  do g o ­
dz iny  3-e j  po p o łu d n iu ;  z  r a n a  z im n o  d o c h o d z i ło  
d w a  i p ó ł  s to p n ia ;  p o te m  się  p o w ie t r z e  ociep l i ło .  
W ia t r  z  p o c z ą tk u  w ia ł  p o łu d n io w y  p o te m  z m ien i!  
s ię  n a  p o ł u d n i o w o - z a c h o d n i .  B a r o m e t r  o p a d a ,  ś r e ­
d n ia  j e g o  w y s o k o ś ć  dz ienna  j e s t  1 5 2 , 3 3  m il im e try .

D zień  w c z o r a j s z y  był c a ły  n ie p o g o d n y ,  n a ­
d e r  w ie t r z n y  l e c z  c ie p ły ;  w ia t r  s i ln y  p o łu d n io w o  
z a c h o d n i  w ia ł  c ią g le  a  w ie c z o r e m  z m ie n i ł  s i ę  n a  w i ­
c h e r  za c h o d n i .  O k o ło  g o d z in y  3 - e j  p o p o ł u d n i u  tak  
się  ś c ie m n i ło ,  iż t r u d n o  b y ło  c z y t a ć ,  o g o d z in ie  
k w a d r a n s  n a  s z ó s t ą  w ie c z ó r  d e s z c z  p a d a ł  p o ł ą ­
czon y  z w ic h r e m  z a c h o d n im ;  po w ie t r z e  p r z e z  c a ły  
d z ień  by ło  ł a g o d n e  i c iep łe ;  ś r e d n ia  t e m p e r a tu r a  
d z ie n n a  w y n o s i ł a  b l isko  d w a  s to p n ie  c iep ła ;  n a j ­
w ię k s z e  c iep ło  d o c h o d z i ło  3  s top n ie ,  p r z e z  c a ły  
dz ień  t e r m o m e t r  u t r z y m y w a ł  s ię  w y ż e j  z e r a .  Ba-  

o in e t r  od r a n a  s z y b k o  o p a d a ł ,  ś r e d n ia  j e g o  w y ­
s o k o ś ć  j e s t  1 4 0 , 8 8  m i l im e tró w ;  w c ią g u  d w u n a ­
s t u  g o d z i n  o p a d ł  n a  1 0 ,3 6  m i l im e t ró w .  I lość  w o ­
dy  z  d e s z c z u  w y n o s i  co do w y s o k o ś c i  3 , 4  m il i ­
m e t r y .

L i s to p a d  r. b. p o d  w z g lę d e m  s t a n u  p o w ie ­
t r z a  b y ł  d o s y ć  p o g o d n y ,  s u c h y  i p r z e s z ł o  o p ó ł ­
t o r a  s to p n ia  *R. c i e p l e j s z y  n iż  z w y k le ,  s z c z e g ó l ­
nie p i e r w s z a  p o ł o w a  m ie s ią c a  b y ł a  c iep ła .  Ś r e ­
dn ia  t e m p e r a tu r a  c a łe g o  m ie s ią c a  j e s t  2 , 1  s to p n i  R.

i z t o w a r z y s t w a m i  ż e g lu g i  z a w ie r a n e  s ą  s z c z e g ó l ­
ne u k ła d y  i w s p ó l n y m  k o s z t e m  s ą  b u d o w a n e  k o ­
leje s ł u ż ą c e  do p o ł ą c z e n i a  lub s k ró c e n ia  p r z e ­
j a z d u ,  j e d n a k o w e  w a g o n y ,  k tó r e b y  m o g ły  p r z e ­
c h o d z ić  z  je d n e j  kolei n a  d r u g ą ,  i p r z e p r o w a d z a ­
ne byw:a j ą  s z y n y  a ż  do p o r tó w ,  a ż e b y  u n ik n ą ć  
p r z e ł a d o w y w a n i a  t o w a r ó w .  T a k ż e  u m a w i a j ą  s ię  
co do ł ą c z n o ś c i  go d z in  p r z y j a z d u  i o d j a z d u ,  i in ­
ne  ty m  p o d o b n e  k o m i te t  ż a tw ie r d z a  p o s t a n o w i e ­
nia, n ie r a z  p r z y  p e w n y c h  o k o l ic z n o śc ia c h  k o n ie ­
c z n e .

W  p o r ó w n a n iu  do  k r a j ó w  z a c h o d n ic h ,  R o s j a  
pod  w z g lę d e m  kolei ż e l a z n y c h ,  z n a jd u j e  s ię  w p o ­
c z ą tk u  ich r o z w o j u ,  i z  p o w o d u  m a łe j  l ic z b y  
kolei  ż e l a z n y c h ,  k w e s t j e  te  s ą  j e s z c z e  d la  niej 
n o w o ś c ią .  J e d n a k ż e  w k r ó t c e  b ę d z ie  o n a  p o s i a d a ć  
kilka  linji z b ie g a j ą c y c h  s ię  w  j e d n y m  pun k c ie  i ł ą ­
c z ą c y c h  s ię  z  k o m u n ik a c j ą  m o r s k ą .

Jeże l i  s i ł a  o k o l ic z n o śc i  i in te re s  p o w s z e c h n y  
w y m a g a j ą  u k ł a d ó w  w  celu  o z n a c z e n i a  w s p ó l n o ­
ści u s ł u g  na  k o le ja c h  r z ą d o w y c h  i n a l e ż ą c y c h  do 
t o w a r z y s t w ,  oraz z  t o w a r z y s t w a m i  ż e g lu g i  p a r o w e j ,  
to z d a j e  s ię  n a d s z e d ł  c z a s  do p o d o b n y c h  u k ł a ­
d ó w  w R o s j i ,  ty m  b a r d z ie j  ż e  ś ro d k i  k o m u n i k a ­
cy jne  m a j ą  być  u r z ą d z o n e  n a  p o d s ta w ie  tych u k ł a ­
dów .

N ie  d a ją c y  s ię  n iozem  w y t łu m a c z y ć  p r z y k ł a d ,  
p r z e d s t a w i a  n i e u o r g a n iz o w a n ie  d o t y c h c z a s  s t o s u n ­
k ó w  p o m ię d z y  t o w a r z y s t w e m  kolei  R y g s k o - D y -  
n a b u r g s k ie j  a  w ie lk iem  T o w a r z y s t w e m  kolei  ż e la ­
z n y c h  r o s y j s k i c h  t a k  p o d  w z g lę d e m  u ła tw ie ń  dla 
p r z e w o z u  t o w a r ó w ,  j a k  i pod w z g lę d e m  d o g o ­
d n o śc i  d la  p o d r ó ż n y c h .  D la  c z e g o  n a p r z y k ł a d  nie 
m o ż n a b y  s p r o w a d z i ć  t o w a r ó w  z  R yg i  do P e t e r s ­
b u r g a ,  b e z  ich p r z e p a k o w y w a n i a  na  inne w a g o n y ?

T oż  s a m o  m o ż n a  p o w ie d z ie ć  o kolei ż e la z n e j  
P e t e r s b u r g s k o - W a r s z a w s k i e j ,  k tó r a  z a  p o m o c ą  
b o c z n e j  o d n o g i ,  ł ą c z y  s ię  j u ż  z M o s k ie w s k ą .  D la

nad  z e re m ,  o 1 , 7 4  s to p n i  w i ę k s z a  od n o r m a ln e j ;
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Peszt, I I  Grudnia. P r z y p r o w a d z o n o  tu  d r u ­
g ie go  n a d ż u p a n a  i k o m i s a r z a  b e z p i e c z e ń s t w a  p u b l i ­
c z n e g o  k o m i ta tu  H e v e s k ie g o ,  d la  s t a w ie n ia  ich  p rz e d  
ą ą d e m  w o je n n y m .  M ów ią ,  ż e  p i e r w s z y  n a d ż u p a n ,  
h r .  L y a p a r r v ,  t a k ż e  j e s t  o s k a r ż o n y m .

Turyn, 11 Grudnia. P r e z e s  z a k o m u n ik o w a ł  
izb ie  d e p e s z ę  t e le g ra f ic z n ą  j e n e r a ł a  L a -M a rm o ra ,  
w k tó r e j  t e n ż e  o ś w ia d c z a ,  że  n ig d y  an i  w s p r a w o ­
z d a n i a c h ,  an i  w m o w ie  nie s p r z e c iw ia ł  s ię  p o l i ty c e  
r z ą d u  i nie w y r a z i ł  z a m i a r u  w z ię c ia  d y m is j i .

14 Grudnia. 
z p osiedzen ia  gabinetu, które pięć godzin trwało, 
m ia ł  naradę z  n astęp cą  tronu. J e g o  O. w .  W ir l  
k i  K sią ż ę  K o n s t a n t y  M ik o e a j e w ic z ,  je s t  tu ju  
tro' oczek iw an y.

Paryż, 14 Grudnia. P .  L e c le rc q ,  p e łn o m o  
cnik r z ą d u  f r a n c u z k ie g o  do  z a w a r c i a  t r a k ta tu  h a n  
d lo w eg o  z  P r u s a m i  m a  tu  w k r ó tc e  p r z y b y ć ,  aby  
o t r z y m a ć  n o w e  i n s t r u k c j e ,  n a  z a s a d z i e  k tó ry c  
u k ł a d y  n a  n o w o  s ię  r o z p o c z n ą .  P .  T h o u v e n e l  
po d o b n o  w y r a z i ł  swre z d a n i e  lo rd ow i  P a l m e r s t o n ,  
że  n a p a d  n a  s ta te k  Trent, j e s t  r z e c z y w i ś c i e  p o ­
g w a łc e n ie m  p r a w a  n a r o d ó w .

Wiedeń, 14 Grudnia. D z ienn ik  Ost Deutsche 
Post d o n o s i ,  że p rz e d ło ż e n ie  b u d ż e tu  n a s tą p i  
w p r z y s z ł y  W to r e k .

Londyn, 14 Grudnia. P o d łu g  d z i s i e j s z e g o  
b u le ty n u ,  c h o r o b a  k s i ę c i a  A lb e r ta  w n o c y  s ię  p o ­
g o r s z y ł a  i p r z y b r a ł a  z ł y  c h a r a k t e r .  T e j ż e  n o cy ,  
k s i ą ż ę  W a l j i  z o s t a ł  m ię d z y  1 - ą  a  2 - g ą  g o d z in ą  
w e z w a n y  do z a m k u  W i n d s o r ,  n a  żą d a n ie  k s ię c ia  
A lberta .  Morning- Post d o n o s i ,  ż e  c h o r o b a  k s ię -  
c ia -m a łż m ik a  c h o c ia ż  n ie  j e s t  le k k ą ,  j e d n a k ż e  nie 
w z b u d z a  o b a w y  o j e g o  ży c ie .

D z ien n ik  Morning-Herald  nie ch c e  p r z y p u ś c i ć ,  
a b y  j a k i e  p r z y j a z n e  p a ń s t w o  w  s p r a w ie  s t a t k u  
„ T r e n t “  p o ś r e d n i c z y ło ,  p r z e d  w y p u s z c z e n i e m  
u w ię z io n y c h  n a  w o ln o ś ć .  T e n ż e  d z ie n n ik  staw na  
py ta n ie ,  cz y  m o ż n a  s ię  s p o d z i e w a ć ,  a b y  A n g l ja  
p r z y ję ła  r o z s t r z y g n ię c ie  s p r a w y  p r z e z  p o ś re d n ik a ,  
g d y b y  to w y p a d ło  n a  k o r z y ś ć  k a p i t a n a  W ilk e s

Paryż, 13 Grudnia. D ziennik  Presse  d on os i  
z  W a s z y n g t o n u  z  d. I b. m „  że  lu d n o ś ć  t a m te j ­
s z a  p ra g n ie  w alk i  z A n g l j ą ,  i że  f r a n c u z k a  d y w iz j a  
m o r s k a  w A n ty la c h  u d a  s ię  pod  C h a r l e s t o w n , 
g d z ie  s ię  z n a j d u j e  e s k a d r a  a n g i e l s k a .

Turyn, 13 Grudnia. N a  w c z o r a j s z e m  p o s i e ­
dz e n iu  iz b y  d e p u t o w a n y c h ,  r o z t r z ą s a n o  i p r z y ję to  
p r o je k t  do p r a w a  La M a s a .  w  p rz e d m io c ie  u z n a ­
nia s top n i  i e m e r y t u r  w o j s k o w y m ,  k t ó r z y  t a k o w e  
mieli sob ie -  od r z ą d u  s y c y l i j s k ie g o  w 1 8 4 8  ro k u  
u d z ie lo ne .  Ud tego  u z n a n ia  w y łą c z e n i  być  m a j ą  
o l ice row ie  k tó r z y  nie w a lc z y l i  w  1 8 6 0  r o k u  w  in 
t e r e s i e  W ło c h ,  lub k tó r z y  po  r o k u  1 8 4 8  s łu ż y ł  
w a r m j i  ne a p o l i ta ń sk ie j .

Karłowice, 12 Grudnia. P a t r j a r c h a  s e r b s k i ,  
b a r o n  R a ja c ic ,  w c z o r a j  u m a r ł .

Paryż, 13 Grudnia. W ia d o m o ś ć  o w z ię c iu  
do niewoli  B o r g e s ’a  z  k i lku  j e g o  t o w a r z y s z a m i ,  
p o tw ie r d z a  s ię .  In n y  n a c z e ln ik  b a n d y tó w ,  P ie t ro  
de F e o ,  t a k ż e  m ia ł  być  s c h w y t a n y m .  Z  r e s z t ą  
r o z b ó jn ic y  mieli z  w o j s k ie m  w ło s k i e m  pięć  lub 
s z e ś ć  p o ty c z e k  w  k ró tk im  c z a s i e ,  w  k tó ry c h  z o ­
s ta l i  z u p e łn ie  r o z p r o s z e n i  i pobic i ,  i s k u tk i e m  k tó ­
ry c h  p rze ję to  l iczne k o r e s p o n d e n c je ;  z  ty c h  k i lka  
by ły  o p a t r z o n e  p ie c z ę c ią  K ró la  F r a n c i s z k a  I i - g o  
i k a r d y n a ł a  Antonelli .

Turyn, 13 Grudnia. D o n o s z ą  z  N e a p o lu ,  że  
B o r g e s ,  r o z s t r z e l a n y  w T a g i i a c o z z o ,  o ś w ia d c z y ł ;  
p r z e d  ś m ie r c i ą  iż  z w iedz ion y  z o s t a ł  p r z e z  kom ite t  
I egi ty  m is  to w s  k i w P a r y ż u ,  k tó r y  p o b u d z a ł  g o  do 
d z ia ł a n ia  z a p e w n i a j ą c  o is tn ien iu  ż y w io ł ó w  k o n t r  
r e w o lu c y jn y c h  w d a w n e m  k ró le s tw ie  n e a p o l i ta ń -  
sk ie m ,  t y m c z a s e m  ż y w io ły  te w c a le  nie i s tn ia ły  
dalej w y z n a ł ,  ż e p r z y  p o m o c y  n a w e t  z ło ta ,  o to c z y ł  
s ię  ty lko  r o z b ó jn ik a m i  i z ł o d z ie j a m i ,  że  w r e s z c i e  
L a n g lo is  j e s t  c z ło w ie m  do n ic z e g o ,  a C r o c c o  n ik ­
c z e m n ik ie m .

N a s tę p n ie  t łu m a c z y ł  s ię ,  że  j e ż e l i  ch c ia ł  p r z e j ś ć  
g r a n ic ę  p a ń s t w 8  k ośc ie lnego ,  ro b i ł  t o j e d y n i e  w c e -  
lu u d a n ia  s ię  do  R z y m u ,  aby  ta m  w y k a z a ć  F r a n c i ­
s z k o w i  II,  j a k i c h  n ieg o d z iw o ś c i  d o p u s z c z a n o  się 
w j e g o  imieniu.

B o r g e s  z n i ó s ł  ś m ie r ć  z p r a w d z iw ą  o d w a g ą .  P o ­
m ię d z y  rz e c z a m i  j e g o  zn a le z io n o  d z i e n n i k ,  w  k tó -

dni: 1, 2 ,  3 , 7 , (J ,  1 4 .  15 ,  2 3  b y ły  c iep łe ;  p r z e c i ­
w nie  dni: 18, 1 9 ,  2 5 ,  2 6  m r o ź n e .  N a jw ię k s z e  c ie­
pło  d o c h o d z i ło  9 , 3  s to pn i  11. d n ia  2 3  p o p o łu d n iu ;  
n a jw ię k s z e  z ia rno  6  s to p n i  d. 2 6  i 2 7  r a n o .  T r z y  
dn i  2 5 ,  2 6 .  2 1  ok o ło  o s ta tn ie j  k w a d r y  i p o d c z a s  
p r z e j ś c ia  k s i ę ż y c a  p r z e z  ró w n ik  n ie b ie sk i ,  o d z n a ­
c z a ły  s i ę  z m i a n ą  t e m p e r a tu r y ,  b a r o m e t r u  i k i e r u n ­
k u  w ia t ru .  B a r o m e t r  u t r z y m y w a ł  s ię  n isko ,  ś r e ­
d n ia  j e g o  w y s o k o ś ć  m ie s i ę c z n a  j e s t  2 1  cali 1 , 0 2  
lin. p a r .  o 1 , 7  lin. m n i e j s z a  od n o r m a ln e j ;  n a j w y ­
ż e j  b a r o m e t r  d o c h o d z i ł  2 8  cali 2 ,62  lin. p a r .  d n ia  
19 ra n o ,  n a jn iż e j  2 7  cali 0 , 8 6  lin. pa r .  dn ia  9 -go  
w ie c z ó r ;  n a j w i ę k s z a  z m ia n a  d z ie n n a  b a r o m e t r u  
d o c h o d z ą c a  6 , 5 9  linji p r z y p a d ł a  d n i a  13  n a  14. 
Ś r e d n i a  w i lg o tn o ś ć  p o w ie t r z a  m ie s ię c z n a  j e s t  8 1 , 4  
na  1 0 0 ,  m n i e j s z a  b l isko  o 4  s g tn e  od n o r m a ln e j .  
D e s z c z e  lubo  p a d a ł y  d o ś ć  c z ę s to ,  te  j e d n a k  by ły  
nie obfite. I lo ść  w o d y  s p a d łe j  z  d e s z c z u  w y n o s i  
co do w y s o k o ś c i  1 6 ,3 5  lin. p a r . ;  z e  ś n i e g u  1 ,5 5  
linji,  r a z e m  w o d y  z  d e s z c z u  i ś n ie g u  1 1 ,9  lin. p a r .  
o 0 , 4  lin. p a r .  m niej n iż  z w y k le .  S t a n  e le k t ry c z n o ­
ści a tm o s f e r y c z n e j  co  do j e j  n a t ę ż e n i a  ś re d n i  m ie ­
s ię c z n y  j e s t  2 2 , 4  s t o p ,  n a j w i ę k s z e  n a tę ż e n ie  s i ty  
e le k t ry c z n e j  d o c h o d z i ło  6 2  s to p n i  d. 2 5  o g o d . 1 0  
rano .  Dni p o g o d n y c h  b y ło  3 ;  na  p ó łp o g o d n y c h  
1 4 ;  p o c h m u r n y c h  13; dni d e s z c z u  14; ś n ie g u  1; 
m g ły  2 ;  w ia t r ó w  m o c n y c h  12 .  W i a t r  p a n u j ą c y  
p o łu d n io w o - z a c h o d n i .  N a  s ło ń c u  p o k a z y w a ł y  s ię  
l ic z n e  p la m y .  D n ia  12  w ie c z o re m  k o ło  b ia łe  o t a ­
c z a ło  k s i ę ż y c .  D n ia  1 2  ó g o d z in ie  1 0  m in u t  4 3  
s e k u n d  1 9 ,5  r a n o ,  p r z y p a d ło  p r z e j ś c i e  p lan e ty  
M e rk u re g o  p r z e z  t a r c z ę  s ło ń c a ,  to j e s t  do tkn ięc ie  
s ię  b r z e g ó w  w e w n ę t r z n y c h  p la n e ty  i s ł o ń c a .  D n ia  
2 7  od g o d z .  7 min. 4 2  do g o d z .  8  rano ,  to j e s t  
w c z a s ie  w s c h o d u  s ło ń c a ,  ś w ie tn a  t ę c z a  p o d w ó jn a  
z a j a ś n i a ł a  w s t r o n ie  p ó ł n o c n o - z a c h o d n ie j  n ieb a .  
S ta n  w o d y  n a  W iś le  był n iski; ś r e d n i a  j e j  w y s o  
k o ść  m ie s ię c z n a  j e s t  s t ó p  2  cali 0 , 5  m ia ry  n o w o  
poi . ;  n a jw ię k z a  w y s o k o ś ć  w o d y  d o c h o d z i ł a  s tóp  
2  cali 6 ,  d n ia  2 4 ;  n a j m n i e j s z a  s t ó p  1 cali 6  d. 1.

Z n a c z n i e j s z e  w y p a d k i  n a d z w y c z a jn e  z a s z ł e  
w K ró le s tw ie

D n ia  2  go  G ru d n ia  I g n a c y  B ą c z e k  la t  9  m a ją c y ,  
s y n  g o s p o d a r z a  ro lne g o  ze  w s i  i g m iny  Ł a z i s k a ,  
p o w ia tu  R a d o m s k ie g o ,  p a s ą c y  k o n ie ,  z a s z e d ł  do 
m ł y n a  w o d n e g o  i b a w i ł  s i ę  o k o ło  s t ę p ó w ;  fu w a  
chle  p o r w a ł y  g o  z a  o d z ie ż ,  u n io s ły  w g ó rę  i c a tą  
s i ł ą  o b r a c a j ą c e g o  s ię  k o la  r z u c i ły  o z ie m ię ,  p r z e z  
co n a  m ie j s c u  z a b i ty  z o s t a ł .

—  P e r j o d y c z n a  l i t e r a tu r a  R o s y j s k a  w z b o g a c o ­
n ą  z o s ta n ie  w y d a w n i c t w e m  d w ó c h  p i s m .  Je d n o  
„Fiłołogiczeshija Z ap isk i« d z ienn ik  nie nowy, 
lecz  w z n o w i o n y ,  w y c h o d z ić  będz ie  z e s z y t a m i ,  co 
d w a  m ie s ią c e ;  d ru g ie  „Huskij L istok"  m a  być 
g a z e t ą  t y g o d n io w ą .  Z a p i s k i ,  pod r e d a k c j ą  p. Clio 
w a n s k ie g o  d r u k o w a n e  b ę d ą  w W o r o n e ż u ,  a  celem 
ich j e s t  r o z b ió r  r o z m a i ty c h  k w e s t j i  f i lo log icznych  
M a ją  one t a k ż e  s ł u ż y ć  n ie ja k o  z a  p r z e w o d n ik y  
n a u c z y c i e l o m  p r z y  w y k ła d z ie  j ę z y k a  i l i t e ra tu ra  
r o s y j s k i e j .  Ruski/ Listo/c k tó re g o  r e d a k to re m  j e s t  
p. W o łk o w ,  s t a r a ć  s i ę  będ z ie  o b z n a j m ia ć  c z y te l  
n ik ó w  je d n y c h  okolic  R o s j i  z  te in  co s ię  dziej 
w' d r u g i c h ,  a  r a z e m  p o m i e s z c z a ć  w ia d o m o śc i  
z  d z ie d z in y  n a u k ,  s z t u k  i p r z e m y s łu .

—  D n ia  8 - g o  G ru d n ia  p r o f e s o r  B ek ie to w  r o z  
p o c z ą ł  w P e t e r s b u r g u ,  w  s a l i  d r u g ie g o  g i m n a z j u m  
lekcje  p u b l ic z n e  i p o p u la r n e  z o o lo g j i  n a  k o r z y ś ć  
n i e z a m o ż n y c h  u c z ą c y c h  s ię  m ło d y c h  lu d z i .  P rzed  
m io te m  p i e r w s z y c h  lekcij  b ę dz ie  h i s t o r j a  n a tu r a l  
na  z w ie r z ą t  s s ą c y c h ,  o b j a ś n i a n a  w y o b r a ż e n i a m i  
w  z w ię k s z o n y m  fo rm ac ie .  C e n a  b i le tó w  w k r z e  
s ł a c h  2 -g o ,  3 - g o  i 4 -g o  r z ę d u  w y n o s i  ru b la ,  a in 
n y c h  po  5 0  k o p ie j e k .

—  Persburgska gazeta giełdowa, z a w ie r a  n a  
s t ę p u j ą c y  a r t y k ł :  , , W  ep o c e  o b e c n e j ,  k ie d y  kolej  
ż e l a z n e  z a j m u j ą  m ie js c e  d a w n y c h  d r ó g  k o m u n ik a  
c y jn y c h ,  w a r u n k i  p r z e w o z u  m u s z ą  kon ieczn ie  
u j e d z  z m ia n ie ,  tak  pod  w z g lę d e m  u ła tw ie ń  i o s z u z ę  
d n ośc i  n a  c z a s i e ,  j a k  i pod  w z g lę d e m  o s z c z ę d n o  
śc i  p ie n ię d z y

W  E u ro p ie  z a c h o d n ie j ,  g d z ie  d rog i  ż e la z n e  s t a  
n o w ią  t e r a z  g ł ó w n y  ś ro d e k  k o m u a i k a c y jn y ,  w ie l ­
k ą  z w r a c a j ą  u w a g ę ,  n a  j e d n o s t a j n o ś ć  w a r u n k ó w  
i ł ą c z n o ś ć  r o z m a i ty c h  linji ,  a ż e b y  o ile m o ż n a  
z m n i e j s z y ć  k o s z t a  p r z e w o z u  t o w a r ó w  i p o d ró  
ż n y c h ,  i s k ł ó c i ć  c z a s  p o d r ó ż y .  W  tym  celu  u tw o  
r z o r z o n o  k o in i te ta  z  dy re k c i j  d r o g  ż e la z n y c h ,  kto 
re  r o z s t r z y g a j ą  k w e s t j e ,  d o ty c z ą c e  ś ro d k ó w  
u ła tw ie n ia  p o d r ó ż n y m  i to w a r o m  p r z e d o s t a n i a  s ię  
z j e d n e j  linji n a  d r u g ą ,  ta k  na  k o le ja c h  r z ą d o  
w y c h  j a k  i n a le ż ą c y c h  do t o w a r z y s t w .

W  k o m i te ta c h  ty c h ,  t a k ż e  z a j m u j ą  s ię  z  s z o z e  
g ó ln ą  u w a g ą ,  w in te re s ie  p o w s z e c h n o ś c i  i p r y w a  
tn y c h ,  w z a je m n e m i ,  w s p ó ln e m i  u s łu g a m i  r ó ż n y c h  
d y re k c i j .  P o m ię d z y  tem i o s ta tn ie m i ,  r ó w n ie  j a k

z e g o  t o w a r y  p r z e s y ł a n e  do M o s k w y  z n a d  z a c h o ­
dnie j  g r a n ic y  P o lsk i  i n a  o b r ó t  nie m o g ły b y  o dby ć  
tej d ro g i ,  j e d n e m i  w a g o n a m i  i pod le g a ć  rew iz j i  ce l ­
niej nie w P e t e r s b u r g i ,  a  w  M o s k w ie ?

T r z e b a  ty lko  o b r a c h o w a ć  k o s z t a  w y ła d o w a n ia  
t o w a r ó w  w P e t e r s b u r g u ,  k o s z t a  s k ł a d u ,  p rz e w o *  

do  kolei ż e la z n e j  M o s k ie w s k ie j ,  ł a d o w a n ia  
w y ł a d o w y w a n ia  ich z w o z ó w ,  n o w e g o  ł a d o w a ­

n ia  n a  w a g o n y ,  o p ła ty  z a  to k o m i s o w e g o ,  s t r a t ę  
c z a s u ,  r e w i z j ę  ce lną ,  z e p s u c i e  j a k i e m u  u l e g a j ą  
to w a r y  p r z e z  ich  r o z p a k o w y w a n ie  i (z a p a k o w y -  
w an ie ,  to w s z y s t k o  to, z  p e w n o ś c i ą  w y n ie s ie  s t r a ­
tę 2  do 3 %  od w a r to ś c i ,  j e ż e l i  nie w ię c e j .

K t ó ż  o p ł a c a  te k o s z t a ?  W y r a ź n i e  k o n s u m e n -  
i s p r o w a d z o n y c h  w ten s p o s ó b  t o w a r ó w .

P o d o b n e  s t o s u n k i  m o g ły b y  być  z a p r o w a d z o n e  
p o m ię d z y  k o le ją  ż e l a z n ą  N iż n o - N o w o g r o d z k ą  

M o s k ie w s k ą ,  a  W a r s z a w s k ą .  M o ż na by  także  
r z ą d z i ć  k o m u n ik a c j ę  d la  t o w a r ó w  p r z e w o ż o n y c h  

w c z ę ś c i  s t a t k a m i  p a r o w e m i ,  a w c z ę ś c i  po k o le ­
j a c h  ż e l a z n y c h .  K ole j k on na  m a ją c a  ł ą c z y ć  w s z y ­
s tk ie  p r z y s t a n i e  s t a t k ó w  p a r o w y c h ,  k u r s u j ą c y c h  
po n e w ie  z k o l e j ą  M o s k ie w s k ą  da  m o ż n o ś ć  p r z e ­
w o ż e n i a  w s z y s t k i c h  to w a r ó w  p r z y w ie z io n y c h  m o ­
rz e m  do M o s k w y  i N iż sz e g o  N o w o g r o d u ,  r a z  ty l-  

o j e  p r z e ł a d o w y w a j ą c  z  s t a t k ó w  na  w a g o n y .
N a  kon iec  W a r s z a w a ,  P e t e r s b u r g  i M o s k w a ,  

z a  p o m o c ą  kolei N iż s z o - N o w o g r o d z k ie j  k o m u n i -  
t u j ą  s ię  z  w s z y s tk i e m i  p r z y s t a n i a m i ,  na W o ł d z e ,  
te  z a ś  p r z e z  ko le j  ż e l a z n ą , w o ł g s k ą  z D o ­
n e m ,  a  p r z e z  D on  z  m o r z e m  G z a r n e m ,  n a  k tó r e in  
r o s y j s k i e  t o w a r z y s t w o  ż e g lu g i  p a r o w e j ,  z a j m u j e  
j e d n o  z  p ie r w s z y c h  m ie jc  p o m ię d z y  T o w a r z y ­
s t w a m i  ż e g lu g i  p a r o w e j .

P o d o b n e ż  z a s a d y  m o g ą  b y ć  z a s t o s o w a n e  
do p r z e w o z u ,  ta k  t o w a r ó w ,  j a k  i p o d r ó ż n y c h .

W s z y s t k i e  te k w e s t j e  ja k k o lw ie k  j a s n e ,  p ro s te ,  
m o g ą  d o s ta t e c z n ie  z a j ą ć  w s p o m n ia n e  w y że j  k o m i ­
te ty ,  a  k o m i t e ty  te  d la  o s i ą g n ię c ia  w s k a z a n e g o  c e ­
lu, w e d łg  n a s z e g o  z d a n i a ,  p o w in n y  być  w y b r a n e  

p o ś r ó d  is tn ie ją c y c h  dy rekc i j  t o w a r z y s t w  kolei  
ż e l a z n y c h  i żeg lug i  p a r o w e j - 1.

N a  p o s ie d z e n iu  z w y c z a j n e m  o d d z ia łu  n a u k  
p r z y r o d n ic z y c h  i ś c i s ł y c h  T o w a r z y s t w a  n a u k o w e ­
go  K r a k o w s k ie g o ,  k tó re  s ię  o d b y ło  d. IO -o  b. m . ,  
p ro fe so r  S ta w lK o w sk i  c z y t a ł  r o z p r a w ę ,  w k tó re j  
p o r ó w n y w a ł  o b j a w y  c h o r o b o w e ,  z a p o w ia d a j ą c e  
t r z y  g ł ó w n e  r o d z a j e  ś le p o ty :  to  j e s t  z a ć m ę  (cata- 
■acta), j a s n ą  ś l e p o tę  ( amaurosis),  i j a s k r ę  (glau­

coma). N a s tę p n ie  o d d z ia ł  r o z t r z ą s a ł  p r o g r a m a t  
p r o je k to w a n e g o  T y g o d n i k a  l e k a r s k ie g o  s k r e ś l o n y  
p r z e z  p r e z e s a  T o w a r z y s t w a  p ro f .  Dr.  M a je ra .  P o  
p rz y ję c iu  ta k o w e g o  o d r o c z o n o  d a l s z e  o b r a d y  nad  
tein p r z e d s ię b ie r s tw e m  do o s o b n e g o  p o s ie d z e n ia ,  
k tóre  s ię  o d b ę d z ie  z a  k ilka  dni.

—  Z  K r a k o w a  d o n o s z ą ,  że  s p r a w a  w o ln e g o  
w y d o b y w a n i a  n a f ty ,  tak  w a ż n a  dla  u b o g ie g o  P o d ­
g ó r z a ,  j a k k o lw ie k  s t a n o w c z o  nie z o s t a ł a  r u z t r z y  
g n ię tą  w W ie d n iu ,  j e s t  p r z y n a jm n ie j  na  d r o d z e  
p o m y ś ln e g o  z a ła tw ie n ia -  R o z p o r z ą d z e n i e  m i n i s t r a  
f in a n só w  z  d. 16  L i s to p a d a  I 8 6 0  p o d c ią g n ę ło  w y ­
d o b y w a n ie  na f ty  pod  o g ó ln e  p r a w a  g ó r n i c z e  i z a ­
l ic zy ło  j ą  do  r e g a l j ó w .  S e jm  g a l i c y j s k i  z  u w a g i  
na  k o r z y ś c i ,  j a k i e  w y d o b y w a n ie  tego  p r o d u k tu  
m o ż e  p r z y n i e ś ć  d la  n a d z w y c z a j  b iednych  m i e ­
s z k a ń c ó w  P o d g ó r z a ,  j e d n o m y ś l n ą  u c h w a łę  o rz e k ł  
w y k re ś le n ie  n a f ty  z  r e g a l jó w  i u c h w a łę  s w ą  p o d ­
da ł  pod z a tw ie rd z e n ie  m o n a r s z e .  Gdy j e d n a k  z a ­
tw ie rd z e n ie  to nie n a s t ę p o w a ło ,  a r o z p o r z ą d z e n ie  
m in i s t r a  f in an só w  m ia ło  b y ć  w p r o w a d z o n e  w w y ­

s t a r a ć  i n a j g w a ł t o w n i e j s z y c h  ś ro dk ów ' ,  w  n a j o k r o ­
p n i e j s z y c h  m ę c z a r n ia c h  u m ie r a ć  m u s i a ły .

‘ Ś m ie r ć  t a  p r z y p o m i n a  m ę c z a r n ie ,  k tó re ,  dz icy  
lu d z ie  w K o re i  i M a n e / u r j i ,  z a d a j ą  j e ń c o m  w o j e n ­
ny m .  K ła d ą  oni s k a z a n e g o  m ię d z y  2 k o r y t a ,  z  k tó ­
rych ,  p r z e z  u m y ś ln ie  do teg o  u r z ą d z o n e  o tw o r y ,  
w y c h o d z i  ty lk o  g ło w a ,  nogi  i r ę c e  p o s m a r o w a n e  
m io d e m ,  i w ty m  s t a n i e  w y s t a w i a j ą  go  n a  s ło ń c e .  
N a ty c h m ia s t  z l a t u j ą  s ię  ro je  m u c h  i s k ł a d a j ą  j a j ­
ka .  M ę c z a rn ie  n ie sz c z ę ś l iw e j  o f ia ry  trwmją c z a s e m  
1 0  — 1 5  dni, z a n im  s k o n a n ie  n a s t ą p i .  P o d n i ó s ł s z y  
w ie rz c h n ie  k o r y t o ,  w idz ieć  m o ż n a  w n ę t r z n o ś c i  z u ­
pe łn ie  z j e d z o n e ,  a m ie js c e  irh  z a j i n u j ą  m y r j a d y  
ro b a k ó w ' .

—  Lasy w okręgu Besarabshim. P o d ł u g  w y ­
k a z ó w  u r z ę d o w y c h ,  w ca łe j  B e s a r a b j i  z n a j d u j e  
s ię  obecn ie  l a s ó w  2 6 2 , 0 0 0  d ie s ia ly n ,  co  s t a n o ­
wi p r a w ie  ' / , 0 c z ę ś ć  c a łe j  p r z e s t r z e n i  o k r ę g u .
Z  tych  p r z y p a d a  n a  p o w ia ty :  C h o c im s k i  4 6 , 3 9 0  
d ie s ia ty n ;  S o r n k s k i  2 5 , 4 0 3  d ie s . :  J a s s k i  2 2 . 6 0 0  
d ie s . ;  O rg le w s k i  6 0 , 0 0 0  d ie s . ;  K i s z e n ie w s k i  1 7 9 2 4  
d ie s . ;  B e n d e r s k i  2 7 , 7 0 4  d ie s . ,  A k k e r m a ń s k i  2 , 1 0 0  
d ie s .  N a jw ię c e j  l e s i s te  p o w ia ty  s ą :  K i s z e n ie w s k i  . 
gdz ie  la sy  s t a n o w ią  '/♦ c z ę ś ć ,  O r g le w s k i ,  g d z ie  
s ą  % ,  i C h o c im s k i  g d z ie  s ą  '/, całej  p r z e s t r z e n i  
p o w ia tu .  N a j w a ż n i e j s z a  p r z e s t r z e ń  l e ś n a  w B e ­
s a r a b j i  z n a j d u j e  s ię  w  ś r o d k u  o k r ę g u ,  w p o w ia ­
ta c h :  J a s s k i m ,  O r g l e w s k im  i K i s z e n i e w s k i m .  C z ę ś ć  
s t e p o w a ,  n i ż s z a  B e s a r a b j i  ( B u d ż a n j ,  g d z ie  p rz e d  
p r z y łą c z e n ie m  tego  k r a j u  do E o s j i  k o c z o w a l i  T a -  
t a r z y ,  w y r a ź n i e  o d r ó ż n ia  s ię  od m i e j s c o w o ś c i  l e ­
ś n y c h ,  a le  i w niej z n a j d u j ą  s ię  n iew ielk ie  s z c z ą ­
tki l a s ó w ,  d o w o d z ą c e  s p o s o b n o ś c i  g r u n tu  do h o ­
dow li l a sów '.  W z g ó r k o w a t a  f o r m a c j a  p r z e s t r z e n i  
le ś n y c h  i w ł a s n o ś ć  z ie m i  p ó łn o c n e j  p o ło w y  B e s a ­
ra b j i  nie  z m ie n i a j ą  s ię  t a k ż e  w w ielu  m ie j s c a c h  
b e z le ś n y c h  p o w i a t ó w  B e s a r a b s k i e g o  i A k k e r m a ń -  
s k ie g o .  W  C h oc im ie  s ą ż e ń  d r z e w  s p r z e d a w a n y  
b y w a  z w y k l e  po  5  r s r . ,  w B ie lcaeh  po 1 5  r s r . ,  
w  K is z e n ie w ie  po 12 r s r . ,  w A k k e rm a n ie  p o  2 5  
r s r .  C ena  jd r ln a k  d r z e w a  i l a s ó w  s to p n io w o  i c i ą ­
g le  w z r a s t a .  D rz e w o  s p ł a w i a n e  ta m  t a k ż e  b y w a  
D n ie s t r e m  i P r u t e m .

—  Pod  t y t u ł e m :  Publications de la Societć 
des Bibliophiles de la  Touraine, d r u k a r n i a  p a n a  
M a in e ,  c iąg le  w z b o g a c a  k s i ę g a r s tw o  f r a n c u z k ie  
dz ie łam i  b a rd z o  s z a c o w n e m i ,  p r z e z n a c z o n e m i  
z p o w o d u  n a d z w y c z a j n e j  s t a r a n n o ś c i  d r u k u  i m a ­
łej l iczby  o d b i j a n y c h  e g z e m p l a r z y ,  t y lk o  d la  p r a ­
w d z iw y c h  z n a w c ó w  i w y b o r o w y c h  bibli jo tek . D z ie ­
ł a  n a le ż ą c e  do teg o  z b io r u ,  po r a z  p i e r w s z y  po 
w ię k s z e j  c z ę ś c i  w y d a w a n e  i n a d z w y c z a j  t r u d n e  do 
o d s z u k a n i a ,  ob ok  w y k o n a n ia  a r t y s t y c z n e g o  o d z n a ­
c z a j ą  s i ę  w a r to ś c ią  h i s t o r y c z n ą  lub  l i te ra c k ą .  P o ­
m ię d zy  tak ie m i  j e d n e  z w a ż n i e j s z y c h  m ie jsc  z a j ­
m u ją :  l is ty  H e n r y k a  IV, l i s ty  h i s t o r y c z n e  c z e r p a n e  
z  a r c h iw ó w  g m in n y c h  w T o u r s ,  p r z e z  p .  L u -  
z a r t h e s ,  le s  p r o m e n a d e s  d a n s  la T o u r a i n e ,  w y d a n e  
p r z e z  p T a s c h e r e a u ,  w e d łu g  rę k o p i s m u  p o z o s t a ­
łeg o  po p. Monteil, i w iele  in n y c h .

— Morning Chronicie p o d a je  n a s t ę p n e  w ia d o ­
m o śc i  s t a t y s t y c z n e  o s i ł a c h  w o je n n y c h  sk o n fe d e -  
ro w a n y c h  a m e r y k a ń s k i c h  S t a n ó w  p o łu d n io w y c h :  
A r m i j a  p o łu d n io w a  liczy  4 6 0 , 0 0 0  ludz i .  S t a n  
G e o r g j a  o d d a ł  do  r o z p o r z ą d z e n i a  k o n fe d e ra c j i  4 0  
p u łk ó w  po 1 , 0 0 0  lu d z i ,  czy l i  4 0 , 0 0 0 ;  W i r g i n j a

k o n a n ie ,  w y d z ia ł  s e j m o w y  u z y s k a ł  z a w ie s z e n i e  
tego  r o z p o r z ą d z e n i a  do k o ń c a  r .  b P o n ie w a ż  
p r z e d m io t  ten d o tą d  nie z o s t a ł  z a ła tw io n y ,  p o s ł o ­
wie  p o lscy  uda l i  s ię  do m in i s t f a  h a n d lu ,  k tó ry  o b ie ­
ca ł  w 's law ic  s ię  do m in is t r a  s k a r b u  o z a ła tw ie n ie  
tej s p r a w y  z g o d n ie  z  p r z e d s ta w ie n ie m  s e j m u ,  co 
g d y b y  p rz e d  ko ń c e m  G ru d n ia  nie n a s tą p i ło ,  z a p e  
w nil  o ud z ie le n iu  now ej  s z e ś c i o m i e s i ę c z n e j  z w ło k i  
do  w p r o w a d z e n i a  w w y k o n a n ie  r o z p o r z ą d z e n i a  
m in i s t r a  f in a n só w .

—  W  M e k s y k u  n a  b r z e g a c h  ś r o d k o w e j  A m eryk i  
i w G u y a n ie  is tn ie je  ro d z a j  m u c h y ,  o k tó re j  nie 
w s p o m in a  n a w e t  w ię k s z a  c z ę ś ć  d z ie ł  en to m o lo g i  
c z n y c h ,  a k tó r a  j e d n a k ż e  n ie sk o ń c z e n ie  j e s t  s t r a ­
s z n i e j s z a  an iże l i  o s a ,  i inne  tego  r o d z a j u  s z k ó d  li 
w e  o w a d y .  M u c h a  ta  g łó w n ie  s z k o d l iw a  j e s t  d la  
c z ło w ie k a ,  i od te g o ,  w k r a j a c h  h i s z p a ń s k i c h ,  n a ­
z w a n o  j ą  „ m o s q u i to  m a t a s a n o ” t. j .  m u c h a  ludo -  
ż e rn a .  S z c z e g ó l n y  o n a  m a  p o c ią g  d o  n o s a  l u d z ­
k iego ,  bo  s p o s t r z e g ł s z y  ś p ią c e g o  c z ło w ie k a ,  w c h o ­
dzi  w  n o z d r z a  i s k ł a d a  tam  j a j k a ,  a w te d y  d la  d o ­
tk n ię ty c h  je j  ż ą d ł e m ,  nie m a  j u ż  r a tu n k u .  O b u ­
d z iw s z y  się ,  n i e s z c z ę ś l iw e  oliary d o z n a j ą  w nos ie  
lekk iego  s w ę d z e n i a ,k t ó r e  w z m a g a j ą c  s ię  s to p n io w o ,  
w p rz e c ią g u  2 4  g o d z in ,  z a m ie n ia  s ię  w  ból nie do 
w y t r z y m a n ia .  G h o rz y  d o z n a ją  p o d o b n e g o  w r a ż e ­
nia, j a k b y  ich w  czo ło  u d e r z a n o  m ło te m .  T y m  
c z a s e m  w y lę g n ię te  ro b a c z k i  d o s t a w s z y  s ię  po z a  
s k ó r ę ,  z a c z y n a j ą  g r y ź ć  o k ro p n ie  i s z y b k o  r o z c h o ­
d z ą  s ię  P°  c a łe m  ciele.

L e k a r z  M anuel F o r g e s  o p o w ia d a  w Gazetta de 
Guatemala, że  w id z ia ł  w ięcej j a k  1 0  o só b ,  ż y ­
w c e m  p r a w ie  z j e d z o n y c h ,  k tó re  p o m im o  w sz e lk ic h

w s c h o d n ia  d o s ' a r c z y t a  5 4 , 0 0 0  ludz i ;  K a r o l in a  p ó ł ­
n o c n a  4 5 , 3 0 0 ;  A la b a m a  3 4 , 0 0 0 ;  M isisip i  2 7 , 1 0 0 ;  
T en nessee  57 ,3 0 0 ;  Luiziana 2 3 ,6 0 0 ;  A .kanzas 
2 2 , 0 0 0 ;  Karolina p o łu d n io w a  2 0 ,8 0 0 ;  F lo r y d a  
5 , 4 0 0 ;  co r a z e m  z 1 0 0 , 0 0 0  z M isuri ,  K e n tuky  
i M a r y l a n d u ,  tw o r z y  o g ó ł  4 0 0 , 0 0 0  lud z i .  W e d ł u g  
s p i s u  lu d n o ś c i  d o k o n a n e g o  w I 8 6 0  r . ,  w S t a n a c h  
p o łu d n io w y c h  z n a j d o w a ł o  s ię  L milion m i e s z k a ń ­
c ó w  w  w ieku  od 1 8  do 4 5  la t ,  z a te m  p o ł o w a  l u ­
d n ośc i  z d a t n a  do w o j s k a ,  obecn ie  z n a j d u j e  s ię  p o d  
b ro n ią .  M a r y n a r k a  w o je n n a  S t a n ó w  p o łu d n io w y c h  
s k ł a d a  s ię  z  1 2 7  s ta tkó w  o p r ó c z  t e r a z  n a b y ty c h  
lub u z b r o j o n y c h ,  ta k ,  że  o b e m i e  ś m ia ło  m o ż n a  j ą  
l ic z y ć  n a  3 0 0  w ię k s z y c h  i m n ie j s z y c h  s t a t k ó w .  ,

— Wolność nauczania we Francji. W  R e­
vue de VInstruction publique p o m i e s z c z o n y  j e s t  
c ie k a w y  a r t y k u ł  p. B. Ju i l ien  o w o ln o śc i  n a u c z a ­
nia. Ż e  w o ln o ść  p o d o b n a  w e  F r a n c j i ,  g d z ie ,  j a k  
w ia d o m o ,  w s z y s t k i e  w y ż s z e  z a k ł a d y  n a u k o w e  u o r -  
g a n i z o w a n e  s ą  c e n t r a l i z a c y jn ie  i z  w o j s k o w y m  p ra .  
w ie  r e g u la m in e m ,  nie w ie lka ,  to  nie u l e g a  w ą tp l iw o ­
ści; t y m c z a s e m  z n a j d u j ą  s ię  ta m  ludz ie ,  d la  k tó r y c h  
i t a  m a ł a  c z ą s t k a - s w o b o d y  j a k a  i s t n i e j e ,  w y d a j e  
s ię  z b y t  w ie lką .  Z u p e łn ie  p r a w id ło w a  m a c h in a ln o ść ,  
d a w n o  j u ż  t a m  c z a r u j e  n i e k tó r y c h  m a łe g o  u m y ­
s łu  i p ły tk ic h  ludz i .  D w a j  p a n o w i e ,  V i l le m e re t  
i P ine l  w y d a l i  k s i ą ż k ę  pod ty tu łe m :  „ O r g a n i s a t i o n  
p e d a g o g iq u e ,” ’ p o d łu g  k tó re j ,  „ n a u c z y c i e l e  p o w in -  
n iby  b y ć  ty lko  k ie ro w n ik a m i  ( m o n i to r e s ) ,  b e z u ­
s t a n n i e  k ie ru ją c y m i  in d y w id u a l i z m ,  i k t ó r y m  m a  
być p o r u c z o n y  j e d y n i e  n a d z ó r  nad  ś c i s t e m  w y p e ł ­
n ien iem  p r o g r a m a t ó w . ” N a u c z y c ie l  n a p r z y k ł a d  
w y k ł a d a  lekcję  j ę z y k a  g re c k ie g o ,  p r z y p u ś ć m y  o b ­
j a ś n i a  r o z d z ia ł  z  A n a b a s i s ,  to  w s z y s t k o  tu j u ż  
n a p r z ó d  p o w in n o  być  o k r e ś lo n e :  n a  o b ja śn ie n ie  
tak ie - to  p o t r z e b a  d w ie  m in u ty ,  n a  in ne  d z ie s i ę ć ,  
a  j e ś l i  n a u c z y c i e l  p r z e k r o c z y  c z a s  o z n a c z o n y ,  n a ­
leży  go  n a p o m n ie ć  z a  to  po lekcj i .

P. Ju i l ien  o b j a ś n i a  tę m e to d ę  ze  s t a n o w i s k a  
p e d a g o g i c z n e g o  i m o c n o  j e s t  p r z e k o n a n y ,  że  n a u ­
c z y c ie lo w i  p o w in n a  b y ć  z o s ta w  ion ą  s w o b o d a  w tej 
r z e c z y .  I lo ść  p r z e d m io tó w  w y k ła d o w y c h  m o że  
być  j e s z c z e  o k re ś lo n ą ,  a le  m e t o d a  w y k ł a d u ,  r o z ­
p o rz ą d z e n ie  c z a s e m ,  w inno  być  w z u p e łn o ś c i  p o ­
z o s t a w i o n e  n a u c z y c ie lo w i ,  j e ś l i  nie c h c e m y  a b y  
by ł  p r o s t y m  r o b o tn ik i e m ,  m a c h in ą  n a u c z a j ą c ą .  
O ba j  w s p o m n ie n i  w y ż e j  p a n o w ie  c h c ą  z a p e w n e  
i s z k o ły  e l e m e n ta rn e  u s z c z ę ś l iw ić  p o d o b n ą  u s t a ­
w ą .  Z r e s z t ą  m e to d a  w y k ł a d u  w e  F r a n c j i  j e s z c z e  
d a w n ie j  m ia ła  c h a r a k t e r  p o l i ty c z n y ,  g d y ż  c z ę s to  
pod  m e to d ą  d o m y ś la ć  s ię  n a le ż a ło  s a m y c h  p r z e d ­
m io tó w  w y k ł a d u ,  a  n ie k tó r z y  p ro fe s o r o w ie  n ie k ie ­
dy , n ie s p o d z ie w a n ie  w s a m y m  ś r o d k u  k u r s u ,  z a ­
c z y n a l i  w y k ł a d a ć  z u p e łn ie  n o w y  p r z e d m io t  ( n p .  
o re w o lu c j i  f r a n c u z k ie j ) .  La móthode mutuelle 
u w a ż a n ą  b y ła  z a  l ib e ra ln ą ;  la methode simultcmie 
z a  r e a k c y jn ą ;  j a k ą  z a ś  n a z w ę  n a d a ć  n o w o p r o j e ­
k to w a n e j ,  n iew ie rny .

S T A T Y S T Y K A .
K K Ó J .  K S T W O  P  O I. S K I E.

Włościanie.
(D alszy ciąg)

Gubernia Augustowska.
Powiat Augustowski.

O s a d  m a j ą c y c h :  m niej  j a k  po 3  m o rg i  2 4 4 ,
3 do 6  m. 61,
9  do 1 2  m . 9 9 ,  

1 5  do  1 8  m. 3 3 ,  
2 1  do 2 4  m . 1 3 6 ,  
2 7  do 3 0  m. 4 1 .  
o g ó łe m  osad  1 , 2 7 1 .

6  do 9  m. 1 2 7 ,  
1 2  do  15  m . 2 2 7 ,  
18  do 2 1  m. 1 0 1 ,  
2 4  do  2 7  m. 8 8 ,  
3 0  do  4 5  m .  1 0 2 ;



271
Ludność: pici męz. 4,236, pici żeńskiej 4,285, 

razem 8,521.
Uposażenie : gruntów ornych w łók 542 mor, 

gów 13, ogrodów włók 30 m. l i) ,  łąk w łók 90 
m. 13, pastwisk w łók 43 m. 90.

Obowiązki: czynszu rs. 373 kop. 23, roboci­
zny stałej dni: sprzężajnych 101,759 , pieszych 
86 ,194 ; robocizny dodatkow. d n i: sprzężajnych 
963, piesz. 12,961, osepu korcy 45.

Pow iat K a lw arj/jsk i.
Osad mających: mniej jak po 3 m. 112,

3 do 6  m. 36, 6  do 9 in. 1,
9 do 12 m. 5, 12 do 15 m. 10,

15 do 18 m. 46, 18 do 21 m. 12,
21 do 24 m. 33, 24 do 27 m. 96,
27 do 30 m. 109, 30 do 45 m. 172;
45 do 60 m. 29, 60 i więcej m. 5;
ogółem osad 666.

Ludność: pici męzkiej 2,429, płci żeńs. 2,443; 
razem 4,872.

Uposażenie: gruntów ornych włók 423, m. 6 , 
ogrodów włók 29 morgów i ,  łąk włók 59 m. 25, 
pastwisk włók 4 m. 11.

Obowiązki: czynsz rs. 4,164 kop. 99, roboci- 
t  zny stałej dni: sprzężajnych 41,221 pieszych 

34 ,511 ; robocizny dodatkowej dni: sprzężajnych 
1,484, pieszych 4,959, osepu korcy 8 6 .

P ow ia t Ł o m iyń ssk i.

Osad mających: mniej jak  po 3 morgi 248,
3 do 6  m. 87, 6  do 9 m. 100,
9 do 12 m. 162, 12 do 15 in. 191,

15 do 18 m. 182, 18 do 21 m. 130,
21 do 24 ni. 59, 24 do 27 m. 17,
27 do 30 iii. 118, 30 do 45 in. 182;
ogółem osad 1,476.

Ludność: płci męzkiej 4,762, płci żeń. 5,188; 
razem 9,950.

Uposażenie: gruntów ornych włók 558, ni. 29, 
ogrodów włók 84 m. 15, łąk w łók 121 m. 29, pa­
stwisk w łók 30 m. 19.

Obowiązki: czynsz rs. 75, robocizny stałej dni: 
sprzężajnych 141,093, pieszych 146,876; roboci­
zny dodatkowej dni: sprzężajnych 3020, pieszych 
6973, osepu korcy 181 garncy 16.

P ow ia t M arjam pohki.
Osad mających: mniej jak  po 3 morgi 33,

3 do 6  m. 6 , 6  do 9 in. —
9 do 12 iii. 3, 12 do 15 m. 232,

15 do 18 m. 336, 18 do 21 iii. 7,
21 do 24 iii. 28, 24 do 27 iii. 36,
27 do 30 iii. 277, 30 do 45 iii. 484,
45 do 60 ni. 51. 60 i więcej m. 5;

ogółem osad 1,448.
Ludność: płci męz. 5,455, płci żeńskiej 5.742; 

razem 11,197.
Uposażenie: gruntów ornych włók 978, m. 11, 

ogrodów włók 54 morgów 10, łąk włók 395, m. 1 , 
pastwisk w łók 67.

Obowiązki: czynsz rs. 7,888 k. 26, robocizny 
stałej dni: sprzężajnych 68,669, piesz 72,512; 
robocizny dodatkowej dni: sprzężajnych 3,337, pie­
szych 4,411, osepu korcy 130.

T o 'f ia t Sejneński.
Osad mających: mniej jak  po 3 morgi 90,

3  do 6  in. 1, 6  do 9 m. 10,
9 do 12 m. 8 , 12 do 15 m. 6 ,

15 do 1 8  m. 45, 18 do 21 m. 29,
21 do 24 m. 60, 24 do 27 m. 50,
27 do 30 m. 371, 30 do 45 m. 251,
45 do 60 iii. 9, 60 i więcej m. 50; 
ogółem osad 980.

Ludność: płci męzkiej 4 ,093. płci żeń. 4,609; 
azem 8,702.

Uposażenie: gruntów ornych w łók *802 m. 14, 
ogrodów włók 51 in. 20, łąk włók 161 m. 19, pa­
stwisk włók 11 ni. 1 2 .

Obowiązki: czynsz rs. 3,301 k. 74. robocizny 
s+alej dni: sprzężajnych 81,729, pieszych51,845, 
robocizny dodatkowej dni: sprzężajnych 676. pie­
szych 7,321, osepu korcy 502 garncy 24.

A więc:
w tiu h e rn ji Warszawskiej.

Osad mających: mniej jak  po 3 tn. 1592,
3 do 6 'ni. 5199, 6  do. 9 m. 6019,
9 do 12 iii. 5206, 12 do 15 iii. 5504.

15 do 18 m. 3263, 18 do 21 m. 1896,
21 do 24 iii. 1073, 24 do 27 iii. 943,
27 do 30 ni. 876, 30 do 45 ni. 627;
45 do 60 in. U ,  60 i więcej m. 12;
ogółem osad 32,221.

Ludność: płci męz. 91,792, płci żeń. 100,704; 
razem 192,496.

Uposażenie: gruntów ornych włók 10,957, ogro­
dów w łók 1,188 m. 3, łąk w łók 1,688 mor. 21, 
pastwisk włók 560 m. 21.

Obowiązki: czynsz rs. 14,152 k. 3 6 ,robocizny 
stałej dni: sprzężaj. 1,361,137 piesz. 3,735,901, 
robocizny dodatkowej dni: sprzężajnych 10,776, 
pieszych 122,680, osepu korcy 5,055 garncy 18.

W G ubernji Radomskiej.

Osad mających: mniej jak po 3 morgi 1858,
3 do 6  m. 7279, 6  do 9 m. 8901.
9 do 12 iii. 7707, 12 do 15 m. 5861,

15 do 18 in. 2918, 18 do 21 iii. 2688,
21 do 24 in. 1506, 24 do 27 m. 609,
27 do 30 4ii. 578, 30 do 45 iii. 419;
45 do 60 m. 34, 60 i więcej m. 9;
ogółem osad 40,367.

Ludność; płci męz. 110,429, płci żeń. 122,795- 
razem 233,224.

Uposażenie: gruntów ornych włók 12,527 m. I I ,  
ogrodów włók 896 m. 16, łąk w łók 1537, m. 26, 
pastwisk włók 227 m. 28.

Obowiązki: czynsz rs. 7,359 k. 6 3 , robocizny 
stałej dni:sprzężaj. 1,282.366, piesz 3,502,679; 
robocizny dodatkowej dni: sprzężajnych 4,635, 
pieszych 106,358, osepu korcy 4,836, garncy 27.

W  G ubernji Lube lsk ie j.

Ostid mających: mniej jak po 3 morgów 1 103 
3  do 6  m. 1623, 6  do 9 m. 2723,
9 do 12 m. 3990. 12 do 15 m. 5927,

15 do 18 m. 5518, 18 do 21 m. 5586,
21 do 24 m. 4354, 24 do 27 m. 3441,
27 do 30 m. 2606, 30 do 45 m. 1933,
45 do 60 m. 114, 6 0 i więcej m. 4; 
ogółem osad 38,982.

Ludność: płci męz. 113,465, płci żeń. 122,321; 
razem 235,786.
- Uposażenie: gruntów ornych w'lók 18,354 m. 13, 

ogrodów w łó k i ,249 m .27, łąk włók 3,976 m. 25, 
pastwisk w łók 917 m. 20.

Obowiązki: czynsz rs. 11,959 k. 37, robocizny 
stałej dni: sprzężaj. 3.262,716, piesz. 2,507,706, 
robocizny dodatkowej dni: sprzężajnych 65,635, 
pieszych 265,199, osepu korcy 20,610 garncy 28.

W  G ubernji P łockiej.
Osad mających: mniej jak  po 3 morgi 1915,

3 do 6 111. 763, 6 do 9 tn. 947,
9 do 12 111. 624, 12 do 15 m. 897,
15 do 18 111. 739, 18 do 21 111. 358,
21 do 24 111. 322, 24 do 27 m. 193,
27 do 30 111. 297, 30 do 45 ni. 363;
45 do 60 111. 6, 60 i więcej 111. 5,
ogółem osad 7,429.

Ludność: płci męzkiej 20,959, płci żeńskiej; 
22,342; razem 43,301.

Uposażenie: gruntów ornych włók 2,220 mor­
gów 7, ogrodów w łók 235, m. 19, łąk włók 392 
inorg: 17, pastwisk włók 182 morgów 3.

Obowiązki: czynsz rs. 5,830 k. 58, robocizny 
stałej dni: sprzężajnych 282,740 piesz. 869,241, 
robocizny dodatkowej dn i: sprzężajnych 7,507, 
pieszych 16,470, dają osepu korcy 54 garn 4.

W  G ubernji Augustowskiej.
Osad mających: mniej jak po 3 morgi 727,

3 do 6 iii. 191, 6 do 9 111. 238,
9 do 12 111. 277, 12 do 15 m. 666,

15 do 18 111. 642, 18 do 21 m. 285,
21 do 24 m. 316, 24 do 27 m. 287,
27 do 30 m. 922, 30 do 45 111. 1141,
45 do 60 m. 89, 6 0 i więcej 111. 60, 
ogółem osad 5,841.

Ludność: płci męz. 20,975, płci żeń. 22,267; 
razem 43,242.

Uposażenie: gruntów ornych włók 3,305 m. 19, 
ogrodów w łók 256 mor. 5, łąk w łók 828 mor. 27, 
pastwisk w łók 157 tn. 3.

Obowiązki: czynsz rs. 15,803 kop. 22, roboci­
zny stałej dn i: sprzężajnych 434,471, pieszych 
391,938; robocizny dodatkowej dni: sprzężajnych 

9,480, pieszych 36,625, osepu korcy 945 garn­
cy 8.

IV całym  k ra ju .
Osad mających: mniej jak  po 3 morgi 7,255,

3 do 6 111. 15,055, 6 do 9 111. 18,825,
9 do 12 111. 17,804. 12 do 15 m. 18,855,

15 do 18 m. 13,080, 18 do 21 111. 10,813,
21 do 24 m. 7,571, 24 do 27 m. 5,473,
27 do 30 m. 5,279, 30 do 45 111. 4,483,
45 do 60 111. 254; 60 i więcej m. 90; 
ogółem osad 124,840.
Ludność: płci męzkiej 357,620, płci żeńskiej 

390,429; razem 748,049.
Uposażenie: gruntów ornych włók 47,364 m. 20, 

ogrodów włók 3,826 111.10, łąk w łók 8,424 111.26 , 
pastwisk w łók 2,045 111. 15.

Obowiązki: czynsz rs. 55,105 k. 16, robocizny 
stałej flni: sprzężaj. 6,623,430, piesz. 13,007,525; 
robocizny dodatkowej dni: sprzężajnych 98,033, 
piesz. 547,332, osepu korcy 31,502 garncy 21.

BIBLJOG RAFJA ROSYJSKA 

za miesiąc L is topad  roku  1861.

Wyszczególnione poniżej dzieła, w liczbie k il­
kunastu, stanowią po większej części ważne dla 
nauk nabytki, szczególniej pod względem histo- 
r ji,  dziejów piśmiennictwa rosyjskiego, jeografji 
i statystyki, oraz nauk przyrodzonych. Co do 
utworów lekkiej literatury, te znowu szczupło są 
reprezentowane.

D rew nosti Russkaho Gosudarstwa, izdannyja  
po Wysoczajszemu pow ielenju. Moskwa.

Bogate wydanie niniejsze, prowadzone od lat 
kilku z wielkiem staraniem, obejmuje przedmioty 
starożytności rosyjskich, na 515 tablicach chro- 
molitografowanych wielkiego formatu, z dołącze­
niem tekstu objaśniającego w 6-u częściach. Je­
dne egzemplarze tego wydania mają podpisy ro­
syjskie, inne francuzkie. Znajdujemy tu rysunki: 
obrazów, krzyżów , naczyń i aparatów kościel­
nych (113 tablic); dawnych ustensyljów Carskich 
i takiejże odzieży (112 tablic); wszelkiej broni 
i rynsztunku (148 tablic); starożytnej wielkoksią­
żęcej, Carskiej, bojarskiej i miejscowej odzieży 
(38 t.); dawnych naczyń stołowych i domowych 
(73 t. j;  pomników dawnego rzeźbiarstwa i sny­
cerstwa rosyjskiego (40 t.).

Karawełow. P am ia tn ik i narodnaho byta B o i • 
g a r, izdawąjemyje Liubenom  Karawełowym . 
Krnga p ie rw a ja . S. Peterburg. 1861.

..Pamiętniki bytu narodowego Bułgarów” , w y­
chodzić będą, jak powiedziano w przedmowie do 
niniejszego pierwszego tomu, w miarę nagroma­
dzenia materjałów. Obejmować one będą głównie 
bajeczne opowieści, tradycje, opisy rozmaitych 
obrządków, legendy, pieśni, przysłowia, zagadki, 
słowem wszystko, co może posłużyć do wyjaśnie­
nia dawnego bytu Bułgarów. YV tym tomie znaj 
dujemy przysłowia, w liczbie 3,000, z uwagami 
do nich; kalendarz ludowy, o którym wydawca 
tak się w przedmowie wyraża: „Kalendarz ludo­
wy obejmuje wyszczególnienie świąt, obrządków, 
legend i przesądów 11a każdy dzień w roku. Do 
tego dołączone są kalendarze ludowe Wielkoro- 
sjan, Ukraińców, Białorusinów, a w części Pola­
ków i Serbów. Pomimo uwagi i baczności, z jaką 
zebrane zostały te dodatkowe kalendarze, jesteśmy 
pewni, że znajdą się w nich błędy i że wielu tam 
szczegółów brakuje. Przy układzie następnych to- 
mów pamiętników, postaramy się to naprawić, 
a tymczasem upraszamy o ułożenie dla nas, podług 
przyjętego przez nas programu, opisów świąt lu­
dowych u Bułgarów, Serbów, W ie lko ros jan , 
Ukraińców' i B ia łorusinów , z dołączeniem ich 
obrządków, pieśni i przesądów. Polakom zaś i L i­
twinom, którzy by chcieli zaznajomić nas z bytem 
swego Judu, gotowi jesteśmy dostarczyć lubwska 
zać niezbędne do tego 'dzieła*. Pozostała część 
pamiętników obejmuje: rozdział o narodowych 
imionach bułgarskich i legendy. YV końcu dodane 
są wyjaśnienia trudniejszych do zrozumienia wy­
razów bułgarskich.

Wsieobszczaja Is to rja  IVar dana Welikaho. Pe- 
rewod L m in a . Moskwa. 1861.

P. Emin znany już  jes t jako tłómacz na język 
rosyjski jednego z dzieł wschodnich, mianowicie 
H is to r ji  A rm en ji Mojżesza Choreńskiego, którą 
wydał w' r. z. Wydając obecną historję, tłóniacz 
robi słuszną uwagę, że badanie historyków ormiań­
skich może wielce przyczynić się do zbogacenia 
zbyt szczupłych dotąd wiadomości o arabach, 
mongoło-tatarach, mieszkańcach Iberji, a nawet 
o krzyżowych wojnach. Wardan należy do rzę­
du najlepszych historyków ormiańskich. Jego Hi- 
storja Powszechna rozpoczyna się od stworzenia 
świata i dochodzi do 716 roku ery ormiańskiej, 
czyli do 1267 roku naszej ery. p. Emin przyta­
cza 33 znanych sobie źródeł, z których Wardan 
mógł przy pisaniu swej historji korzystać. YV tłu ­
maczeniu, obok lat podług rachunku ormiańskie­
go, znajdujemy i lata podług naszej ery. T łó - 
macz dodał tu w yją tk i z kilku autorów ormiań­

skich, mających styczność z Wardanem i jego 
historją. Dodatki te, wraz z uwagami i objaśnie­
niami do tekstu, zajm ują połowę tej sporej książki.

Ignatou icz (W .) Is to rja  anglijskich uuiwer- 
siietuw. S. Fe terb 1861.

W dziele tein, drukowanem ju ż  poprzednio 
w „Dzienniku Ministerstwa Oświecenia Narodo­
wego (Ż u rn a ł M inisterstwa Narodnaho Pro- 
swieszuzenja), p. Ignatowicz daje rys historyczny 
rozwoju wyższych zakładów naukowych w Ati- 
g lji. Widać tu sumienność w wyjaśnieniu w y­
padków' historycznych, które sprowadziły obecną 
organizację uniwersytetów angielskich, z gruntu 
różnych od podobnychże zakładów w innych kra­
jach. Szczególne te właściwości, najbardziej wy­
chodzą na jaw  w dwóch najdawniejszych uniwer­
sytetach angielskich, w Oksfordzie i Cambridge; 
dla tego też autor zwraca główną uwagę na roz­
wój tych ostatnich, a historję innych uniwersyte­
tów, tak w Anglji jak  i w Szkocji, traktuje bardzo 
pobieżnie, i to w samym końcu swego dzieła. 
P. Ignatowicza tłómaczy w tein ta okoliczność, że 
organizacja wszystkich uniwersytetów W ielkiej 
Brytanji, będąc prawie zupełnie jednakową, dość 
jes t zaznajomić z dwoma powyższemi zakładami, 
ażeby dać należyte wyobrażenie o kierunku ogól­
nym wszystkich wyższych zakładów naukowych 
angielskich. Lecz co zarzucić wypada autorowi, 
to brak krytycznego poglądu na przedmiot, tak, iż 
nie można wiedzieć, czy pochwala, czy też gani 
obecny stan i kierunek uniwersytetów angielskich.

Runowskij (A.J. Z ap isk i o Szarnile. S. Pe- 
terb. 1861.

P. Runowski, który zostawał przy osobie Sza- 
mila, jako jeńca wojennego, daje nam zajmujący 
rys tego znakomitego wojownika. Obok tego, au 
tor zebrał tu kilka ciekawych szczegółów o han­
dlu górali, o ich sposobie robienia prochu strzel­
niczego, lania dział i t. d.

Krzywobłocki, Afanasjew iŁaptiew . M atierja ly  
dla g e o g ra fji i  statistilci R ossji, sobrannyje o fi­
ceram i Generalna/to Sztaba. Tom  11. Kostrom - 
skaja gubernja , sos/. J. K rzyw oblockij; Tom III. 
Kowienshaja gubernja , sost. I ) .  Afanasjew, 
Tom  IV. Kazanskaja gubernja , sost. /)/. Ł a p -  
tjew. S. Peterburg. 1861.

Pierw szy tom prac, poświęconych jeografji i sta­
tystyce Rosji i wydawanych staraniem sztabu 
głównego, obejmował opis gubernji Rjazańskiej. 
Olbrzymie przedsięwzięcie dania szczegółowych 
pod względem jeograficznym i statystycznym opi­
sów każdej z osobna gubernji, przewyższa swoimi 
rozmiarami w szystko, cokolwiek dotychczas w Ro­
s ji w' tym kierunku zdziałatiem zostało. Praca ta 
szybko posuwa się naprzód. Rok niespełna upły­
nął od czasu wydania pierwszego łomu, a już  
widzimy trzy następne, wyż poszczególnione to­
my. Tak ogólna charakterystyka opisanych gu- 
bernij, ja k  głównie dane i wiadomości dotyczące 
stanu gospodarstwa wiejskiego w dobrach obywa­
telskich, użyczają niniejszej publikacji nieoszaco- 
waną wartość. Oprócz tego, znajdujemy, tu wszel- 
kie inne szczegóły jeograficzne i statystyczne po- 
inienionych gubernij.

Geograficzeskije Oczerki i  K a rtiny . Po Grube 
i  d rug im  istocznikam, sost. Pleszczejewym i  W. 
K'wym. Moskwa. 1861.

Dotąd wyszły dwa zeszyty pomienionego dzie­
ła, z których jeden obejmuje Północ, W ęgry, Cze­
chy i Alpy, a drugi Włochy, Hiszpanję i Hiszpa­
nów, Grecję i Francję. Język dobry i przystępny 
dla każdego wieku, a wiadomości dobrze uporząd­
kowane, dają wierny obraz rozmaitych miejsco­
wości. Lecz nie wszędzie spotykamy tegocze- 
sne opisy stanu okolic. Tak np. co do Hiszpa- 
n ji, znajdujemy przytoczone tłómaczenie z podró­
ży odbytej w 1820 roku do tego kraju przez Sal- 
vandy’ego, co ju ż  jest niestosownem, gdyż kraj 
ten zmienił się od powyższej epoki pod nie jednym 
względem.

Eicliwald (E. J.). Paleontologja R ossji. D re - 
w n ij Period. Czas/' w tora ja . St. Peterburg.

Pierwszy tom „Paleontologji” znanego akade­
mika Eichwalda, niegdyś profesora b. Uniwersy­
tetu W ileuskiegu i autora dzieła geolugiczno-zoo- 
logieznego o W ołyn iu  i Podolu, ogłoszony został 
drukiem w roku 1854, a drugi tom w r. b. Do 
dzieła tego, oryginalnie w języku rosyjskim  napi­
sanego, dołączony je s t wielki atlas, obejmujący 
liczne rysunki opisanych w tekście pozostałości 
królestwa roślinnego i zwierzęcego, znajdowanych 
w pokładach ziemi w Rosji europejskiej i azjatyc­
kiej. Jest to pierwsze w literaturze rosyjskiej te­
go rodzaju dzieło. Dotychczasowe przekłady 
z języków obcych dzieł traktujących tenże przed­
miot, nie przynoszą Rosji bezpośrednich korzyści. 
Niniejsze dzieło, owoc długoletniej pracy pana 
Eichwalda, jaku oparte 11a własnych jego badaniach 
w rozmaitych gubernjach Rosji, bardzo jest wa­
żne, głównie dla oznaczenia formacji gór. Zna j­
dujemy tu opis wszystkich poznanych dotychczas 
roślin i zwierząt pierwotnych, systematycznie ugru­
powanych, oraz tych, których ślady sam autor od­
k ry ł. Przy obecnym rozwoju paleontologji, nauka 
ta, wymagająca obszernych wiadomości z dziedzi­
ny botaniki i zoulogji, z wielką tylko trudnością 
może być traktowaną przez jednego uczonego. 
P. Eicliwald podjął się tego wielkiego zadania bez 
niczyjej pomocy, tak, iż praca jego wymagała, 
w ciągu wielu lat, nie tylko usilnych badań nauko­
wych, lecz i stałego śledzenia postępu nauki. 
Dzieło to, obok zaszczytu, ja k i przynosi autoro­
wi, jest wielkiego dla Rosji znaczenia pod wzglę­
dem górnictwa i w ogóle przemysłu narodowego.

J. Lewakowskij. Kurs Geologji. Wypusk 1 j .  
Charkoia. 1861.

Literatura rosyjska nauk przyrodzonych nie po­
siadała dotąd dokładnego dz ie ła , traktującego
0 geologji. To co dawniej w tej gałęzi zostało 
napisanem lub przetłómaczonem, nie odpowiada 
obecnym wymaganiom nauki. Niniejszy zeszyt 
pierwszy geologji p. Lewakowskiego, obejmuje 
wstęp, w którym wyłożoną została krótka histo 
rja tej nauki, przyczem atoli autor pominął kilku 
starożytnych badaczy ziemi, mianowicie filozofa 
Ksenofanesa, Strabona i Senekę, oraz z XVI-go 
wieku Bernarda Palissy, który uprawiał geologję
1 miał co do niej jasny pogląd. Po wstępie idą 
trzy rozdziały, mianowicie: o zjawiskach geolo­
gicznych, pochodzących skutkiem działania po­
wietrza i wody; o wpływie ciał organicznych na 
zjawiska geologiczne, i o zjawiskach geologicz­
nych , zawisłych od zmiany temperatury kuli 
ziemskiej. Wykładowi temu przyznać należy ja ­
sność i dokładność, oraz tę zaletę, że na każde 
zdanie przytoczone są przykłady. Kurs ten geo- 
logji, ważny jest dla Rosji pod tym względem, że 
p. Lewakówski, badając ziemię swego kraju, g łó­

wnie zaś prowincij południowych, stara się zasto­
sować swe dzieło do praktycznego użytku m ło­
dzieży, której ono jest poświęcone.

F. Batalio. P ia tigorsk ij k ra j i  kawkazskija 
m in ie ra lny ju  wody, s albornom p lanów  i  widow. 
S. Peterb. 1861.

Obszerne dzieło niniejsze jest owocem badań, 
dokonanych na Kaukazie w lecie 1856 r., z pole­
cenia zarządzającego wówczas korpusem mierni­
czym M. N. Murawjewa (obecnie minister dóbr 
rządow'ych), przez oficerów tegoż korpusu, którzy 
mu w podróży do tego kraju towarzyszyli, miano­
wicie przez pp. Stawrowskiego, Kikina i Batalina. 
Ten ostatni wydał obecnie dzieło powyższe w 2-ch 
tomach. Jest to praca dokonana sumiennie i zdol­
na obudzić ciekawość. Znajdujemy tu między in- 
neini ceny mieszkań i artykułów  żywności w Pia- 
tigorsku, znanym ze swych wód mineralnych. 
Dalej następuje opis Kislowodska, jego zbawien­
nych źródeł mineralnych i zdrowego a miłego po­
wietrza, oraz malowniczego w górach położenia. 
Kistowodsk leży na 4 blisko tysiące stóp nad po­
ziomem morza.

Ł ie to p is i Russkoj L ite ra tu ry  i  D rewnosti. 
Kniżka szestaja. R edaktor N . S. Tichonrawow. 
Moskwa. 1861.

Z wyjściem z druku 6-go zeszytu, ukończony 
został 3 -c i tom pomienionego zbioru, a na nastę­
pne 4 y tomy redakcja ogłosiła ju ż  prenumeratę. 
W  dziale materjałów historycznych zeszyt ten 
mieści między innerni: „Pamiętniki (Z ap isk ij  K. F. 
Kołajdowicza* (1814), „Autobiografję Protopre- 
zbitera Abbakuma” , „Korespondencję Sumaroko- 
wa (poety) z rozmaitejni osobami* i „Zm artw ych­
wstanie zmarłych ( W oskresienje m iortwych), 
dramat Jerzego Końskiego11. Tuż dodane są , .Pre­
lekcje z kursu historji literatury rosyjskie j ( I  - I V )  
F. J. Busłajewa*.

Dal (W . J.). Tołkow yj S low a r żiwoho w eli- 
korusskaho jazyka. Wypusk 1-y. Moskwa. 1861,

Niniejszy dykejonarz rozumowany, którego w y­
szedł na teraz pierwszy zeszyt in 4-o, z ło­
żony z 15-u arkuszy druku i dochodzący do w y- 
razu Burda , obejmować będzie od 20-u do 25-u 
takichże zeszytów. Wyrazy ułożone są w* nim 
nie podług alfabetu, lecz grupami pokrewnemi, 
czyli od wspólnego pierwiastka pochodzącemi, co 
bardzo utrudnia wynalezienie wyrazu żądanego, 
a to z powodu dowolności, z jaką sobie każdy mo­
że tlóinaczyć zasadę pokrewności mówrriczej. 
Obok tego autor nie poprzedził swego dykcjona- 
rza przedmową, z którejby można powziąć wyo­
brażenie o poglądzie, jakim  się w tej pracy kieru­
je. Dykejonarz nosi nazwę rozumowanego, lecz 
wyrazy są w nim tylko niekiedy za pomocą rozu­
mowania wyjaśnione, a w większej części wypad­
ków, autor podstawia wyrazy jednoznaczne, lub 
też przytacza przysłow ia. Zamiast określeń gra­
matycznych, p. Dal daje przykłady, których w ze­
szycie niniejszym wielka jes t obfitość. Autor 
zwraca główną uwagę na język w ielkorosyjski, 
nie omijając atoli i wyrazów przyswojonych z ję ­
zyków obcych, przyczem podstawia wyrażenia 
swojskie, mogące tamte zastąpić. Wśród tych 
atoli wyrazów cudzoziemskich, znajdują się i ta ­
kie, których użycie w Rosji jest prawie żadne. 
Przy prowincjonalizmach, wskazane są miejsco­
wości, gdzie je używają Chociaż nosi nazwę 
wielkoruskiego, dykejonarz obejmuje pewną licz ­
bę wyrazów ukraińskich i białoruskich, które raz 
dopuściwszy, należałoby, zdaje się, przeprowa­
dzić je  przez cały dykejonarz, obok odpowiednich 
wielkorosyjskicb. Są tu także wyrazy tatarskie, 
napotykane li-tylko w gubernji Kazańskiej. Dyk­
ejonarz ten, wydaje Towarzystwo przyjaciół lite ­
ratury rosyjskie j ( Obszczestioo liu b itie le j russkoj 
slowiesnosti).

Busłajew (F ) .  Istoriczeskaja Christom atja  
cer korono-sławianskaho i drewnie-russkaho ja zy ­
ka. S. Peterb. 1861.

Powaga, jaką posiada p. Busłajew na polu filo- 
log ji rosyjskie j, służy dostateczną rękojmią, że 
powyższy zbiór jego, obejmujący wzory piśmien 
nictwa cerkiewno-slowiańskiego i staro-rosyjskie- 
go, zupełnie odpowie swemu celowi. W yb ó r ten, 
dokonany został z wielką sumiennością i znajo­
mością rzeczy. Z wyjątków, ułożonych w po­
rządku chronologicznym, można z łatwością w i­
dzieć, jak im  język rosyjski stopniowo ulegał 
zmianom. Szczególną tego dzieła wartość stano­
wią wyborne objaśnienia naukowe, których wiel­
ką znajdujemy obfitość. Jest to zaleta czyniąca 
z książki, pierwiastkowo dla szkół przeznaczonej, 
dzieło podręczne, niezbędne każdemu badaczowi 
h istorji języka rosyjskiego. Na szczególną za­
sługują pochwałę uwagi do „Pieśni o pułku Ig o ­
ra* ( Słow o o p ó lku  Igorew ie), znanej i u nas 
z przekładów Lucjana Siemieńskiego i ks. B isku­
pa Krasińskiego. Nie wiadomo, dla czego pomni­
ki dawmego piśmiennictwa, doszłe do naszych 
czasów nie w oryginałach, lecz w' kopjach pó­
źniejszych, p. Busłajew odniósł, pod względem 
chronologicznym, do epoki nie ich zjawienia się, 
lecz dokonania kopij. Tak np. „P ieśń o pułku 
Igora* autor zamieścił między utworami XV stu­
lecia, nie zważając na to, że cecha pierwotnego 
języka tej pieśni bynajmniej nie wskazuje, ażeby 
została w pomienionym wieku przekształconą.

Gałachow (A. D.) Istoriczeskója Christom a- 
tja  nowalio perioda russkoj litierat.ury. Tom 1 -j 
S. Peterb. 1861.

Dzieło to, mające składać się z dwóch tomów, 
obejmować będzie, w porządku chronologicznym, 
wybór z utworów literatury rosyjskiej od Piotra 
I-go do naszych czasów, ze szczegółowemi i ro- 
zumow’anemi objaśnieniami p. Gatachow'a. Pod 
względem doboru wyjątków  i metody, stanowić 
ono będzie wyborne dopełnienie do dzieła p. Bu­
słajewa, o którem tylko co wspomnieliśmy. Obe­
cnie wyszedł tylko pierwszy tego dzieła tom, 
obejmujący przeciąg czasu od Piotra I-go do K a ­
ramzina. Tom drugi, poświęcony najnowszemu 
okresowi literatury, od Karamzima do naszych 
czasów, ma być wkrótce drukiem ogłoszony. Je­
dnocześnie z tym drugim tomem ma także wyjść 
na świat, tegoż autora, historją literatury ro sy j­
skiej, tak starożytnej ja k  i nowej, w jednym 
tomie.

Sądząc z 1-go tomu „Chrestomatji historycz­
nej” , dzieto to stanie sie podręcznem nie tylko dla 
kształcącej się młodzieży, lecz i dla każdego, kto 
zechce poznać s p e c ja ln ie  historję literatury ro ­
syjskiej.

Siewiernoje S ijan je , izdauie Ilenkela. S. T e ­
ter b. 18 6 1.

„Zorza Północna” , wydawana staraniem p. Hen- 
ke la , ma na celu zaznajomienie publiczności 
z utworami sztuki i rozwinięcie przez to poczu­
cia estetycznego. Wyszedł obecnie pierwszy ze­

szyt tej publikacji, obejmujący cztery staloryty 
następujące: „N im fa44 podług obrazu Nefa; ,,Po- 
żarski w bitwie pod Moskwą14, p. Charlemagne’a; 
„T a tja n a '4 (epizod z poematu Puszkina Oniegin), 
p. Mikieszyna; czwarty staloryt mieści 10 wido­
ków Petersburga: Sobór Kazański, dom ochrony 
dla dzieci. Newski Prospekt w pobliżu Gościnnego 
Dworu, bank państwa, admiralicja, kościoły kato­
licki i ewangelicki, oraz pomniki Barklaja de To lii 
i Kutuzowa. Tekst zaś obejmuje: krótki opis obra­
zu Nefa; artykuł „W ypadki w Moskwie w końcu 
1610 roku44, napisany przez p. Szyszkina i s łu­
żący do objaśnienia obrazu p. Charlemagne’a; ar­
tykuł p. W. Zotowa o „T a tja n ie 44 Puszkina; opis 
Petersburga przez p. Micbajłowa. Wydanie pana 
Henkela odznacza się wytwornością. Obrazy w y­
konane wybornie, głównie zaś staloryt z obrazu 
Nefa. „Ta tjana44 p. Mikieszyna, jakkolw iek mo­
że nie odpowiada w 1 zupełności zaletom utworu 
poetycznego Puszkina, zawsze taki dodaje intere 
su wydaniu. Widoki Petersburga wyborne.

„Zorza Północna44, oprócz tekstu objaśniające­
go obrazy, podawać będzie wiadomości z dziedzi­
ny sztuk pięknych i małe powieści, tudzież rysun­
ki czterech rodzajów: kopje obrazów artystów 
rosyjskich, epizody z h istorji rosyjskie j, rysunki 
do dzieł autorów rosyjskich i widoki godniejszych 
uwagi miejscowości Rosji. Wszystkie staloryty 
będą wykonywane w Lipsku.

RDRS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
z dn ia  14 g ru d n ia .

U
żądano płacono

p i l e . rs r. |kop. rsr. kop .

B erlin 100 T a l. 2 M 106 5
100 T a l. k. t _ _

Gdańsk . 100 T a l. 2 M . _ _ __
,, 100 T a l. k . t. _ __ . _

Hamburg. S C O  l!M k. 2 M. 159 90 _ __

Londyn . 1 F t. St. 3 M. ■j 15 ___

Moskwa 100 Rs 1 M. _ __ ___

Petersburg . 100 Rs. 1 M . 99 __ _ __

»> • 100 Us. k. t. __ __ ,

Paryż . . . 300 F r. 2 M. 85 _ __ __

I i  '  -m  ' 300 F r. 1 M. __ __ __ ___

W iedeó . 150 Z łr . 2 M . 74 70 _ ___

i ’ó ł-Jm perja ły  Kossyjskio. . 
O b lig i Skar. za 100 rs. (oprócz

— 5 77

kuponu) 90 68 _ __
A kcye  D ro g i Ze l.W arsz.-W ied. 
L is ty  Zast. 11 I-g o  Okresu serya

70 50 — —

1 i Z (oprócz kuponu) za 15 rs. 15 3 'A 15 1

W artość kuponu bieżącego od O bligów  S karb. rs. —  k . 822/ 9 
,, od L is tó w  ZastawD: IU g o  Okresu k. 282/ s

K D R S A  T E L E G R A F I C Z N E .
z B e r lin a  z d n ia  14 g ru d n ia .

żąda­
ją

płacą.

Ruska pożyczka S tieg litza  5 -ta  . _ I 85 Ys
m » 6-ta  . _ 9 6 '/.2

Polskie obligaeye Skarbowe op. kup  . _ 79 %
,, L is ty  Z a s ta w n e ........................ 84 '/*
,, B ile ty  B a n k o w e ........................ __ 84%

W eksle na Warszawę z k ró tk im  term inem __ 84 %
,, Petersburg 3 tygodn iow y . __ 9 2 %
,, L o ndyn  3 m iesięczny. _ 62 0%
„  Paryż 2 . . _ 79%  2
, ,  H am burg 2 „  . . 149%
,, Wiedeń 2 „  . " 0 5/s

Zyto  na t a r g u ................................... • 5 1 %
,, na dostawę p ó ź n ie js z ą ....................... — 51

* l*aryia.
Renta 3 % ................................... — 67 60

A kcje  kredytu  ruchomego . . . . — 732

K O LE J ŻE LA ZN A .

Pociągi na drodze żelaznej Warszawsko- Wiedeń -
skiej ku rsu ją  od dnia  19 Września ( \  Paździer­

n ika) b. r . w następującym porządku:

A) Z  Warszawy: 1. Pośpieszny (schnellzug) wy­
chodzi o godzinie 6 rano, a przychodzi do 
Sosnowców o godzinie 2 po południu —  do 
Katowic zaś o godzfhie 3 m. 10 po południu 
do Granicy o godzinie 1 m. 51 po południu 
—do Łowicza o godzinie lm .  25 popołudniu.

2. Osobowy wychodzi o godzinie 1 O-ej m. 45 
z rana przychodzi do Sosnowców o godzinie 
M m. 50 wieczorem, wychodzi na drugi dzień 
ze Sosnowców o godzinie 5 m. 30 z rana 
i dochodzi do Katowic o godzinie 5 m. 40 
z rana; do Granicy zaś przychodzi tenże po­
ciąg tego samego dnia o godzinie 9 wieczór. 
Do Łowicza przychodzi o godzinie 3 ra. 35 
po południu.

3. Osobowo-towarowy wychodzi o godzinie 5 
po południu i docłiodzi ty lko do Łowicza, a 
nie do Piotrkowa ja k  to dawniej miało miej­
sce, o godzinie 9 m. 15 wieczór.

B) Z Katowic do Warszawy: 1. Pośpieszny wy­
chodzi o godzinie 12 m. 10 w południe 
i przychodzi do Warszawy o godzinie 10 wie­
czorem, z Granicy zaś o godzinie 12 m. 55 
w południe i łączy się w Ząbkowicach o go­
dzinie 2 m. 28 w południe z pośpiesznym idą­
cym do Warszawy; z Łowicza wychodzi o go­
dzinie 7 m. 15 wieczorem i łączy się z poś­
piesznym w Skierniewicach o godzinie 8 m. 
20 wieczorem.

2. Osobowy wychodzi z Katowic o godzinie 8 
m. 50 wieczorem i przychodzi do Sosnow­
ców o godzipie 9 wieczorem, na drugi dzień 
z r  na wychodzi z Sosnowców o godz. 6 m. 
45 z rana i  przychodzi do Warszawy o godzi­
nie 5 po południu; z Granicy wychodzi o go­
dzinie 6 m. 30 z rana i łączy się w' Ząbko­
wicach o godzinie 7 m. 20 z rana; z Łow i­
cza wychodzi o godzinie 2 m. 5 po południu 

i łączy się w Skierniewicach o godzinie 3 
w południe.

3. Osobowo-towarowy wychodzi z Łowicza (a nie 
z Piotrkowa) o godzinie 6 m. 45 z rana i  prze­
chodząc o godzinie 8 z rana przez Skiernie­
wice dochodzi do Warszawy o godzinie 10 m. 
45 z rana.
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OBWIESZCZENIA SABO WE I ADMINISTRACYJNE.

U  W I  A D O  M I E N I  A .

(N. D. 5738) Tow arzystw o D rogi Ż elaznej 
W arszaw sko-B y dgowskiej.

Rada Zarządzająca, zaw iadam ia niniejszem  
posiadaczy pośw iadczeń storub low ych  na  p ie r­
w szą serję akcji T ow arzystw a, że stosow nie do 
§§ 42 i 47 ustaw y, procent od rozpisanych p ię ­
ciu o p ła t p rzypadający  na rok  1861, odpow ie­
dnio do term inu każdej o p ła ty  rozpisanej, rubel 
srebrem  jeden kopiejek pięćdziesiąt siedm n a  k a ­
żdą akcję w ynoszący, za okazaniem  pośw iad­
czeń n a  k tórych uiszczenie w szystk ich  pięciu  
o p ła t je s t zaznaczone, w ypłacony będzie w dn iach  
od 16 do 31 m iesiąca S tycznia 1862 r., w W ar­
szawie w Kasie G łównej D rogi Żelaznej, i we 
W rocław iu w Kasie Zjednoczenia Bankowego 
Szląskiego.

W arszaw a dn ia  14 G rudnia 1861 r.

(N. D . 5739)
R a d a  Z arządzająca T ow arzystw a D rogi Ż ela­

znej W arszaw sko-W iedeńskiej, zaw iadam ia w ła ­
ścicieli obligacji p ięcsetfrankow ych T o w a­
rzystw a, że kupony procentow e od tychże o b li­
gacji za d rugie  pu łrocze 1861, jak o  też ob liga­
cje do um orzenia wylosow ane, będą  spłacone, 
poczynając od dn ia  2 S tyczn ia  r. 1862 w W ar­
szaw ie w Kasie G łów nej T ow arzystw a, w B ru- 
kselli u P P .B ru g m an n  F ils, w P aryżu uB ischoff- 
sheim  G oldschm idt i kom p., w A m sterdam ie u 
L ippm ann R osenthal i kom p., i w Berlinie u  F. 
M. M agnusa.

(N. D. 5 ri% 5)R ząd  Gubernialny P łocki.
Ponieważ z końcem r. b. ekspii'ufc dzierżaw a 

dochodu kasy m iasta Płocka z lądowego, zate m 
podaje do wiadomości publicznej, że w d. 11 (23) 
G rudnia r. b. od godziny 9 z rana  do godziny 3 
z południa odbyw ać się będzie w biurze Magi­
stra tu  miasta Płocka głośna licy tac ja  na w ydzier­
żawienie pom ienionego dochodu na lata I862j4 
poczynając in plus od kw oty  rs. 920 rocznie obe­
cnie uiszczanej. Każdy przeto m ający chęć p rzy­
stąpić do tąj licytacji po zaopatrzeniu się w v a ­
dium rs. 92 gotowizną lub z kwitem złożenia t a ­
kowego w kasie miasta Płocka lub innej Skarbo­
wej albo też miejskiej, winien się zg łosić  w miej- 
§cu i czasie wyżej w yrażonych.

W arunki licytacyjne przejrzane być m ogą w 
W ydziale A dm inistracyjnym  Rządu G ubernial- 
nego i w biurze M ag istra tu  miasta Płocka.

Płock dnia 17 (29) L istopada 1861 r. 

za G ubernatora Cyw ilnego,

Radca G ubernialny, Krokowski. 

N aczelnik K a n c e l a r j i ,  Kusociński.

głośna od kw oty  rs. 75 in  plus, do której przy­
stępujący vadium  w ilości rs. 7 złoży, a bliższe 
w arunki u K om isarza A dm inistracyjnego cyrk . 
7 i 8, przejrzeć może.

W arszaw a d. 3 G rudnia 1861 r. 

Prezydent,

R adca T ajny, A ndrault.
Naczelnik Kancelarji, L uceńsk i.

O B W IE SZ C Z E N IA  SP A D K O W E .

(N. D. 5734) Rejent K ancelarji Ziem iańskiej 
Gubernii Lubelskiej w Siedlcach. 

Ogłaszam niniejszem, że do uregulowania otwo 
rzonych spadków:

1. Po Henryku Piotrowskim synie A ndrzeja 
wierzyciela sum złp. 30.000 i złp. 100,000 w w y­
kazie hypotecznym dóbr Piechy w drugiem miej­
scu ad lit b pod lit. a  i 6, od lit. c pod lit. a  i 6, ad N. 
10 pod lit. b, i ad Nr. 11 pod lit. a, a, a, i b, 
w dziale IV. zapisanych; 2. po Antonim O siń­
skim wierzycielu sumy rs. 300 na dobrach Ki^L- 
pieniec lokowanej; 3. po Jozefie W ąż wierzycielu 
sumy rs. 225 na dobrach Wyszomierz S tary część 
A, zabezpieczonej; 4. Po M arjannie z Komanowi- 
czów Ośmiałowskiej wierzycielce sumy rs. 75 czyli 
złp. 500 na dobrach Skrzyszów A , lokowanej; 5. 
po M arji v. M arjannie z Bujalskich Chrostowskiej 
wierzycielce sumy rs. 3315 na dobrach Suchodół 
A, zabezpieczonej; wyznaczony został sześciomie­
sięczny term in na dzień 13 (25 > Czerwca 1862 r. 
W zywam więc wszystkich interesentów, aby się 
z prawami swemi do powyższych spadków w ozna­
czonym terminie przede mną Pisarzem Kancelarji 
Ziemiańskiej w Siedlcach pod prekluzją stawili.

Siedlce d. 22 Liątop. (4 Grudnia) 1861 r.

Przyłuski.

(N. I) . 5676) R zą d  Gubernialny Płocki.
Zawiadamia interesowanych, że obwieszczenie 

Rządu Gubernialnego tutejszego z dnia 1 7 (2 9 )  
Listopada r. b. N. 58,941, zamieszczonem w Dzien­
niku Powszechnym Nr. 54, w dniu 21 Listopada 
(3 Grudnia) r. b., oraz w D odatku do numeru 48 
Dziennika Urzędowego Gubernii Płockiej w d. 18 
(30) Listopada r. b. wyszłych i w numerze 49 
tegoż Dziennika Gubernialnego w d. 25 Listopada 
(7 Grudnia) r. b. wyjść mającym, ogłoszona licy­
tacja na entrepryzę reperacji mostu taryfowego na 
rzece Narwi pod O strołęką, odbędzie się w trze­
cim terminie nie ju ż  w biurze Naczelnika Powiatu 
Ostrołęckiego d. 11 (23) Grudnia r. b., ale w sali 
posiedzeń biura Rządu Gnbernialnego w mieście 
Płocku d. 19 (31) G rudnia r. b. o godzinie 12 
w południe przez opieczętowane deklaracje i rzo- 
pocznie się od sumy anszlagowej rs. 6020 ko p 
66 */2, wyraźnie rubli srebrem sześć tysięcy dw a­
dzieścia kopiejek sześćdziesiąt sześć i pół in mi­
nus. D eklaracje m ają być podane podług ogło­
szonego już wzoru, a kw ity vadialne dołączyć na­
leży do deklaracji, nie już na rs. 990, ale tylko 
na rs . 900, wyraźnie dziewięćset i w gotowiźnie, 
na koszta ogłoszenia poprzednich i obecnej licy­
tacji rs. 30 wyraźniej trzydzieści. Koszlorys i wa­
runki licytacyjne każdego dnia wyjąwszy niedzie­
lę i święta przejrzane być mogą w biurze Rządu 
Gubernialnego tutejszego, mianowicie w Oddziale 
Rachuby W ydziału Adm inistracyjnego w godzi­
nach biurowych.

Płock d. 25 Listop. (6 G rudnia) 1861 r. 

za G ubernatora Cywilnego,
R adca Gubernialny, Baranowski.

Naczelnik K ancelarji,
(2 )  Radca Honorowy, Dorożyński.

(N . D . 5729) R zą d  Gubernialny  
R adom ski.

„(N. D. 5736) Rejent K ancelarji Z iem iańskiej 
Gubernii Radom skiej w Kielcach.

Ze śm iercią Józefy z Lardellich Iżyckiej w 
dniu 30 Grudnia 1860 r. nastąpionej otworzył 
się spadek do którego należą nieruchomości miej­
skie w Kielcach położone Nami hypotecznemi 21 
i 264 oznaczone, oraz sumy rs. 300 corocznie do 
opłaty przypadająca pod Nr. 2 w dziale I I I  i 6000 
złp. pod Nr. 7 w dziale IV  wykazów hypotecznych 
tych nieruchomości ubezpieczone. W zywam przeto 
osoby prawa lub pretensie do spadku tego mieć 
mogące, aby z dowodami usprawiedliwiającemi w 
terminie dnia 1 (13) Czerwca 1862 r. pod preklu­
zją w Kancelarji podpisanego Rejenta stawili się, 
i żądania swe do protokółu regulacji zady- 
ktowali.

Kielce d. 25 L ist. (7 Grud.) 1861 r.

Mieszkowski.

(N. D. 5730) Pisarz* Sąd u  Pokoju Okręgu 
Zamojskiego.

Z pow odu nastąpionej śm ierci; a) M arjanny 
z K arkow skich  E rnerykow ej, S tan isław a  E m e­
ry k a  żony, w spółw łaścicielki kam ienicy w mie­
ście Zam ościu pod Nr. 103 przy ulicy O rm iań­
skiej położonej; b ) A ntoniego E m e ry k a  w ierzy­
ciela sumy złp . 1500 n a  tejże kam ienicy  w dzia- 
e IV  pod N r. 5 subintabulow anej; c) Ignacego, 

S łużew skiego w spółw łaściciela kam ienicy w ry n ­
ku tw ierdzy Zam ościa pod N r. 18 położonej 
o tw orzy ły  się spahki, term in  regulacji k tó rych  
na  dzień 4 (16) Czerwca 1862 r*>ku w K ancela­
r ji podpisanego P isa rza  Sądu P o k o ju  w yzna- 
za się.

Szczebrzeszyn 30 L istopada 1861 r.

Januszew icz.

(N. D . 5483) R zą d  Gubernialny 
Lubelsk i.

Poniew aż ogłoszona w poprzednich term inach 
licy tac ja , na sześcioletnie od dnia 20 Grudnia 
U  Stycznia) 1861j2 roku, wydzierżawienie D ru ­
karn i Stypendjulnej do funduszu edukacyjnego 
należącej w mieście Lublinie, tudzież dostawę 
Dziennika Urzędowego G ubernialnego i druków  
na potrzebę Rządu G ubernialnego i podwładnych 
mu Urzędów, do sku tku  nie doszła, podaje do 
w iadom ości, że w dniu 11 (23) Grudnia, r. b. o 
godzinie 11 z rana, w biurze Rządu G ubern ial­
nego tutejszego, odbędzie się licy tacja głośna, 
na  pom ienioną dzierżawę drukarni, z dostaw a 
D zienn ika Urzędowego i d uków, na tenże sze­
ścioletni przeciąg i od cen w ostatnieui obw ie­
szczeniu z dnia 17 (29) Października r. b. Nr. 
68 ,6 7 6 j2 3 ,195 oznaczonych, to jest: na  dzierża­
wę d rukarn i od s u m y  rocznej o jedną  trzecią  część 
zniżonej rs. 945 kop. 4, a  na dostawę Dziennika 
i D ruków od cen dotychczasow ych.

Jeżeliby  jednak  i w tym  term inie niebyło kon­
kurentów, do licytowania od tychże cen, licy tacja  
w tym  samym terminie rozpocznie się i odbędzie 
od cen jakie przez zgromadzonych konkurentów 
podane zostaną, wszakże co do Dzienoika U rzę­
dowego nie wyższej od stałej cei y rs. 1 kop. 80 
za egzem plarz, a co do druków  niewyższych tak­
że od ccn sta łych  bez procen tu , w poprzednich 
ogłoszeniach i w arunkach licytacji oznaczonych, 
oraz z tem jeszcze zastrzeżeniem, że po odbyciu 
tak iej licytacji, jeżeli oferta licytanta, wyrówna 
dotychczasowym  do pierwszej licytacji oznaczo­
nym cenom, R ząd G ubernialny zaraz zawrze 
k o n tra k t dzierżawny z licytantem  i do p o tw ier­
dzenia Komisji Rządowej Przychodów i Skarbu 
przedstaw i, a wrazie przeciwnym , zatwierdzenie 
licytacji i zawarcie kon trak tu , od decyzji tejże 
Komisji Rządow ej zależyć będzie.
'  Z resz tą  mue w arunki licy tacji i kon trak tu  są 
też same, jakie obejmują pierwotne i osta tn ie  ob­
wieszczenia w Gazecie Rządowej Nr. 161, 167, 
173 i w D zienniku Powszechnym N. 38, 37 i 39, 
tudzież w Dzienniku Urzędowym Gubernialnym

Nr. 29, 30. 31, 44, 45 i 46 z r. b. ogłoszone.

Lublin  d. 16 (28) L istopada 1861 r. 

p. o. G ubernatora Cywilnego, Boduszyński. 

(3) za N aczelnika K ancelarji, Szym ański.

Z pow odu iż ogłoszona dw ukro tn ie  do odby- 
cia m ianow icie na  dzień 10 (31) P aździern ika  
i 30 L istopada (12 G rudn ia) r. b. licy tacja  na  
en trepryzę robó t in tro liga to rsk ich  d la  b iu r R z ą ­
du G ubernialnego spełzła , przeto R ząd  G uber 
n ia lny  podaje do wiadom ości pow szechnej, iż 
w dniu  11 (23) G rudnia r. b . w Sali posiedzeń 
R ządu G ubernialnego o godzinie 12 w południe 
odbyw ać się będzie g łośna  in  m inus licy tac ja  na 
3-letn ią  pro I862j4 en trepryzę  w szelkich robót 
in tro lig a to rsk ich  dla b iu r Rządu G ubernialnego 
uznanych za konieczne poczynając od sumy ro ­
cznej rs. 650 w yraźnie rubli srebrem  sześćset 
p ięćdziesiąt.

M ający zatem  chęć podjęcia się tej en trepry- 
zy zaopatrzeni w św iadectwo udzielone przez 
m iejscow ą w ładze Policyjną, że są wykw alifiko­
wanym i m ajstram i in tro liga to rsk iem i, oraz po ­
siadają  odpow iedni zak ład , zg łosić  się m ają 
w miejscu i term inie wyżej oznaczonym  wraz 
z vadium  rs. 160 złożyć się winnem.

Przytcm  objaśnia Rząd G ubern ia lny  in tereso­
w anych, że dotychczasow y entreprener prócz 
rs. 650 pob iera ł jeszcze rocznie rs. 103 kop. 85 
za opraw ę rachunków  kas m iejskich , gdy je ­
dnakże potrzeba opraw y tych rachunków  w in ­
ny sposób została  zadysponow aną tem samem 
i w ynagrodzenia za n ią  u trzym ujący  się przy 
licy tac ji pob ierać nie będzie.

O b liższych w arunkach  m ożna pow ziąść wia­
domość w W ydziale S łużby Ogólnej w godzinach 
służbow ych oprócz św iąt.

Radom ci. 30 L is top . (12 G rudnia) 18<n r.

za G ubernatora  Cywilnego,

R a d ca  G ubernialny , R elidzyński Pom .

(2 ) N aczelnik Kancelarji, Swirski.

(N . D. 5743) M agistrat M iasta  Stołecznego 
W arszaw y.

Podaje do wiadomości powszechnej iż w dniu 7 
(19) Grudnia r . b. to jest w nadchodzący czw ar­
tek  o godzinie jedenastej przedpołudniem odbędzie 
się w biurze M agistratu licytacja głośna in plus 
za gotowe pieniądze zaraz płacić się m ające na 
odstąpienie od dnia 1 Stycznia 1862 r. dwóch 
sklepów miejskich mięsnych oraz z sprzętami do 
takowych należącemi oraz prawami jakie służą 
Magistratowi do zajmowania lokali w których skle­
py te obecnie znajdują się, to jes t sklepu pod Nr. 
58 w rynku starego-M iasta położonego od dnia 1 
Kwietnia 1862 r. sklepu zaś przy ulicy Elektoralnej 
potl Nr. 797 exystującego do dnia l Lipca 1862 r . 
jak  niemniej sprzętów po zwiniętem sklepie trze­
cim pozostałych.

Przedmioty do sklepów obecnie odstąpić się ma 
jących należące znajdują się w tychże sklepach, 
utensylja zaś po zwiniętem sklepie pozostałe miesz­
czą się w części w jatce Wołowskiego pod Nr. 
1109 przy ulicy Waliców w części zaś u llządcy 
gmachu Ratusza a nadto w Szlachtuzio przy ulicy 
Kybaki znajduje się waga do ważenia mięsa
z łańcucham i.

T ak  same sklepy jako też i wszystkie przedmio­
ty  wspomnione obejrzane być mogą'jna miejscu co­
dziennie aż do włącznie dnia licytacyjnego od go­
dziny ósmej z rana do czw artej z południa zwy- 
łączeniem niedzieli.

Warunki zaś licytacyjne tudzież szczegółowe 
szacunki przedmiotów sprzedać się m ających 
przejrzane być mogą w W ydziale A dm inistracyj­
nymi M agistratu.

Życzący sobie zatem konkurować o nabycie 
wspomnionych sklepów i przedmiotów zgłosić się 
winni w czasie wyżej oznaczonym do biura M a­
gistratu , złożyć na ręce Prezydenta m iasta va­
dium w kwocie rs. 75 które odstępującym od licy­
tacji natychm iast zwrocone będę.

Utrzymującym się zaś przy kupnie zaliczone zo­
staną na rachunek szacunku za nabyte przedmioty 
postąpionego.

W arszawa d. 30 L ist. (12 G rud.) 1861 r.

(N. D. 5693) D yrekcja  Ubezpieczeń.
P odaje  dó powszechnej w iadom ości że w dniu 

19 (31) G rudnia  r . b. o godzinie 11 z ran a  na 
posiedzeniu D yrekcji U bezpieczeń odbędzie się 
licy tac ja  in m inus przez opieczętow ane d e k la ra ­
cje na  dostaw ę druków  n a  potrzebę D yrekcji 
Ubezpieczeń i na jej papierze odbijać się m a ją ­
cych na  rok  1862.

D o licy tacji przypuszczeni zostaną  tacy  tylko 
przedsiebiercy k tórzy  złożą konsens przez M a­
g is tra t m iasta  S to łecznego W arszaw y w ydany 
upow ażniający do u trzym yw ania zak ładu  d ru ­
k arsk ieg o .

M ający chęć podjęcia się tej dostaw y winni 
złożyć deklarację  na  ręce N aczeln ika K ancelarji 
D yrekcji U bezpieczeń jtrzed godziną 11 z rana  
w dn iu  do licytacji oznaczonym, czysto bez po­
praw ek  skrobań oraz p rzekreśleń  na  papierze 
stemplowym  ceny kopiejek 7 ' / 2 sp isaną i w niej 
w yraźnie literam i wymienić procen t jak i od ccn 
w w arunkach  licy tacy jnych  za odbijanie d ru ­
ków  oznaczonych odstępu ją .

D o dek larac ji dołączone być w inny, konsens 
przez M agistrat m iasta  Stołecznego W arszaw y 
na  u trzym anie d rukarn i w ydany, o raz  kw it K a­
sy G łów nej U bezpieczeń na  złożone vadium  
w sum ie rs. 300 w yraźnie rub li srebrnych 
trzysta .

D ek larac je  skrobane lub popraw iane n ap isa ­
ne nie pod ług  dołączającego się wzoru obejm u­
jące  jakiekolw iek w arunk i i zastrzeżenia tudzież 
po oznaczonem term inie złożone lub nie poparte  
kw item  K asy G łów nej Ubezpieczeń na  złożone 
vadium  i konsensem  wyżej rzeczonym  za nie­
ważne uw ażane będą  i p rz jję te  nie g staną .

W arszaw a d. 29 L istop . (11 G rudn ia) 1861 r.

Preze3, W ierniew icz.
N aczelnik K ancelarji, Słom iński.

W zór do dek larac ji,

W skutek  ogłoszenia D yrekcji U bezpieczeń 
z dn ia  29 L is to p a d a  (11 G ru d n ia ) r. b. Nr 
41094j2241, podaję nin iejszą dek larację , iż obo­
w iązuję się w roku  1862 to je s t  od pierw szego 
Stycznia 1862 r. do końca G rudnia tegoż roku 
dopełn iać odbijania druków  n a  po trzebę Dyrc 
kcji U bezpieczeń i n a  jej pap ierze wedle cen 
w w arunkach  licy tacy jnych  zam ieszczonych za  
odstąpieniem  od tychże cen p rocen tu  ( tu  wypi 
sać w yraźnie liczbą a  następn ie  literam i procent 
jak i dostaw ca odstąp ić  obow iązuje się ), podda 
jąc  się w szelkim  obowiązkom  i zastrzeżeniom  
w w arunkach licy tacyjnych objętym , k tó re  mi 
są dokładnie znane i te w zupełności pryjmuje, 

(pisałem  w N. dn ia  m iesiąca ro k u .) 
podpis.

(N. D. 5694) Dyrekcja Ubezpieczeń.
Podaje do powszechnej w iadomości, że w dniu 

19 (31) G rudn ia  r. b. o godzinie 1 le j z ran a  na 
posiedzeniu D yrekcji U bezpieczeń, odbędzie się 
licy tac ja  in  m inus przez opieczętow ane dek la ­
racje n a  dostaw ę m aterjałów  piśm iennych i 
w szelkich potrzeb K ance la ry jnych  d la  b iu ra 
Dyrekcji ubezpieczeń n a  rok  n astępny  od p ier­
wszego Stycznia 1862 r. do końca G rudnia 1862 
rok u .

D o s ta w a  pap ieru  w tak ie j ty lko  ilości i g a ­
tunkach  żądaną będzie, jak iego  B ank  Polski 
wedle um ow y z nim  zaw artej ze swojej fabryki 
dostarczyć nie będzie w możności, ceny zaś tego 
pap ieru  oraz innych  m aterjałów  piśm iennych, 
jak o  też inne w arunki licytacyjne przejrzane być 
m ogą każdodziennie w biurze D yrekcji u  N a­
czelnika K ancelarji w godzinach służbow ych.

D o licytacji przypuszczeni zostaną tacy  ty lko  
przedsiebiercy k tó rzy  złożą:

P a te n t kup ieck i przez S tarszych  Z grom adze­
n ia  w ydany.

Konsens kupiecki na  prow adzenie handlu  ma- 
terjałam i piśm iennem i w ydany.

Mający chęć podjęcia się tej dostaw y, w inni 
złożyć deklarację opieczętow aną na ręce N aczel­
n ik a  K ancelarji przed godziną 11 z ran a  w dniu 
do licy tac ji oznaczonym, czysto bez popraw ek, 
skrobań , oraz p rzekreśleń  na papierze stem plo­
w ym  ceny kop. 7 1 /.2 nap isaną i w nićj w yraźnie 
literam i wym ienić procent ja k i od cen w w arun­
kach  licy tacyjnych za m a te rja ły  piśm ienne o- 
znaczonych odstępują.

D o deklaracji dołączone być w inny dw a rze­
czone wyżej pa ten ta , oraz kw it K asy Głównej 
U bezpieczeń n a  złożone vadium  w sum ie rs. 300 
w yraźnie trzysta .

D eklaracje  skrobane, lub popraw iane, n ap i­
sano nie p o d łu g  do łączającego się wzoru, obej­
m ujące jakiekolw iek w arunki i zastrzeżenia, tu ­
dzież po oznaczonym  term inie złożone, lub nie 
p oparte  kw item  kasy  n a  złożone Vadium, p a ­
tentem  i konsensem  kupieckim  za niew ażne u- 
w ażane będą  i p rzy ję te  nie zostaną.

W arszaw a d. 29 L is to p ad a  (11 G rudn ia) 1861r.

Prezes, W ierniew icz.
N aczelnik K ancelarji, S łom iński.

W zór do deklaracji.

W  sku tek  ogłoszenia D y rek c ji U bezpieczeń 
z dn ia  29 L istopada (11 G rudn ia) r. b. N. 40901 
i 2230, podaję n in iejszą d ek larac ję , iż obow ią­
zuję się przez ciąg  roku następnego to jes t od 
pierw szego S tyczn ia  do koń ca  G rudnia tysiąc 
ośmset sześćdziesiątego drugiego roku  dopełn iać 
dostaw ę dla b iu ra  D yrekcji U bezpieczeń pap ie­
ru  w takiej ilości i ga tun k ach , jak iego  Bank 
P olsk i wedle um ow y z nim zaw artej dostarczyć 
nie będzie w możności, oraz w szelk ich  innych 
potrzeb kancelary jnych wedle ccn w w arunkach 
licy tacyjnych zam ieszczonych i po po trącen iu  
od nich sześć i p ó ł p rocen t przez dotychczaso­
wego dostaw cę odstąpionego z r odstąpieniem  
w ogóle od tychże cen p rocen tu  ( tu  w ypisać 
w yraźnie liczbą a  następnie lite ram i p ro c e n t 
w poląceniu z procentem  6 '/ 2 od sta , do tych - 
ccasowo odstąpionym , ja k i dostaw ca odstąp ić  
obow iązuje się) poddając się wszelkim obow ią­
zkom i zastrzeżeniom  w w arunkach  licy tacy j­
nych objętym , k tóre mi są dobrze znane i te 
w zupełności p rzy jm uję ;

P isa łem  w NN. dn ia  m ca r.
Podpis.

W zór do deklaracji.
W sk u tek  ogłoszenia z dnia 18 (30) L istopada 

r. b. N r. 19456 podaję niniejszą deklarację , iż 
obowiązuje nię dostaw y lnu do fabryki przędzal­
ni więzienia K alw aryjskiego pudów  160 licząc 
za pud rubli srebrem  (w ypisać literam i) podda­
jąc się wszelkim  obowiązkom i zastrzeżeniom  
w arunkam i licytaeyjnom i objętym . K w it kasy 
N . n a  złożone vadium  rs. 88 sk ładam , k tó re  
w razić nieutrzym ania się przy licy tacji sam od­
biorę, lub o odesłanie na moj koszt upraszam .

S ta łe  moje zam ieszkanie jest w N. pisałem  
w N. dn ia  m ca ro ku

(podpisać imie i nazwiskp.)
K alw arja dnia 1 8 (3 0 ) L istopada 1861 r.

(2) w z. Pomocnik, Szywicki.

(N. D . 5728) Naczelnik Z akładów  Górniczych 
Okręgu Wschodniego.

Podaje do wiadomości, że w biurze N acze l­
n ik a  Z akładów  G órniczych w Suchedniow ie, 
odbvw ać się będzie w dniu 27 G rudn ia  r. b. li­
cy tacja  in  m inus przez deklaracje  opieczętow ane 
n a  dostaw ę żywności, słom y i p ran ie  bielizny 
dla lazare tu  G órniczego w W ąchocku na  rok 
1862 zaczynając od cen podwyższonych:

1. Za żyw ność po kop. 13,89 za  dzień od je­
dnego chorego.

2. Za słomę po kop. 16,15 za jeden pud.
3. Za p ran ie  bielizny lazaretow ej: 
o) Od jednego siennika, prześcieradła p łócien­

nego, sz lafroka letniego i sukiennego, fartucha , 
koszuli, ścierki i k o łd ry  sukiennej, po kop. 2,33 
od każdej sztuki.

b) Od prześc ieradła flanelow ego, n asypk i po ­
duszkowej, ko łd ry  letniej, pary  gatek,^kaftanika, 
pow łoczki, skarpetek  lub pończoch, po kop.

55 od sztuki lub pary .
c) Od kom presu, bandaży, szlafm ycy, ch u stk i, 

ręcznika, po kop. 1,55 od sztuki.
Każdy m ający chęć podjęcia się tej dostaw y 

obow iązany złożyć do kasy Górniczej lub innej 
Skarbow ej vadium  gotow izną albo w pap ierach  
procentow ych na kaucje przez Rząd "przyjm owa­
nych po rs. 46 i na  koszta ogłoszeń gotow izną po 
rs. 6, oraz podać N aczelnikow i O kręgu przed g o ­
dziną 11 z rana  deklaracją  p o d łu g  n as tęp u jące­
go wzoru:

W zór dek lerac ji.
W sku tek  ogłoszenia N aczelnika Z akładów  

G órniczych O kręgu  W schodniego z dnia 28 L i­
stopada r. b. Nr. 9101 podaję nin iejszą d ek la ra ­
cję, że podejm uję się dostaw y żyw ności, słom y 
i p ran ia  bielizny d la  lazare tu  W ąchock na rok  
1862 z odstąpieniem  od cen podanych do licy­
tacji p rocen t (w ym ienić wysokość procen tu  l i ­
czbą i literam i) poddając się wszelkim  obow ią­
zkom oraz zastrzeżeniom  w w arunkach licy ta ­
cyjnych zamieszczonym, przeżeranie odczytanym  
i zrozum ianym . K w ity kassow e n a  złożone va­
dium  i koszta ogłoszeń dołączam , k tóre wrazie 
n ieutrzym ania się na lioytacji sam odbiorę.

S ta łe  moje zam ieszkanie jest w  N. najbliższej 
stacji pocztowej N.

P isałem  w N. dn ia  mea
ro k u  N.

(podpisać wyraźni© imię i nazw isko.) 
D eklaracje  taicie w inny być zapieczętow ane 

lakiem , a na  adresie wymienić: „ D ek la rac ja  do 
licy tacji na  dostaw ę żywności, słom y i pranie 
bielizny dla lazaretu  W ąchock w dniu 27 G ru­
dnia 1861 r. odbyć się mającej.

S tarozakonni od tej licytacji w yłączen i zo­
staną.

W arunki znajilu ją się w b iurze  Zarządu G ór­
niczego w Suchedniow ie, oraz w biurze W ydz au 
G órnictw a w W arszaw ie do p rze jrz en ia .

E w angelicko-A ugsburgskiego tu w Warszawie 
pod N. 1286a, posiedzenie swe odbywającego za 
rok jeden od daty ogłoszenia pierwszego wezwa­
nia, stawił osobiście lub przez s w e g o  O brońcę i 
by ł obecny, ja k  powódka, ż ą d a ć  będzie rozw ią­
zania m ałżeństw a w dniu 25 M aja (6 Czerwca) 
1851 r. w paratii W ierzbołowskiej zawartego, a 
to z przyczyny złośliwego opuszczenia.

A nasiński, Adwokat.

(N. D . 5643) S ą d  Policji Poprawczej 
W ydziału  Kaliskiego.

Zapozyw a niniejszem  R om ana Z androw icza 
w yrobnika z m iasta  K onina pochodzącego, a  na- 
teraz z p oby tu  niew iadom ego, aby się przed Są­
dem tu tejszym  w ciągu dni 30 od daty  n in iej­
szego wezwania staw ił lub o teraźniejszym  m iej­
scu  zam ieszkania zam eldow ał.

Tyniec d. 23 L istopada (5 G rudnia) 1861 r.
Sędzia Prezydujący, Rupreęht.

(N. D . 5592) S ą d  Policji Poprawczej 
Powiatu W arszaw skiego W ydzia łu  I I .

Wzywa wszelkie Władze cywilne i wojskowe 
nad bezpieczeństwem i spokojnością kraju czuwa­
jące, aby na Jana  W asilewa v. Wasilewskiego 
poddanego Cesarstwa Rosyjskiego, wzrostu śre­
dniego, budowy ciała szczupłej, tw arzy ściągłej, 
oczu burych, włosów ciemnych, około la t 30 wieku 
mającego, o kradzież i tułactwo obwinionego, ba­
czne oko zwracały i wrazie ujęcia do Sądu tu te j­
szego lub najbliższego dostawiły.

W arszaw a dnia 18 (30)kL istopada 1861 r.

Sędzia P rezydujący,
Radca K olegjalny, J .  K uczkow ski.

(N . D . 5604) S ą d  Policji Poprawczej 
W ydziału  Lubelskiego.

Zapozywa Konstantego Samulskiogo gorzetni- 
ka z gminy Jasionka pod miastem Parczewem aby 
w ciągu dni 30 od daty niniejszego ogłoszenia w 
Sądzie tutejszym  stawił się, po upływie bowiem te­
go terminu według prawa postąpionem będzie.

Lublin d. 22 List. (4 G rud.) 1861 r.

Sędzia Prezydujący,
Radca Kolegjalny, Bóbr.

(N . D . 5573) S ą d  Policji Poprawczej 
W ydziału Kalwaryjskiego.

Z apozyw a J a n a  M etznerego z m iasta S u w ałk  
pochodzącego obecnie z pobytu  niewiadom ego, 
aby  w spraw ie przeciw  niem u o kradzież u fo r­
mowanej, d la  w y s łu c h an ia  z drogi łask i do Są­
du naszego n a ty ch m iast zg łos ił się, w p rzeci­
wnym razie pod ług  praw a postąpionem  zostan ie .

K alw arja dnia 16 (28) L istopada 1861 r.

Sędzia Prezydujący,
A sesor K oleg jalny , de Johno.

(N. D . 5329) S ą d  Policji Poprawczej 
W ydzia łu  Włocławskiego.

W zyw a wszelkie W ładze tak cywilne jak  i woj­
skowe nad bezpieczeństwem i spokojnością w kraju 
czuwające, ażeby na osobę Ignacego Szelągow- 
skiego, służącego, ostatnio w mieście Lubrańcu 
przebywającego i z tam tąd zbiegłego, baczność swo­
ją zwracały, wrazie dostrzeżenia ujęły i jako o k ra­
dzież obwinionego, Sądowi tutejszemu lub najbliż­
szemu pod strażą dostawiły.

Rysopis: la t 20, wzrost średni, tw arz okrągła, 
włosy blond, oczy niebieskie, nos mierny, urodzo­
ny we wsi Kłobi.

B rześć d. 3 (15) Listopada 1861 r.

Sędzia ^rezydujący,
R adca Dworu, Tryniszewski.

Suchedniów  dn ia  10 (28) L istopada 1801 r.
w zast. W ejgelt.

(N. D. 5727) B epw 6o.ioocK a/i TaM omitn.
27 4 e K a ó p «  (8 fliinapfl) 18(ilj2 r o j ą  m> 12 

MacoBT, yTpa, na3Haiieiia n p u  ce n  TaMoauifc 
n p o j a j n a  ct> n y c u i n n a r o  T o p r a ,  o c r a j u e m i a  
r o  3a Ta.vioaiHeio no  c / iy ia ro  i i h 3Kom oipfcfi- 
kh , n o / I o n i a  /ibHHtiaro  350 KycKOBii ii 400 
/jiOHUim. TaKiixi, me rMaTKOBT., n c e r o  no o 
LJ'BHK'li n a  0170 p .  00 kon.

Bepmóo/ioBTł 20 H onópn 1861 r 04a.

(N. D . 5556) S ą d  Policji Poprawczej 
W ydzia łu  Łomżyńskiego.

Zapozyw a F ranciszka  R ostkow skiego la t 33 
liczącego z wsi K uczyna gm iny M ichny O kręgu 
Ł om żyńsk iego , iżby się w Sądzie tutejszym  jak 
najspieszniej staw ił, d la w ysłuchan ia  postano- 

jn ia z drogi Ł ask i w swej spraw ie a to na j­
dalej w dn iach  30 po upływ ie bowiem tego te r­
minu listam i gończemi ścigany zostanie, jako  
ukryw ający się przed  wymiarem spraw iedli­
wości.

Łomża cl. 14 (26) L istopada 1861 r.

Sędzia Prezydujący, Podbielski.

(N . D. 5429) S ą d  Policji Poprawczej 
W ydzia łu  Piotrkowskiego.

Zapozywa Stanisław a Janiszewskiego wyrobni­
ka, dawniej w mieście Częstochowie zamieszkałe­
go, a obecnie z pobytu niewiadomego, o upusz­
czenie aresztanta obwinionego, aby się najdalej w 
ciągu dni 30 licząc od claty dzisiejszej w Sądzie 
naszym do publikacji wyroku w sprawie jego w ła­
snej zapadłego stawił się, lub miejscu teraźniejsze­
go zamieszkania swego doniósł, a to pod sku t­
kami prawa.

Piotrków d. 9 (21) Października 1861 r.

Sędzia Prezydujący,
Asesor Kolegialny, Chmieleński.

(N. D . 4705) Rejent Kancelarji Z iem iańskiej 
Gubernii W arszaw skiej w W arszaw ie.

Wiadomo czynię, że na skutek aktu dziś prze- 
demną zeznanego, dobra ziem skie Lowiczek z 
przyległościam i w O kręgu Radziejowskim po ło ­
żone, z inw entarzam i żywem i i m artw em i, prze- 
dane zostaną w drodze dobrowolnej, przez licy ta­
cję m ającą się odbyć w Kancelarji mojej hypote- 
cznej w W arszawie dnia 20 Stycznia (1 Lutego) 
1862 r. Każdy chęć kupna mający, o stanie dóbr 
i inwentarzy powinien się przekonać n a  gruncie, 
a opis ich  i warunki licytacyjne złożone do księgi 
w ieczystej, m ożna przejrzeć w K ancelarji Z ie­
m iańskiej w W arszaw ie. L icytacja zacznie się od 
sum y rs. 90,000 w gotowiźnie i licytanci powin- 
ni złożyć rs. 3000 jako vadium  do licytacji.

W arszaw a d. 7 (19) Października 1 861 r.
A leksander Bryndza.

(N. D . 5574) S ą d  Policji Poprawczy  
W ydzia łu  Zamojskiego.

W  pierwszych dniach miesiąca Czerwca r. h w 
mieście Hrubieszowie na drodze około łaźni, zna­
leziono sukmanę furm ańską z sukna niebieskiego, 
wyszywana w łóczką pąsową i b ia łą , w sposób 
jak  w okolicach Krakowa używają podszyta w ple- 
cacli płótnem grobem a poły kanafazem koloru 
buraczkowego spełzniętego. W zyw a więc p ra ­
wego właściciela, aby po odbiór rzeczonej su­
kmany z udowodnieniem swej własności najdalej w 
dniach 30 zgłosił się do Sądu tutejszego, gdyż po 
upływie tego czasu na S k irb  Królestwaspieniężo 
na zostanie.

Janów  d. 11 (23) Listopada 1861 r. 

za Sędziego Prezydującego,

R adca Dworu, Mleczko. Ass.

Prezydent,

Radca T ajny, A ndrauldt. 

Naczelnik Kancelarji, L u c e ń s k i .

(N . D . 5744) M agistra t M iasta  Stołecznego 
W arszaw y .

N a sprzedaż do rozbioru  budow li d rew niane  
szczytem do ulicy na  posesji Nr. 996 w ystaw io­
nej sam ow olnie odbędzie się w d. 23 G rudnia 
r. b. o godzinie 12 w południe w K ancelarji Ko­
m isarza A dm inistracyjnego cyrk. 7 i 8, licytacja

(N . D. 5594) Naczelnik Powiatu 
Kalw aryjskiego.

Podaje do powszechnej wiadomości, iż w dniu 
19 (31) G rudnia r. b. o godzinie 3 z połudn ia 
w biurze Pow iatu tutejszego odbyw ać się będzie 
in m inus licy tacja  w czw artym  terminie na  do­
staw ę 160 pudów  lnu  do przędzalni w ięzienia  
K alw aryjskiego przez opieczętowane deklaracje  
od ceny podpisanej rs. 5 kop. 50 za pud.

K ażdy przeto m ający chęć podjęcia się tej en 
trepryzy w term inie powyższym osobiście lub in ­
nym sposobem nadeszle deklaracje podług dołą 
czającego się w zoru sp isaną, z dowodem na zło 
ne vadium  rs. 88.

O dalszych zaś w arunkach dowiedzieć się mo­
żna w biurze Pow iatu i w godzinach biurow ych 
wyjąw szy św ięta, gdzie i p ró b k a  lnu okazana 
być może.

ZATOZWY EDYK TALNE.

(N. D. 5125) Zapozew niewiadomego z pobytu 
Je rzego  L indem ann.

Na żądanie K aroliny z Schmidtów Lindemann 
Jerzego* Lindenraann dotychczasowej żony we 
wsi Ręczajc Powiecie S tanisław ow skim  Gubernii 
W arszawskiej zamieszkałej, od której K arol T h i- 
me O brońca przy Senacie, Adwokat przy Sądzie 
Konsystorskim  E w angelicko-A ugsburgskim  k ro ­
ki prawne czyni. Zapozwanym zostaje Je rzy  L iu- 
demann wyrobnik z pobytu niewiadomy, ostatnio 
zam ieszkanie wc wsi Ruczajach Powiecie S tani­
sławowskim Gubernii W arszawskiej mający.

A żeby za rok  od daty pierwszego ogłoszenia 
tego pozwu stawił się na audjencji Sądu Konsy­
sto rsk iego  E w angelicko-A ugsburgskiego w W ar­
szawie pod N. 1286 posiedzenia odbywającego o 
godzinie 6tej wieczorem w każdą pierw szą Środę 
m iesiąca lub za przywołaniem  tej spraw y, gdzie 
powódka wniesie żądanie:

A żeby S ąd  K onsystorski m ałżeństw o między 
n ią , a pozwanym w kościele Parafialnym  R a­
dży m ińskim  d. 8 (20) Października 1844 r. za­
w arte  z winy pozwanego rozw iązał, czyli rozwód 
pom iędzy powódką, a pozwanym wyrzekł z winy 
tegoż przy  skazaniu go na koszta, 

z z a  s s d :
1. Że pozwany opuściwszy powódkę nie dał o 

so1 ie żadnej wiadomości, a gdy pobyt jego wy­
śledzonym być nie mógł. Konsystorz Ewangeli- 
cko-A ugsburgsk i na zasadzie odezwy Rządu G u­
bernialnego W arszawskiego z d. 25 W rześnia (7 
P aździer.) 1861 r. N r. 84 l70 j25727  udzielił po­
wódce w d. 20 Paździer. (1 L istopada) 1861 r.N , 
3405 pozwolenie do zapozwania męża jak o  nie­
wiadomego z pobytu. 2. Że powódka żądanie 
swoje uzasadnia na udowodnionem opuszczeniu 
przez męża na przepisach a rt. 155 i 156 prawa, o 
m ałżeństw ie z r . 1836. 3. Że zwrot kosztów po­
lega na art. 130 K . P . S. U )

L I S T Y  G O Ń C Z E .

N . D . 5318) S ą d  Policji Poprawczej 
Powiatu W arszawskiego W ydzia łu  1.

Wzywa wszelkie W ładze nad bezpieczeństwem 
w kraju czuwające, aby na M arjannę Mitrowiczo- 
wną lat 21 liczącą, katoliczkę, kobietę tolerowaną 
za kradzież na karę domu roboczego skazaną, ba­
czne oko zwracały, wrazie dostrzeżenia ujęły i do 
Sądu tutejszego lub najbliższego dostawić zaleciły.

W arszaw a 9 (21) L istopada 1861 r.

p. o. Sędziego P rezydującego, P op ław sk i

(N. D . 5319) S ą d  Poluji. Poprawczej 
Powiatu W arszawskiego W ydzia łu  I .

Wzywa wszelkie Władze nad porządkiem i bez­
pieczeństwem kraju  czuwające, aby na Augusta 
Kamińskiego, lat 38 liczącego, katolika, z wyrób 
ku utrzymującego się, ostatnio pod Nr. 1110 mie­
szkającego, z obecnego pobytu niewiadomego, b a ­
czną zwracały uwagę i wrazie ujęcia Sądowi tu ­
tejszemu lub najbliższem u pod ścisłą strażą z a ­
bezpieczającą od ucieczki dostawiły.

W arszawa d. 10 (22) L istopada 1861 r. 
p .o . Sędziegą Prezydującego, Popław ski.

(N. D. 5320) S ą d  Policji Poprawczej 
Powiatu W arszawskiego W ydzia łu  L  

W zywa wszelkie Władze tak  cywilne jako też 
i wojskowe, nad porządkiem i bezpieczeństwem 
kraju czuwające, aby na  Ja n a  Olejnika, lat 48 
li czącego, katolika, z wyrobku utrzymującego się, 
ostatnio pod Nr. 54 w W arszawie mieszkającego, 
z obecnego pobytu niewiadomego, wyrokiem Sądu 
na rok jeden zamknięcia w domu roboczym za kra 
dzież skazanego, baczną zwracały uwagę i wrazie 
ujęcia Sądowi tutejszemu lub najbliższemujpod ści­
słą strażą  od ucieczki zabezpieczającą dostawiły.

W arszaw a d. 9 (21) L istopada 1861 i . 
p. o. Sędziego Prezydującego, Popławski.

(N . D . 5297) S ą d  Policji Poprawczej 
W ydzia łu  Jędrzejowskiego.

W zywa wszelkie wszelkie W ładze na porząd­
kiem w kraju czuwające, ażeby na Paw ła Kaszyc­
kiego lat 28 liczącego, wzrostu dobrego, twarzy 
pociągłej, nosa miernego, włosów blond, oczu pi­
wnych, brody w ystającej, ostatnio w m ieście K sią­
żu Wielkim Powiecie Miechowskim zamieszkałego, 
z profesji mularski j utrzymanie majacego, za k ra­
dzież na karę skazanego, a obecnie z pobytu nie­
wiadomego, swą uwagę zwracały, a wrazie wyśle­
dzenia Sądowi tutejszemu lub najbliższemu odsta­
wić zechciały.

C hęciny d. 6 (18) Październ ika 1861 r.

Sędzia Prezydujący, Wanievvicz.

(N. D . 5373) S ą d  Policy i Prostej 
Okręgu Dąbrowskiego.

W zywa w szelkie w ładze tak  wojskowe ja k o -  
też i cywilne nad porządkiem  i bezpieczeństw em  
w k ra ju  czuw ające, aby  Iw ana T rafinow a po ­
chodzącego ze wsi B iałogóra gm iny Pokraw sk 
O kręgu Sejneńskiego, k tó ry  będąc przyareszto- 
wany za w łóczęgostw o, m iędzy I iy g o łó w k ą , 
pod m iastem  L ipsk iem  zbiegł z tran sp o rtu , śle­
dziły  i wrazie ujęcia najbliższem u Sądow i do­
staw ić zechciały .

Suw ałk i d. 7 (19) L istopada 1861 r.

Podsędek, M ajewski.

(N. D. 5512) S ą d  Policji Poprawczej 
W ydziału Piotrkowskiego.

W zywa wszelkie władze tak  cywilne jako i woj­
skowe aby na W alentego Frela v. I ra ła  przed wy­
miarem sprawiedliwości ukrywającego się baczne 
oko zwracały, a wrazie ujęcia tegoż pod śc isłą  
strażą Sądowi tutejszemu lub najbliższemu dosta­
wić raczyły.

Rysopis je s t nastąpujący:
Walenty* Frela v. T ra ła  la t 32 m ający katolik 

ostatnio we wsi Golewicacli Powiecie Wieluńskim 
zamieszkały, wzrostu dobrego, twarzy ściągłej, 
czoła nizkiego, nosa szerokiego, zarostu m ałego, 
włosów blond, oczu piwnych, u dolnej szczęki 
z obu stron brak po jednym zębietrzonowym, ub ra­
ny był w kożuch stary ła tany  z białych baranków , 
pasek rzemienny surowcowy ze sprzączką żelazną, 
kamizelkę starą  granatową; spodnie slave płócien­
ne, bóty na nogach pasowe podszyte dość dobre, 
furażerkę z daszkiem rzemiennym z sukna cie­
mnego podszytą kitajem czerwonego koloru.

Piotrków d. 164(28) L istopada 1861 r.

Sędzia Prezydujący,
Asesor Kolegialny, Chmieleński.

(N. D . 5511) S ą d  Policji Poprawczej 
W ydzia łu  Kalw aryjskiego.

W zyw a w szelkie w ładze ta k  cyc  ilnc, jako 
też i wojskowe, nad  bezpieczeństwem  w kraju  
czuwające, aby A leksandra L ew ickiego, o sta ­
tnio w gm inie Sereje przebyw ającego, a  obecnie 
z pobytu  niew iadom ego, ściśle śledziły , a  po 
ujęciu  do Sądu tutejszego, lub najbliższego od­
staw ić zechciały, ma on la t  około  50, w zrostu 
średniego, tw arzy  o k rąg łe j, włosów blond, oczu 
burych , nosa m ałego, ust średnich, znaków 
szczególnych żadnych.

KahVarja d. 15 (27) L istopada 1861 r.

Sędzia Prezydujący,
A sesor K olegjalny, de Johnę.

(N. D . 5372) S ą d  Policji Poprawczej 
W ydzia łu  Jędrzejow skiego.

W zyw a w szelkie w ładze ta k  cywilne jak o  i 
wojskowe nad porządkiem  i bezpieczeństwem  
w kraju  czuw ające aby  F ran c iszk a  Z ielińskiego 
w zrostu dość dobrego, tuszy średniej, włosów 
b lond , tw arzy  pociągłej ogorzałej, lat około 26 
m ającego ściśle śledziły, a wrazie ujęcia Sądowi 
tutejszem u lub najbliższem u odstaw ić zechciały.

Chęciny d. 9 (21) L istopada 1861 r.

Sędz:a Prezydujący, W anię wica,

(N. D. 5346) S ą d  Policji Poprawczej 
W ydziału  Kieleckiego.

W zyw a vsz.slkic w ładze nad porządkiem  
w kraju czuw ające, ażeby W alentego Ję d ra jeży ­
k a  la t 28 liczącego m ającego żonę F ranciszkę  
i dziecko, ow carza w gm inach Bobinie, B ron i­
szowie, i C hołdow ice Powiecie M iechowskim 
przebyw ającego, na teraz  z pobytu  niew iadom ego 
o kradzież obwinionego ściśle śledziły , i wrazie 
wyśledzenia Sądow i tutejszem u lub najbliższem u 
odstaw iły .

(2 0 ) L istopada 1861 r.Kielce d

Sędzia Prezydujący, 
A sesor K olegjalny, M icińki.

(N. D. 5126). Na żądanie A nny-H enryki 2ch 
imion z Eszmondów Tyelman, K arola Tyelman 
małżonki krawca w  W ierzbołowie Gubernii Au­
gustowskiej m ieszkającej, podpisany A d w o k a t
S ądu Konsystorza E w an g e lic k o -A u sb u rg sk ie g o ,
ja k o  O brońca Tyelmanowej, z urzędu dodany, 
stosownie do przepisów praw a, zapozyw a Rai o a 
Tyelman kraw ca z m iejsca pobytu i zam ieszka­
nia niewiadomego, aby  się w Sądzie Konsystorza

(N. D. 5257) S ą d  Poltcji Poprawczej 
l*owialu W arszawskiego W ydzia łu  J.

W zywa wszelkie W ładze tak  cywilne jake też 
i wojskowe, nad  porządkiem i bezpieczeństwem 
k ra ju  czuwające, aby na Leonarda Ptaszyńskiego, 
la t 23 liczącego, katolika, urodzonego w W arsza­
wie z Józefa i Julii małżonków Ptaszyńskich, osta­
tnio przy ojcu posługaczu Sądu Apelacyjnego Kró­
lestwa, pozostałego, z obecnego pobytu niewiado­
mego, baczną zwracały uwagę i wrazie ujęcia Są­
dowi tutejszemu lub swemu najbliższemu pod ści­
słą strażą zabezpieczającą od ucieczki dostawiły.

W arszawa d. G (1 8 ) L istopada) 1861 r. 
p. o. Sędziego Prezydującego, Popławski.

(N .D . 5513) S ą d  Policji Poprawczej 
W ydziału  Piotrko wskiego.

Wzywa wszelkie władze tak  cywilne jako toż i 
wojskowe, nad porządkiem i bezpie<zeństwem w 
kraju czuwające aby na M arcina .̂ł a ' vuJ^ ^  33 
liczącego, katolika, wyrobnika z m iasta Kłobucka 
Oo-J Częstochowskiego pochodzącego o kradzież 
obwinionego, obecnie przed wymiarem sprawiedli­
wości ukrywającego się, baczną uwagę zwracały, 
wrazie dostrzeżenia ujęły 1 Sądo™  tutejszemu lub 
najbliższemu pod strażą  dostawić raczyły.

Piotrków d. 15 (27) L istopada 1861 r. 

Sędzin Prezydujący,

Asesor Kolegjalny, Chm ieleński.

w Drukarni J. Jaworskiego. — Za pozwoleniem Cenzury*


